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Dziś 16 stron — „Literatura i Sztuka", „Szachy
Nalełytość pocztowa oołaoona rrczaUem.

BCraków, poniedziałek 1 wrześnie 1930
w y u z m e  rn. w . 
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NOWY DZIENNIK
Adre* redakcji ' ad m ju o trac ji: Kraków , nl. O rzeszkow ej 7. 

Taitioik Nr. 102-79. — Telefon redaktora naczelnego Nr. 136-86 
kotwo czekowe PKO w Krakowie 400 630.

U e d a fk r  naczelny  przyjm uje od godz. 12 do 1 w  południe

Wszelkie komunikaty należy nadsy’ać wproś- doadminisiiacjl 
Komunikaty, przesłane retkkeji, nae będ?, uwzględnione. 

Rękoprów redakcja nie zwt«ca. Za Joserety T c d a k c js .  oto odpowiada, 
C eaa orłoszeiL ń prenumeraty tm ieZ--iso*ir jest n a  o s t a t n i e j  s t r o n i e .

Parlament rozwi§zsny!
Nowe wybory w listopadzie

WARSZAWA 30.8. PAT: W dniu dzisiejszym Prezydent Rzeczypospolitej wydał następujące 
orędzie w sprawie rozwiązania Sejmu ’ Senatu:

Po dojrzałym namyśle stwierdzam, ż ną ważnre;jszą rzeczą do pracy wszystkich obywateli 
polskick jest naprawa zasadniczych prau rządzących Rzecząpospolitą, gdyż stanowią one podstawę 
dla wszystkich praw stn ejących w Paustwic. N apnira jest konieczną, gdyż niestety dotąd uniknąć 
nie można chaosu prawuegi sin trącego w Rzeczypospolitej. Gdy przekonałem się, że naprawy 
tej pcn .mo moich me potrafię t'ohcuać zapcmocą istnie ącego obecnie Scjmn Rzeczy­
pospolitej, zdecytowałem się rozw ązać .stniejący Sejm i Senat, wobec czego n a  £TO (fS t3-
wie art. 26 ustę^ 2 i 3 KcnsUUici rozwiązł e na wniosek Ratiir 
Hinrstrćw Seim b Senat z dniem 30 sierpnia r. naznaczając ter­
min v i L c i t w  ClO SelihL na dzień 16 Bistcpada 1030 * zaś termin 
wyberćw do Scnatk na dzień 23 listopada 1930 r.

WARSZAWA, dnia 29 sierpnia 1930 r.
Prezydent Rzeczypospolitej
(—) Ignacy Mościcki

Prezes Rady Ministrów
(-)  Józef POisudski

Nareszcie decyzja!
Kruków, 31. sierpnia

(Th.) Niewątpliwie — całe społeczeństwo po* 
wita orędzie p Prezydenta, rozwiązujące ciała 
ustawodawcze i rozpisujące jednocześnie wybo 
ry do rowych Izb z prawdziwą satysfakcją, z 
uczuciem wielkiej ulgi, jakby kamień ^padl ze 
serca.

Stan psychiczny, jaki się w ostatnich kilku 
latach, w szczególności od chwili zaistnienia 
'obecnego Sejmu, wytworzył, już nie był do 
zniesienia. Jakby zmora dusiła pierś obywatela. 
Właściwie nie czuło się już nawet oburzenia, 
złości. Nie było chęci walki. Wszystko, co za­
szło, choćbj było najbardziej niespodziane, nie 
raz i dzikie, przyjmowało się w jakiemś fatall" 
stycznem zdrętwieniem, w stępieniu. W takim 
sianie psychicznym chyba społeczeństwa nie 
jTiadają się do budowania państwa, a nawet nie 
do — utrzymania go.

Jakaś niesamowita to była zabawa, pełna 
złośliwości to z tej, to z łaniej strony. O „grze 
w szachy” chętnie mówiono w tym związku w 
niektórych kołach 1 okazywano niemal-że du- 
tnę x niektórych „genialnych" posunięć. A jed 
ląąk w tej grze nie było widać planu, prowadzą 
ćego do wygrania, do pokonania przeciwnika.

Było tylko to, co się w szachach nazywa „wie 
czne szach!“, a to jest na dłuższy okres zabój- 
cze w swojej bezmyślności.

Ten stan koszmarni' nareszcie się skończył. 
Rzecz wraca do swojego źródła. Nasza Konsty­
tucja, która, pomimo wszystko, jest mądrzejsza 
od niejednej napadającej na nią krytyki — już 
choćby dlatego, że się w swoich zasadniczych 
postanowieniach \/zorowała na istotnie miaro 
dajnych konstytucjach — otóż nasza Konstytu­
cja mówi deklaratywnie, uroczyście zaraz w 
swoim drugim artykule: „Władza zwierzchnia
w Rzeczypospolitej należy ao Narodu“. Histo- 
rja wykazała, ze to jest jedyna zbawienna za-
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sada. To jest fundament, na którym mojm* od 
dować państwa, Lud jako całość jest źródłem 

I suwerenności, władzy. Skoro powstał konflikt 
I między władzami poszczegó.nemi, mech ta  zw 

sadnlcza władza, to źródło władzy, rozetm*” 
gnie.

P. Prezydent spełnia rzetelnie 1 zacnie swój 
obowiązek konstytucyjny i składa rozstrzygnij 
cie w rece około piętnastu triljonów dorosłych 
mężczyzn i kobiet. Byłoby niezmiernie smutno, 
gdyby się z góry odniesiono nieufnie do tej 
masy ludowej, która przecież własny swój los, 
ma ustalić. W takiej masie mo«ą być tu i ów­
dzie mniej czy więcej tragiczne odchylenia I 
pomyłki, — naogół jednak należy wierzyć, że 
zdrowy rozum a jeszcze więcej zdrowy in­
stynkt wskaże właściwą, dobrą drogę.

W  tej chwili możemy jedno przepowiedzieć 
— nie kogo lud wybierze, ale co wybierze. Wy 
bierze zasadę ' niewzruszoną ludowładztwa. 
szczerego i pełnego demokratyzmu. Odrzuci 
wszelkie zakusy dyktatorskie, gdyby takie by­
ły w społeczeństwie. Lud odda niewątpliwie 
cześć zasłudze, ale nikt i nic go nie zwabi na 
fałszywą drogę zrezygnowania ze swoich pier 
wotnych praw. Lud powie: To jest mój dam, a
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Ja w nim chcę zostać gospodarzeni, hn sw obtr 
'dniej lud będzie mógł wyrazić swoją własną 
nieskrępowaną niczem wolę, tern wyraźniej i 
zrozumiałej powie: Chcę żyć i pracować w Rze 
czypospolitej szczerze demokratyo*znej, w któ 
rej nie może być żadnego chaosu praw. bo 
wszystko ma swoje miejsce, swoje przeznaczę 
nie i swój zakres uprawnień. W prawdziwej

demokracji, w której każdy czynnik szanuje 
uprawnienia drugiego czynnika, mogą się wpra 
wdzie zdarzyć przemijające nieporozumienia, 
ałe nie może w niej panować żaden chaos praw, 
jeśli się go sztucznie nie tworzy.

Rozstrzygnięcie ludu, do którego p. Prezy­
dent się odwołuje, będzie jasne i proste.

Tak — orędzie p. Prezydenta zakończyło nie

* ^ D l a ^ c z y s z c i & ^ i r ^ i r w i ^ p i j c i r ^ a n ^ ^ r ź e z  k iu a T d B i
z rz fd u  sz k lan k ę  n a .u ra  n t i  w edy  gorzkiej J r a i c i n l u  
Józefa'*. / ą d a c  w a p te , ach i d ro gerjach .

szczęśliwy okres w dziejach odradzającej się 
Polski i inauguruje nowy okres pozytywnej pra 
cy i szczęśliwego rozwoju.

Idziemy z pełnym spokojem na powszechne 
wybory.

_________________________________ ńr 23*

Prażenie w Sejmie
W a r s z a w a .  30. 8. (Sin) Od przesilenia gablne 

towego do rozwiązania Sejmu upłynął zaledwie ty­
dzień. Zarówno wśród opoz] cii sejmowej Jakoteż 
i w sferach sanacji nie spodziewa! się nikt tak szyb 
ikfego rozwiązania sprawy. Wyobrażano sobie i 

wiedz<ano, że rozwiązanie Sejmu jest po ostatnim 
wywiadzie marszałka Piłsudskiego nieuniknione. 
Jeanakże liczono się, źe decyzja nastapl nie w tak 
szybfctem tempie.

ZASKOCZENI POSIOWIE 
We Sec dziwnego, ze gdy w godzinach przedpo­

łudniowy en wiadomość o rozwiązaniu Sejmu dotar 
ła do gmachu sejmowegr gdzie spora liczba po­
słów z proh incji zebrała się już celem odebrania 
djit n i eis ich, wrażenie było frłortinujące.- Poslo 
wie byli nią zaskoczeni i to przeważnie zaskoczeni 
nieprzyjemnie.

dAK ZAPADŁA DECYZJA?
Sprawa rozwiązania ciał parlamentarnych została 

zadecydowana na wczorajszej gadzie gabinetowej. 
Natomiast tekst orędzia Prezydenta ustalony zo­
stał wczoraj wieczorem w czasie konferencji na 
Zamku z  udziałem p. Prezydenta Rzeczypospolitej, 
Marszalka Fusndskiego f ministra Decka. Równocze 
śnie zestal ustalony termin wyborów.

Należy naznaczyć, że termin ustalony w orędziu 
p. Prezydenta Jest zasadniczo najkrótszy, jaki prze 
widuje konstytucja, od chwili bowiem rozwiązania 
Sejmu do dnia wyborów upłynie 78 dni. Manewr 
ten >na na reki przedewszysflclem zaskoczenie opo­
zycji tak, aby nie była w możności odpowiednio 
przygotować sic do kampanii wynorczej.

Rzecz znawłeona, że orędzie Prezydenta podkre­
śla jako motywy rozwiązania parlamentu sprawy 
konstytucyjne. WąłpR jednak natęży, czy pod ha­
słem naprawy konstytucji pójdzie do wyborów BB. 
Przypomnieć należy, że oastjpny Sejm będzie je­
śli chodzi o naprawę ‘ konstytucji, w daleko gorszem 
położeniu anJżeO Sejm obecny, który wyszedł z wy 
borów w marcu PI28. Rozwiązany bowiem obecny 
Sejm prze widziany był przez Konstytucję, jako 
ten, który zajmfe się właśnie jej rew tzją. Nato­
miast w następnym Sajmlo wymagana będzie do re 
wizji konstytucji aż 300 posłów.

DROBNE SZYKANY 
Rozwiązanie Sejmu towarzyszyły dość drobiazgo­

w e zarządzenia. Już o godzinie 6 rano minister kir 
mutrikacji p. Kułm specjalną cyrkularną depeszą za

> (Tetefonem od naszego korespondenta)

wiadon.it wszystkie dyrekcje kolejowe o wygaśnie 
ciu ważności leg *vm icyj poselskich. . Oczywiście 
że diet za przyszły miesiąc posłowie już 
nie otrzymają. W gmachu Sejmu i w lokalach klubo 
wych były umieszczone aparaty telefoniczne przy 
czem koszty pokrywane były z odpowiednich sum 
preliminarza budżetowego. Dziś o godzinie 4 popołu 
dniu zostały wszystkie aparaty sejmowe na wyraź 
ne zlecenie ministra poczt wyłączone.

ORĘDZIE PRFZYDENTA 
doręczone zt stało w oryginale o godzinie 10 przed 
południem przez jednego z oficerów, przydzielonych 
do prezydju.-u rady ministrów sekretarzowi m ar­
szałka Daszyńskiego wraz z odpowiednim listem pod 
pisanym przez ministra Becka. Odpis dekietn prze 
ófany został lównocześnie do kancelarii marszałka 
Senatu.

NARADY STRONNICTW 
W ciągu cr.ia dzisiejszego odbyły się w SegnU 

narady Wyzwolenia i Stronnictwa Narodowego. O-’ 
chwały obu klubów poselskich stwierdzają, że byty 
zwolennikam' rozstrzygnięcia sporu między rząó&m 
a Sejmem w drodze odwołania się ao społeczed-' 
stwa. Uchwalone rezolucje domagają się wyborów 
czystych bez udziału pieniędzy publicznych.

Dziś jeszcze ma się ukazać Dziennik Ustaw, za­
wierający ka’endarz wyborczy.

W kołach politycznych obiegają pogłoski, żc listy 
kandydatów BB układać ma podobno sam marsza­
łek P*łsudski, kładąc szczególny nacisk na Sepszy 
dobór ludzi, aniżeli w ostatnim Sejmie.

Jako kandydat na stauowlsko generalnego komisa 
.za wyborczego wymieniany jest wiceminister spra 
wtedEwości p. Sieczkowski

Kalendarz wyborczy
W a r s z a w a  30 . 8 . ( S in )  W  g o d z i n a c h  w i e c z ó r  

n y c h  u k a z a ł  s i ę  D z i e n n i k  U s t a w ,  z a w i e r a j ą c y  z a ­
r z ą d z e n i e  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i ł e j  k o n t r a s y  
g n o w a n e  p r z e z  p r e z e s a  r a d y  m i n i s t r ó w ,  m i n i s t r a  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  i m i n i s t r a  s p r a w i e d l i w o ś c i  
o  w y b o r a c h  d o  S e jm u  r o z p i s a n y c h  n a  d z i e ń  16 . 
l i s t o p a d a  i  d o  S e n a t u  n a  23 . l i s t o p a d a  b r  D o  z a ­
r z ą d z e n i a  d o ł ą c z o n o  k a l e n d a r z y k  w y b o r c z y ,  k t ó r y  
w y z n a c z a  n a s t ę p u j ą c e  w a ż n i e j s z e  t e r m i n y :  7 w r z e  
ś n i a  8 n a j l i c z n i e j s z y c h  k l u b ó w  s e j m o w y c h  w y z n a  
c z y  o ś m i u  c z ł o n k ó w  p a ń s t w o w e j  k o m i s j i  w y b o r ­
c z e j  i  tyiluiż z a s t ę p c ó w ;  9. w r z e ś n i a  g e n e r a l n y  k o ­
m i s a r z  w y b o r c z y  m i a n u j e  p r z e w o d n i c z ą c y c h  o k r ę  
g o w y c h  k o m i s y j  w y b o r c z y c h ,  a  w ł a d z e  p o w i a t o ­

w e  o g ł a s z a j ą  p o d z i a ł  n a  o b w o d y  g ł o s o w a n i a ;  

11 w r z e ś n i a  w y b ó r  c z k n k ó w  o k r ę g o w y c h  k o m i s y j  
w y b o r c z y c h  p r z e z  r a d y  m i e j s k i e  i s e j m i k i  p o ­
w i a t o w e ;  13 . w r z e ś n i a  p r z e w o d n i c z ą c y  o k r .  k o in .  
w y b .  o g ł a s z a  s k ł a d  t y c h ż e  k o m i s y j ,  z a r a z e m  o k r .  
k o m S .  w y b .  o g ł a s z a j ą  w e  w s z y s t k i c h  g m i n a c h  o  
d n i u  w y b o r ó w  i  o  o s t a t e c z n y m  t e r m i n i e  s k ł a d a n i a  
l i s t  k a n d y d a t ó w  i  o ś w i a d c z e ń  o  p r z y ł ą c z e n i u  l i s t  
o k r ę g o w y c h  d o  p a ń s t w o w y c h  o r a z  o  s k ł a d z i e  
o s o b o w y m  k o m i s y j  o b w o d o w y c h ;  19 . w r z e ś n i a  
n a c z e l n i c y  g m i n  s p o r z ą d z a j ą  d l a  k a ż d e j  m i e j s c o ­
w o ś c i  s p i s  w y b o r c ó z /  w  t r z e c h  e g z e m p l a r z a c h ;  
27. w r z e ś n i a  o b w o d o w e  k o m i s j e  w y b o r c z e  w y k ł a  
d a j ą  s p i s y  w y b o . c ó w  d o  p u b l i c z n e g o  p r z e g l ą d a ;

7. p a ź d z i e r n i k a  z g ł a s z a n i e  p a ń s t w o w y c h  l i s t  k a n ­
d y d a t ó w ;  i O. p a ź d z i e r n i k a  o s t a t n i  d z i e ń  w y ł o ż e n i a  
s p i s ó b  w y b o r c ó w  d o  p r z e g l ą d u ;  11 . p a ź d z i e r n i k a  
o s t a t e c z n y  t e r m i n  w n o s z e n i a  r c k l a m a c y j  d o  o b w o  
d o w y c h  k o m i s y j  p r z e c i w  p o m i n i ę c i u  w  s p i s a c h  
l u b  n i e p r a w i d ł o w e m u  w p i s a n i u ;  17 p a ź d z i e r n i k a  
z g ł a s z a n i e  o k r ę g o w y c h  l i s t  k a n d y d a t ó w ;  4. l i s t o ­
p a d a  o k r .  k o m i s a r z  w y b o r c z y  r o z s y ł a  l i s t y  k a o d y  
d a t ó w  c e l e m  r o z p l a k a t o w a n i a ;  9. l i s t o p a d a  o s t a  
t n i  d z i e ń  w y ł o ż e n i a  d o  p u b l i c z n e g o  w g l ą d u  o s t a t e  
c z n i e  z a t w i e r d z o n e g o  s p i s u  w y b o r c ó w ;  16 . l i s t o ­
p a d a  w y b o r y  d o  e S j m u ;  1 9  l i s t o p a d a  p o s i e d z e n i e  
o k r ę g o w y c h  k o m i s y j  w y b o r c z y c h  c e l e m  u s t a l e n i a  
w y n i k u  w y b p r ó w ;  23 . l i s t o p a d a  w y b o r y  d o  S e n a ­
t u ;  26 . l i s t o p a d a  p o s i e d z e n i e  o k r .  k o m .  w y b  c e ­
le m  u s t a l e n i a  w y n i k u  w y b o r ó w  d o  S e n a t u .

Zwalanie Sejmu śląskiego
W a r s z a w a .  30. 8. PAT. Zarządzenie P. Prezv 

denta Rzplitej w sprawie wznowienia prac sesji sej­
mu ślaskieg) na podstawie art. 21 Ustawy Konstytu 
cyjnej z dnia 15 lipca 1920 r„ zawierającej statut or 
ganizacyjny województwa śląskiego Dz. Ust. Rzpli 
tej Polskiej Nr. 73, poz 497: Oznaczam termin wzno 
wlenia prac sesji Sejmu Śląskiego, odroczonej mo- 
iem zarządzeniem z dnia 29 czerwca 1930 r. Prezy­
dent Rzeczypospolitej (—) Ignacy Mościcki, Prezes 
Rady Mlnlstiów (—) Józef Piłsudski.

Śledztw o w  sprawie napadu
na wicemarsz. Dąbskiego

(Telefonem od naszego korespondenta)
W a r s z a w  a. 30. 8. Sin. Wczoraj wieczorem do 

wódca I. dywizjonu żandarmerii ppułk. Popowicz 
zawiadomi! o napadzie na wicemarszałka Dąbskiego 
prokuratora | rzy wojskowym sądzie okręgowym w 
Warszawie pułk. Zielińskiego. Po porozumieniu się 
z nim ppułk. Popowicz delegował porucznika żan 
darmeiji Schora o godz. 10 wieczór do mieszkania 
posła Dabsk'cgo celem przeprowadzenia wstępnych 
dochodzeń.

Dziś rano sądowe władze wojskowe wydelego­
wały komisU śledczą, do której weszli podprokura 
lor major Górecki, wojskowy sędzia śledczy kpŁ. 
Wilecki, oficer żandarmerii kpt. Segul i porucznik 
Schoen. Nam o weszli w skład komisji dwaj leka­
rze wojskows celem dokonania oględzin lokarskich. 
Śledztwo, które prowadzone było przez cały dzbr 
dzisiejszy do późnego wieczora,, stwierdziło proto­
kolarnie, że prócz posła Dąbskiegu pobita zosta>a 
gospodyni jego p. Ferenczówna oraz 9-letnia córe­
czka Bożenna.

Dziś wieczorem odwiedził posła Dąbskiego mar 
szatek Seimu Daszyński W ciągu dnia dzisiejszego 
nadeszły na tece wicemarszałka Dąbskiego depesze 
kondolencyjne Związków Syndykatów Dziennikarz*' 
oraz Syndykatu Dziennikarzy w Warszawie.

W stanie zdrowia posła Dąbskiego nastąpiło zua 
czne pogorszenie. Dziś odbyło się u łoża choreg;, 
konsylium lefarskie. Lekarze zalecili pacjentowi cal 
kowity spokój, jak stwierdzili lekarze, rekonwa­
lescencja potrwa długi okres czasu.

Anonimowe pogróżki pod 
adresem marsz. Daszyńskiego

W a - s z a w a. 3u. 8. Sin. Marszałek Sejmu Da­
szyński kilkakrotnie był dziś wzywany do telefonu 
przyczem z is t  anonima, który przedstawiał się ja 
ko „oiutonowy" padały poć adresem marszałka ró 
żne pogróżki

Szlak U. D. U), arenfiwaiy

w którem skupiało się kierownictwo akcji sabota­
żowej.

W piątek rano przybył do Lwowa wiceminister 
spraw wewnętrznych Pieracki w towarzystwie na­
czelnika wydziału narodowościowego p. Sucnenk** 
Sucheckiego. Po konLerencji z przedstawicielach 
władz miejscowych przystąpiono ae. podstawie posła 
danych Informacyj do zlikwidowania ośrodka aacji 
sabotażowej.

W piątek wieczór przeprowadzono kilkadzie­
siąt rewizyj w mieszkaniach członków przywód­
ców I OW. W nocy z piątku na sobotę aresztowa 
no 18 <sób, stanowiących główny sztab Ukraińskiej 

i Organizacji Wojskowej. Nazwiska aresztowanych 
trzymane są w tajemnicy. U aresztowanych znale­
ziono liczne obciążające materjały, .wskazujące, źe 
w ręc» wład* wpadło właściwie kierownictwo ruchu 
sabotażowego. Materjały te umożliwia całkowite 
zlikwif'owan>e ukraińkiej akcji terorystycznej.

W ezasie rewizji w mieszkaniu jednego z byłych 
posłów sposirzeżono kilku m-odych chłopców, któ­
rzy n.i widok policji umknęli. Idąc za Jednym z nich, 
natrafiono w lesie podmiejskim na magazyn materja 
łów wybuchowych, zawierający 34 kg. rozmaitych 
bomb. Sprowadzeni pirotechnicy po zbadaniu znale­
zionego mażerjału stwierdzili, że jest to gatunek, 
którego nie i żywa się w Polsce o wielkie] sile wy­
buchowej. Dalsze śledztwo w toku.

T w o » ,  3(1 8. V ładze bezpieczeństwa w Małcr 
fftlgf-r wschodniej aresztowały niektórych spraw­

ców ostatnich aktów sat-ciażowych. l -uchomłono 
cały aparat służby śledczej celem wykrycia ogidska

W a r s z a w a .  30. 8. PAT. W związku z ogło 
szoneml wyborami, zapowiedziany wyjazd P. P rez;1 
denta RzpUtej do Lubelszczyzny został odwołany.
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Ferie tegoroczne obfitowały w stosunkowo 
liczne, a pod względem doniosłości pierwszo- 
rzędnej wagi — jeśli już nie wyraźne, skrzepie 
1 skrystalizowane zdarzenia, to w każdym razie 
coraz głębiej polityczne i gospodarcze życie na­
rodów nurtujące i coraz to konkretniejsze ko­
rzenie zapuszczające z a g a ;l*n i e n i a i z a ­
m y s ł y .

Nie w ostatnim rzędzie niezmiernie ważne i 
'żmudne zadania stanęły przed Anglją. ściślej 
rzecz biorąc — wielkobrytyjskiem imperjum, o- 
Ibecnym jego londyńskim sternikiem gabineto- 
iwym MacDonaldem. I w Anlgji, jak we wszyst­
kich (częściowo za wyjątkiem może Stanów Zje 
idnoczonych), wszystkich państwach, które bra- 
Iły udział w światowej wojnie — trwające do* 
itąd, jakby chronicznie, wielkie powojenne wy­
czerpanie i znużenie, właściwie miejsza, czy wi« 
ksza dezorientacja i dezorganizacja ustępować 
kaczęta — ciężkim zrazu chmurom coraz tward­
szej, uciążliwszej rzeczywistości, coraz to więk­
szym i zawilszym trudnościom, ale ostatnio też 
wciąż wyraźniejszej już myśli szukania wyjścia 
z  matni, myśli reorganizacji i jakiegoś „prze­
grupowania1.

Czy ludzie znaleźli się już na drodze właści­
wej, czy wciąż jeszcze nie błądzą nawpó? po- 
.omacku, szukając mimo wszelką górnolotną de­
klamację — i w Anglji coraz to nowych barjer 
8 zapór — to już rzecz inna. W każdym razie 
jcoraz usilniej szukają jakiejś drogi. I w Anglji, 
choć zagadnienia dotyczą napozór spraw roz­
maitych. na różnch odcinkach, to jednak — czy  
będzie to sprawa kontynentalnej polityki angieh 
.skiej, czy Problemat kolonialnej angielskiej „ra 
cii stanu1*, czy związana z tern ściśle 'kwestja 
•gospodarczej Pan Brytanji — wszystkie one, 
płynąc właściwie z jednego źródła, zmierzają 
też poprzez wielkie łożysko jednego wartkiego 
'Strum enia ku jednemu ujściu, któremu na imię 
całkiem już niedwuznacznie: s p r a w a  b y t u ,  
‘bytu możliwie najdogodniejszego, o ile możno­
ści w .ak największym dobrobycie jak najws ■< 
szej potędze (nie idzie już fr a z  gra o blask, 
blichtr, ani o  szych!).

Także bowiem nad poteżnem. olbrzymiem bry 
tyjskiem imperium zawisły ciężkie, wielkiemi

ntmośferycznemi opadami11 grożące chmury 
W tern cały spryt i kunszt, by i te chmury w 
miarę sił obrócić na żywioł — popędowy i po- 
■żyteczny. Nad tern właśnie teraz myślą 1 pra­
cują w Anglii Rozporządzający bowiem świet 
nym żołądkiem (ale i apetytem niezgorszym) 
wieloryb bryf-isk', tyle iuż w życiu załadował 
ro7maitycb ryb, że mu to trochę tu i ówdzie 
zaczyna dokuczać, bruździć i mimo wszystko 
wywoływać w trawieniu zaburzenia i niedyspo 
zycje.

Nie można i nie należy przeciążać’ żoładka! 
Należy się mieć na baczności. Na kontynencie, 
gdzie wielorybom trudno się poruszać, trzeba — 
lawirować i umiejętnie manewrować. Jeśli się 
musiało na tle paneuropejskich projektów kon­
kurencyjnych i wskutek wyraźnej już francu 
skiei rywalizacji w zakresie „pojednania11 z
— i— — —  I  i» im i'.M i M

„I incwii Bagateli gra"
R e w ia  ut dw óch częściach

C a ł y  K r a k ó w  p r z y j ą ł  tę  w i a d o m o ś ć  z e  s z c z e r ą  
s a t y s f a k c j ą ,  a l b o w i e m  t e n  s a m  „ c a ł y  K ra k ó w * *  
t a k  s a m o  s w e g o  c z a s u  s z c z e r z , '  ż a ł o w a ł ,  ż c  s i ę  
„ B a g a t e l a "  p r z e i s t o c z y ł a  w  k i n o t e a t r  Miły tern 
t e a t r z y k  p o z o s t a w i ł  p o  sobie n a j l e p s z e  w s p o m ­
n i e n i e ,  a  dla n i e j e d n e g o  t a l e n t u  b y ł  t e ż  o d s k o c z n i ą  
d l a  ś w i e t n e j  k a r j e r y  n a  deskach s t o ł e c z n y c h  t e a ­

t r ó w .
Z r o z u m i a ł ą  w i ę c  j e s t  r z e c z ą ,  ż e  w s z y s c y  z  r a ­

d o ś c i ą  p r z y w i t a l i  f a k t ,  ż e  „ B a g a t e l a  z n o w u  g r a  ‘ 
G r a  n a  r a z i e  r e w j ę ,  a l e  k t o  w ie .  m o ż e  z n o w u  
W r ó c i  d o  d a w n e j  t r a d y c j i  z  c z a s ó w  ś p  N o w a c k i e  
g o ,  W ę g i e r k i ,  N o w a k o w s k i e g o  i —  l a s t  n o t  l e a s t  
p  S o s n o w s k i e g o ,  t e g o  w i e l k i e g o  p o l s k i e g o  t r a g i ­
k a ,  z  k t ó r y m  t a k  t r a g i c z n i e  s k a n d a l i c z n i e  o b e s z ł a  
■ ię  o s t a t n i o  n a s z a  p r z e ś w i e t n a  m a g i s t r a t u r a  k r a  
kowska...

A więc matuj w .Bagateli rewję, k t ó r e j  kiero-

tyjskl lew
Niemcami — rozluźnić węzły z Francją (węzły 
w r .  1 9 2 7 ,  na chwilę, pod obuchem ówczesnego 
zatargu Anglji z Sowietami, a potem i  z Ame 
ryką, znów ściślej zadzierzgnięte), to zacho­
wać dla siebie trzeba przynajmnej rolę pośred" 
nika w francusko-wloskim konflikcie. Choć i w 
stosunku do bałkańskiej, śródziemnomorskiej po 
lityki Włoch i faszystowskich apetytów kolo­
nialnych nie może Anglja być zupełnie obojęt­
na, to jednak inimo wszystko w briandowskim 
projekcie paneuropejskim wysunąć woli i chce 
poważne, bardzo poważne zastrzeżenia i sprze­
ciwy.

Anglja myśli bowiem coraz konkretniej o go­
spodarczej Pan-Brytanji, o silnym, wysoko ze- 
wnętrznemi cłami obarjerowanym związku eko­
nomicznym, który ma właśnie stanowić reme­
dium coraz dotkliwsze bolączki. Ogniska ro­
pne pojawiaja się mianowicie coraz częściej: 
to w Egipcie, to w Iiaku, w Indjach, nie mówiąc 
już o Chinach, gdzie w ostatnich latach Anglja 
nie wahała się zrzekać jednej koncesji za dru­
gą. I gdzieindziej stara się Londyn odrzucać nie 
potrzebny balast, a zatrzymać to tylko, co wy­
daje się naikonieczniejszem dla urzymania i ró­
wnowagi imperjum. Tak też przemiana dotych­
czasowe!' „półkolonii11 hinduskiej w autonomicz­
ne dominium zdaje się obecnie być przesadzoną 
już kwestią — czasu. O tyle ..więzienne11 roko­
wania z Gandhim i niedaleka już „indyjska'1 
konferencja jesienna stanie się zapewne podsta­
wą nietyle tego rozwoju który za sobą mają już 
np. Kanada. Australja, Nowa Zeland.ia, ale też I 
"unktem wyjścia ściślejszego angkrhinduskiego 
zbliżenia gospodarczego. Na momenty ekonomi­
cznej natury liczy zapewne Anglja i na froncie 
egipskim, choć walkę Wafdu i przesilenie egip­
skiego parlamentaryzmu nazywa się ofcialnie 
i pozornie w Anglji — wewnętrzną sprawą Egip­
tu. To pewna, że Sudanu nie zamierza i nie mo­
głaby Anglja zrzec się, ani przeboleć. Na kom- 
r>rom>sv nóid7;e raczej i idzie w Iraku gdzte 
główna dla Anglji rzeczą są przedewszystkiem 
potrzebne dla połączenia z Indjami porty lotni­
cze. O Palestynie nie wspominamy w tym zwią­
zku. bo rzecz tę. jako dla nas zbyt ważną, trak 
bijemy odrębnie zupełnie. Jesteśmy przytem 
zdania, że właśnie w Jerozolinne i w Tel Awi­
wie musi Anglia realizować mandat i deklarację 
Balfoura. odtąd z całą rzetelnością i ścisłością, 
by cały jej, pobieżnie naszkicowany tu nowy 
kurs polityczny nie nuał spalić na panewce.

To bowiem przyznać trzeba, że Brytania, przy 
pominającn wielkiego kota Iwa, który zawsze 
nada na równe nogi. coraz szybciej zmierzać 
teraz zdaic się od pracy i polityki ekstensywnej 
ku coraz bardziej intensywnej, byle tvlko po od' 
rzuceniu niepotrzebnych balastów ; utrudnień, 
utrzymać to co najpotrzebniejsze i wkroczyć 
na drogę ścisłej wielkobrytypskiej unji gospodar 
czei, Pomijając tu ewentualne, związane z tą 
nową forma i fazą protekcjonizmu gospodar­
czego — niebezpieczeństwa dla reszty świata, 
wyrazić chcemy postulat, by na drodze tego 
coraz wy raźniejszego samoograniczania się An-

w n i k i e m  u r t .  i r e ż y s e r e m  j e s t  j> G r o a n i c k i .  ś w i e t ­
n y m  b a l e l i n i s l r z c m  j e s t  |-> A l e k s a n d r y j s k i ,  k a p e l ­
m i s t r z e m  j e s t  n a s z  d a w n y  s y m p a t y c z n y  z n a j o m y  
z  . .G o n g u *  p  S y g i e t y ń s k i ,  a  m a l a r z e m  p R y s i e w -  
s k i .

P i e r w s z y  p r o g T a m  n ie  b y ł  w p r a w d z i e  a n i  r e ­
w e l a c j ą  a n i  r e w o l u c j ą ,  a l e  b y ł  s o l i d n y ,  c z y s t y  i 
p r z e c i ę t n i e  n a  w c a l e  z n o ś n y m  p o z i o m i e  a r t y z m u  
s t o j ą c y  Ś w i e t n i e  z d a ł a  e g z a m i n  d o  r e w j i  p . Z u ­
z a n n a  Ł o z i ń s k a ,  b y ł a  a r t y s t k a  n a s z e j  m i e j s k i e j  
s c e n y  N i e w i e d z i e ć  d l a c z e g o  n ie  z a a n g a ż o w a ł  j e j  
n a  b i e ż ą c y  s e z o n  p  T r z c i ń s k i ,  w y j d z i e  t o  j e d n a ­
k o w o ż  n a  z d r o w i e  „ B a g a t e l i " ,  b o  p  Ł o z i ń s k a  .w n ie  
s i e  t a m  s w ó j  w d z i ę k ,  t e m p e r a m e n t  1 d o s k o n a ł a  
h c h u i k ę .  Z a d o w o l o n ą  z e  s w e g o  d e b i u t u  m o ż e  le ż  
b y ć  p . N o b i s ó w n a ,  k t ó r a  z W a r s z a w y  w y w i o z ł a  
d o  K r a k o w a  w i e l k o m i e j s k i  r o z m a c h  i b u j n ą  l» r a ; 
w u r ę .  P u b l i c z n o ś c i  ( i  r e c e n z e n t o w i )  p o d o b a ł y  s i ę  
z w ł a s z c z a  w j e j  i n t e r p r e t a c j i  „ T r z y  r y t m y "  T u ­
w i m a .  D o s k o n a l e  z a p r e z e n t o w a ł a  s i ę  t a n e c z n a  p a ­
r a ,  k t ó r ą  s t a n o w i ą  p a ń s t w o  A l e k s a n d r y j s c y  —  
z a c h w y t  w y w o ł a ł o  -m lo  p A l e k s a n d r y j s k i e g o  w  
t a ń c u  „ W r o t k i " !  -  „ B a g a t e l n i *  —  a  j e s t  i c h  d z ie -

L e k a r z  s z p i t a l a  ś w .  Ł a z a r z a

Dr.Eugenja ReinhoId-PIenassSłE
o r d y n u j e  o d  3 — 5

w chorobach d z i e c i  i  w e w u ę l z n y c h

Kraków, ni. Florjaóska 47. — T elef, 156-79 
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Curiius zasłabł podczas mowy 
przedwyborcze!

(Telegram w ijm y  owego Dziennika"}
B e r l i n  30 . 8  ( R )  P o d c z a s  w y g ł a s z a n i a  m o w j j  

n a  z g r o m a d z e n i u  p r z e ć w y i b o r c z a m  w  B a d e n - B a -  
d e n  n i e m i e c k i  m i n i s t e r  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  dar 
C u r t i u s  z a s ł a b ł  n a g l e ,  t a k ,  ż e  n i e  m ó g ł  m o w y  j t t i  
z a k o ń c z y ć .  P ó ł p r z y t o m n e g o  m u s i a n o  s p r o w a d z i ć  
z  t r y b u n y  i  o d w i e ź ć  d o  m i e s z k a n i a .  G u r t i u s  w o ­
b e c  p r z e p r a c o w a n i a  j e s t  d o  t e g o  s t o p n i a  w y c z e r *  
p ą n y ,  ż e  m u s i a ł  w o g ó l e  z a n i e c h a ć  d a l s z y v h  w y ­
s t ę p ó w  p r z e d w y b o r c z y c h  i w y j e c h a ł  d o  B e r l i n a .

Krwawe porachunki wśród 
kolon; i włoskiej w Paryżu
(Teiegram własny J iow ego  D zicm ika")

P a r y ż .  oO, 8 . (R )  M ię d z y  f a s z y s t a m i  a  k o m u n # ' 
s t a m i  -w ło s k im i d o s z ł o  tu  w c z o r a j  w  p e w n e j  w « n ia f  
n i d o  s t r a s z n e j  aw aw tru iry , k t ó r a  n a s t ę p n i e  p r a e n i o  
s ła  s ię  n a  u l i c ę .  J e d e n  z  f a s z y s t ó w  w y c i ą g n ą ł  W 
p e w n e -  c h w a l .  r e w o l w e r  i o d d a ł  k i lk a  s t r z a ł ó w ,  o d  
k t ó r y c h  je d e n  z  k o m u n i s tó w  u p a d ł  c ię ż k o  r a n n y  na 
u l ic ę .  O p r ó c z  t e g o  d w ó c h  p r z e c h o d n i ó w  z o s t a ł o  
lż e j  r a n n y c h  K ilk u  a w a n t u r n i k ó w  a r e s z t o w a n o .

Krwawy przebieg strajku 
w Cordobie

(Telegram własny „Nowego Dziennika"}
M a d r y t  30 . 8 , , ( R )  S t r a j k u j ą c y  r o b o tn i c y  b u d o ­

w la n i  w  C o r d o b ie  u r z ą d z i l i  w  p i ą t e k  p o c h ó d  d e m o n ­
s t r a c y j n y .  P o d c z a s  k t ó r e g o  r o z r z u c a n o  tiio tik l o  t r e ­
ś c i  r e w o lu c y jn e j .  Z  t e j  p r z y c z y n y  d o s z ł o  d o  o s l t e g c  
s t a r c i a  z  p o l ic ją ,  k t ó r a  u ż y ł a  b r o n i  p a to e j .  J e d e u  
p o l i c j a n t  i 7 ro b a tm iik ó w  z o s t a ł o  c ię i ik o  r a n n y c h ,  a 
c a ł y  s z e re g ,  o d n ió s ł  l ż e j s z e  o b r a ż e n i a .  W mieście 
n a s t r ó j  p o d n ie c o n y .  Z a n o s i  s i ę  n a  s t r a j k  g e n e r a l n y .

Stan wojenny w Buenos Aires
(Telegram własny .Nowego Dzienniki'"}
N o w y  J o r k  30 , 8. ( R )  W  B u e n o s  A i r e s  ogło­

s z o n o  d z i ś  s t ą n  w o j e n n y .  W o j s k o  o t r z y m a ł o  r o z ­
k a z  o s t r e g o  p o g o t o w i a  a  i r l o p n i c y  z o s t a l i  t e ł o -  
g r o f i c z n i e  w e z w a n i  d o  p o w r o t u .  O f i c j a l n i e  o e m e n  
l u j a  p o g ł o s k ę  o  r e w o l c i e  w ś r ó d  a r m j i .

NATTKOWA ORGANIZACJA PRACY W  K O ­
LEJNICTWIE. S t o s o w a n i e  z a s a d  naniŁOWej orga­
n i z a c j i  p r a c y  d a j e  m o ż n o ś ć  osiągnięcia oaleko idą- 
c y c l i  o s z c z ę d n o ś c i  w  g o s p o d a r c z e  kolejowej. Fo- 
I w i r  r d z a  j a  t o  r e z u l t a t y  p r a c y  n a  t e r e n i e  cwóch d y  
r e k r y j  k o l e j o w y c h ,  g d z i e  d z i ę k i  s t o s o w a n i u  zasad 
n a u k o w e j  o r g a n i z a c j i  o s i ą g n i ę t o  o s z c z ę d n o ś ć  bar­
d z o  p o w a ż n ą  z a r ó w n o  pod względem sił robo* 
c ż y c h .  j a k  i p a r o w o z o - g o d z i n a c h  p r a c y  przetoko­
w e j  W e d l e  o b l i c z e ń  r a c j o n a l i z a c j a  p r a c y  dała osz­
c z ę d n o ś c i  o k o ł o  10 - m i l j o n ó w  z ło ty c h ,  w  ciągu 1! 
r o k u .

glji i ustępstw w łonie swego im perjum  zna** 
layla się również i żydow ska  Palestyną.

(Te).

s i ę ć  —  n ie  s ą  w p r a w d z i e  n a l e ż y c i e  z e  s o b ą  j e s z *  
c z e  z g r a n e .  a l e  b y ł a  t o  w s z a k  p i e r w s z ;  premjera, 
a  lo ,  c o ś m y  w i d z i e l i ,  d a j e  n a m  w s z e l k ą  r ę k o j m i ę ,  
żc  t o  z g r a n i e  s i ę  n a s t ą D i  Z  i n n y c h  a r t y s t ó w  w y ­
m i e n i ć  n a l e ż y  p , S o w i ń s k i e g o ,  d o b r e g o  z d a j e  się 
c h a r a k t e r y s t y c z n e g o  a k t o r a  o r a z  p . W i n k l e r a  i  
. . s p e c j a l i s t ę  o d  ż y d o z n a w s t w a "  p. D a n e c k i e g o ,  na- 
t o m i n s l  p o w s t r z y m u j e m y  s ię  d o  n a s t ę p n e g o  p r o  

i i m u  o d  o c e n y  d e b i u t u  i n n y c h  k o b i e c y c h  s i ł ,  z a ­
t ł a c z a j ą c  o g ó l n i e  p i e r w s z e  w r a ż e n i e  b y ł o  n a d e r  
k o r z y s t n e  . Z a p o w i a d a c z e m "  n y ł  p .  M i e r z e j e w s k i ,  
k t d r v  f u n k c j e  s w o j e  s p e ł n i a  z  w d z i ę k i e m ,  pełnym 
d y s k r e t n e g o  u m i a r u

O j e d n o  t y l k o  p r o s i m y :  o  w i ę c e j  p o l i t y c z n e j  s a ­
t y r y  W s z a k  ż y je m y  w  c z a s a c h ,  k t ó r e  s i ę  f o r m a l ­
n ie  p io s z .a  o  k r z y w e  z w i e r c i a d ł o !

D e k o r a c y j n a  s t r o n a  b y ł a  b o g a t a  w  b a r w n e  a ra ­
b e s k i .  a l e  m a m  w r a ż e n i e ,  ż e  p , R y s i e w s k i  nie je*l 
r e w o l u c j o n i s t ą -  m a la r Z ó m  Moauf.
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Kto właściwie klerze zagraniczną
p e f i i r / k ą  N i e m i e c ?

Kim >est generał von Schleicher? ■— Tajemni cza śmierć por. Amlingera i samobójstwo jego 
żony. — Sojusz Reichswehry z czerwoną azmją sowietów.

(K) Nagła dymisja szefa sztabu Reichswehry 
i powierzenie tego stanowiska generałowi Ham 
mersteinowi stały się jaskrawym reflektorem 
oświetlającym niezwykle tajemnicze kulisy za­
granicznej polityki Niemiec. Katolicka „Germa 
rja“ w kilku artykułach zwróciła uwagę na sto 
sunki panujące w Reichswehrze, a te artykuły 
„Germanii" utrzymane w tonie bardzo ostroż­
nym unikające wszelkich kategorycznych twier 
dzeń urastają do rozmiarów prawdziwej sensa­
cji politycznej. Dowiadujemy się bowiem z nich. 
że niemiecką polityką zagraniczną nie kieruje 
właściwie odpowiedzialny przed niemieckim 
parlamentem i przed Ligą Narodów minister 
spraw zagranicznych Dr Curtius, lecz działają 
cy z ukrycia, doskonale zakonspirowany w 
Reichswehrze generał v Schleicher. Między 
generałem Schleicherem, a szefem Reichswełr 
t y  trwała podziemna walka o zagraniczną orjen 
taerę Niemiec. Generał Heye był zwolennikiem 
porozumienia się z Francją i miał nawet w ta- 
fech 1928 i 1929 konferować z ówczesnym fran 
enskiui ministrem wojny p. Painlevem ale ge­
nerał Schleicher sparaliżował wszytkie te za* 
ffegl ponieważ wierzy w sojusz z Rosją sowiec 
U  skierowany przeciwko Francji. Heye okazał 
idę słabszym i musiał ustąpić, a jego miejsce 
s j ą l  generał Hammerstein, zaufany kliki, gru­
pującej się koło generała Schleichera.

Dwa niezależne tygodniki berlińskie tj. „Welt 
hEfintef j .Tagebdcn" niejednokrotnie pisały, że 
trądy kaarary. i w Niemczech jeszcze nie usta 
ły i wskazywały wprost palcem na generała 
SchLicfiesa jako na jednego z najbardziej nte- 
brzpfacnryh t^ r c ó w  tej kamarylli. Wiadomą 
Jest n t u ą ,  fe  gen. Schleichera łączą bardzo 
zażyte sśostmki ze  synem prez. Hindenburga, 
a wfe wszysflcich pogłoskach o bliskiej dyktatu­
rze w NieuiueccŁ wymieniają generała Schlel- 
cnera tako oparrznorciowego męża. Mówią też, 
o tem, że na wypadek gdyby wybory nie w y­
padły po myśli tej kamarylli, otaczającej sędzi 
wego prezydenta niemieckiej Rzeszy, Dr Brun 
fmg ma się poddać do dymisji, a jego następcą 
ma być albo sam gen. Schleicher. albo poleco­

ny przez niego polityk, który ma rozwiązać 
parlament i, albo rozpisać nowe wybory albo 
rządzić dalej bez parlamentu.

W szystko to otoczone jest gęsa mgła tajem­
nicy, bo oficjalnie Niemcy prowadzą pontykę 
pokojową, a jeśli nawet żądają rewizji granic, 
powoływując się przytem przezornie na artykuł 
19 Wersalskiego Paktu. Zdaje się jednakowoż, 
że poza plecyma odpowiedzialnych czynników 
— pytanie tylko zachodzi, czzr bez wiedzy tych 
czynników — działa kamarylla. która uprawia 
politykę na własna rękę. Ze w tem coś jest, 
świadczy chociażby najnowsza afera z porucz­
nikiem Amlingerem, b. oficerem Reichswehry, 
który rzekomo zwolniony ze służby w Reichs 
wehrze przeszedł na służbę Rosji sowieckiej 1 
podczas ćwiczeń lotniczych uległ nieszczęśliwe 
mu wypadkowi. Żona jego dowiedziawszy się 
o śmierci swego męża rzuciła się w drodze z 
Frankfurtu do Erfutiu z aeroplanu, chcąc po­
nieść śmierć w ten sam sposób, co jej mąż. Ta 
romantyczna śmierć nasunęła niezależnej pra­
sie niemieckiej mnóstwo wątpliwości, które w 
wysokim stoniu zaniepokoiły też i cała prasę 
europeiską. Zachodzi bmw^m rodeirzenie. któ­
remu dał wyraz paryski dziennik ..Le Journal“ 
że porucznik Amlinger nie był na służbie sowie 
tów lecz należał do owego oddziału armii nie 
mieckiej. który Reichswehra utrzymuje w pań 
stwie sowieckiem. ażeby obejść postanowienia 
traktatu Wersalskiego, zakazującego Niemcom 
utrzymywania samolotów wojennvch. Minister 
stwo Reichswehry wprawdzie zdementowało tę 
pogłoskę, informując opinję publiczna, że poru­
cznik Amlinger został poprostu zredukowany, 
ale to „dementi" nie wyjaśnia właściwie całe.' 
sprawy która pozostaje nadal bardzo ciemna i 
zagadkową. To jedno jest jasne, że Reichs­
wehra utrzymuje bardzo żywy kontakt z armją 
sowiecką. Zachodzi podejrzenie, że ten kontakt 
jest właściwie cichym sojuszem. Pytanie tv!ko, 
kto za ten sojusz ponosi odpowiedzialność, ale 
na to pytanie nie znajdujm y tak prędko odpo­
wiedzi...

S z k o ł a  że ń sk a  ro c zn a  
p r z y s p o s .  k u p ie c k ie g o
i K U R t Y  H A N D L O W E
żeńskie, męskie, roczne, półroecM

[. ZIMOWSKIEGO
Ja g ie llo ń sk a  lO, 1. p.

w  K r a k o w ie .  - S z k o ta  m a  p r a w o :  z n iż k i  k o lo jo w e ,
a  za  d z  e c i fu n K c  p a ń s tw  R z ą d  z w r a c a  o p ła ty .  6 2 4 9 x

Kilil I E E E C E G O l
ROZWIĄZAĆ? SEJMU, NOWE WYBORY 

I — CO DALEJ?
W  obrazu  najnowszej n-espodizlamli L jaką 

jjnzymósł dzień wcz^rajs zy w postaci rozwiąza 
M a  Sejmu i  Senatu przy równuozesmem rozpi- 
sauu  uowyt L wyborów ściśle wedlle przepisu 
konstytucji, warto przytoczyć głos łódzkiego 
tygodnika sanacyjnego „Prawdy", który ukazał 
się w  piąteic, tj. w dmdiu datowania orędzia 
p. Prezydenta. Ono w artykule wstępnym 
i*Prawidy“ czytamy:

„...cetem otojęaia prtzeiz Marszalka stemu rządów' 
Jest pnzf prow adzeoóe zmiany konstytucji. Niema 
jednak w oświ iczerni ani jednego słowa o 
tętn, w  jaka sposób ta &nwaoa będzie pnzeprowa 
toona, chyba, że za aluzję co do tego orzyijmie- 
m y niezintienńe aban-afcteiytyczne i mówiące to­
my zdanie:

^Społeczeósrfiwio wyiraizu swojego zajęcia się 
Czernikubwieflc niema i <Ji itepo kktżd# może o spo- 
łeozeósiŁwie mówić, co obce*'.

Kto stanął na tafciem stanowiska, ten podzie 
la również niewątpliwie poeąd, że niema sensu 
py *an»e się społeczeństwa o cośkwiwiek, a rze­
czą pułifejka i męża stamru jest przerw dymać, co 
dla państwa i społeczeństwa w danych walon­
kach może być najodpowieótiieifcaem i wprowa­
dzanie tego w żyioie_.

Po tak em oświadczeniu spodziewać się mo­
żna tylko jednego: wprowadźemia w życie no­
wej kons/.y.tucijR drogą aktu pozaparlamentarne­
go Spodziewać się tq^> nałeży teiribandaiej, że 

w oś władczemu swon Marszałek poddał obec 
aą konsr ybucję tak dnozgocącej i tak bezu zględ 
a ej Jn-yityce, że nie jest do pomyślenia, aby 4  
jego potęciu akt ten mógł być zdol :y do tego, 
b r  jranowić podstawę dk> wprowadzenia w  Pol 
dba aowjpc± podstawowych sm ad purenoncfa~

Jasnem też jest, że na tak niechlujnie napisa 
ne> konsty-uc ji, jaką jest obecna; nie można opie 
rać wprowadzenia w życie konstytucja nowej. 
Każda urna droga obrana do tego ceni bedzie 
legalniejsza, niż diroga, jaką wskazuje obecna 
konstytucja..."

Po -ych przewidywaniach, które się tak 
gruntownie — nie sprawdziły następuje trafna 
przepowiednia:

,,Roz\/ ązanie sejmu, zwłaszcza jeżeli rzeczy 
wiście w dniu 2 września złożony zostanie 
pnziez opozycję wniosek, żądający zwołania se 
sji nadzwyczajnej, wydaje sie noeunikniaue."

STAN „EX LEX“
W  zakończemiiu swych wywodów „Prawda" 

zapowiada, a raczej stwierdza!, jako fakt doko­
nany — zamach stanu:

„Jasnem jest również, że konstytucja talo 
ostaio zalakow ana i tak adyisikiredytowana w 
oczach ogółu przez szefa rządki; nie powiinna 
być dłużej tołaroiwaina. Od dnia opublikowania 
oświadczenia Marszałka zapanował u nas fa­
ktycznie stan betzkonstytacyijny, stan ex lex, 

którego w;ijśoie jest możliwe ty®k» precz 
zmianę kcnsitytiacji i napisanie jej w przyzwoity 

. sposób".
Ale w tym stanie rzeczy zmiana konstytucji 

może Dyć uskiutecziniiooa tyjfco w jeden sposób: 
przez „napisanie jej w przyzwoity sposob", a 
następni© oktirojowąnie jej".

Zacytował śm y pow yższy  głos oobrze poitjfor 
mowanego zazwyczaj pisma sanacyjnego, aby 
na tym przykładtzde jeszcze raz wykazać, jak 
osobiiwemi drogami chadzają ostatnie posunię­
cia pa terem© naszej połittyki wewnętrznej. 
Zapanował stan beekonstytucyjny“ woła or­
gan sanacyjny, — a równocześnie p. Pujeyduk

N a s z e m u  P r e z e s o w i  l * r  A b r u h a n i e r o w i  z  o k a z j i  
z a ś l u b i n  c ó r k i ,  z a s y ł a m y  s e r d e c z n e  g r a t u l a c j e .

D y r e k c j a  i  R a d a  N a d z o r c z a  Z w i ą z k u  
K r e d y t o w e g o  d l a  r z e r n .  i  d r o b n y c h  k u p c ó w  

2 9 1 3  w  K r a k o w i e  u l .  G r o d z ik a  21

Wielka akcja walki z hańdleiL 
żywym towarem

P o l s k i  k o m i t e t  w a i k i  z  h a n d l e m  k o b i e t a m i  i dme 
ć m i ,  d z i a ł a j ą c y  n a  t e r e n i e  k r a j u ,  r o z w i n ą ł  w  o s t t d  
n i c h  c z a s a c h  k o l o s a l n ą  d z i a ł a l n o ś ć ,  k t ó r ą  u j ą ł  W 
f o r m i e  s p r a w o z d a n i a  z ł o ż o n e g o  d o  w ł a d z  ‘ W n i o - '  
s k i  k o m i t e t u  r o z p a t r y w a n e  s ą  a  n a w e t  c z ę ś c i o w o  
z a ł a t w i a n e  p r z e z  p o s z c z e g ó l n e  M i n i s t e r s t w a .  M i­
n i s t e r s t w o  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  w y d a  i n s t r u k c j a  
p o l i c j i  c e l e m  z w r a c a n i a  u w a g i  n a  w s z e l k i e  z a o f i a  
r o w a n i a  z y s k o w n y c h  p o s a d ,  p r o w a d z e n i e  d o m ó w  
n o c l e g o w y c h  d l a  s ł u ż b y  d o m o w e j  p o ś r e d n i c z e n i a  
w  w y r a b i a n i u  d o k u m e n t ó w ,  n a  w s z e l k i e  u g a s z c z a -  
n i e  d z i e w c z ą t  w  r e s t a u r a c j a c h ,  p r z e j a ż d ż k i  s a m o ­
c h o d a m i  Lip. M a  b y ć  w y d a n e  z a r z ą d z e n i e ,  a b y  p o ­
l i c j a n c i  m e l d o w a l i  n u l y o h n i a s t  o  k a ż d y m  p o d e j ­
r z a n y m  w y p a d k u .  M a  b y ć  r o z w i n i ę t a  d z i a ł a l n o ś ć  
s ł u ż b y  p o l i c y j n e j  k o b i e c e j

M i n i s t e r s i v , o  S p r a w  Z a g r a n i c z n y c h  m a  w y d a ć  
i i n s t r u k c j ę  c o  d o  p r z e s y ł a n i a  p r z e z  k o n s u l a t y  Ln- 
I f o r m a c y j  c o  d o  h u n a l u  ż y w y j j n  t o w a r e m ,  k t ó r e g o  
: o f i a r ą  p u d l y  o b y w a t e l k i  p o l s k i e ,  s z c z e g ó l n i e  d o ­

ty c z y  to  A m e r y k i  P o ł u d n i o w e j .  E w i d e n c j a  s u t e n e -  
i o w  i h a n d l a r z y  ż y w y m  t o w a r e m  z n a j d o w a ć  s i ę  

i b ę d z i e  w  k a ż d y m  k o n s u l a c i e  c e l e m  u n i e m o ż l i w i e n i a  
i t a k i m  o s o b o m  w j a z d u  d o  P o l s k i .
! N a  w n i o s e k  k o m i t e t u  M i n i s t e r s t w o  S p r a w i e d l i ­

w o ś c i  r p z y d z i e l i  s p e c j a l n e g o  s ę d z i e g o  ś l e d c z e g o  
d l a  s p r a w  h a n d l u  ż y w y m  t o w a r e m  M a ją  t e ż  t y ć  
t o z e s l a n i  k o n f i d e n c i  e e l e in  s i e d z e n i a  a k c j i  h a n d l a ­
r z y .

W s z y s l k i e  z a r z ą d z e n i a  w ł a d z  j a k  r ó w n i e ż  fo -  
t o g r a f j e  z a t r z y m y w a n y c h  h a n d l a r z y  c z y  h a n d l a ­
r e k ,  p o z a t e m  w s z e l k i e  w i a d o m o ś c i  d o t y c z ą c e  t a j ­
n y c h  s p e l u n e k  m a j ą  b y ć  m e l d o w a n e  k o m i t e t o w i ,  
k t ó r y  z e  s w e j  s t r o n y  r o z w i j a  L n te n z y w n ą  a k c j ę  
z a p o m o c ą  s t a c y j  d w o r c o w y c h  N a z w i s k a  i f e t o g r a  
f j e  z a n o t o w a n y c h  h a n d l a r z y  k o b i e t a m i  z  c e n t r a l i  
u r z ę d u  ś l e d c z e g o  w  W a r s z a w i e ,  m a j ą  b y ć  p r z e s y ­
ł a n e  d o  w s z y s t k i c h  w o j e w ó d z k i c h  K o m e n d .

J a k  c z y n n i e  p r a c u j e  k o m i t e t  d o w o d z i  f a k t ,  ż e  W 
r  1 9 2 9 .z a o p i e k o w a ł  s i ę  o n  n a  t e r e n i e  P o l s k i  1 1 5 2 6 8  
k o b i e t a m i  D z ię k i  s t a r a n i o m  k o m i t e t u  o d n a l e z i o n o  
i  u w o l n i o n o  k i l k a  d z i e w c z ą t  z a m k n i ę t y c h  w  t u p a ­
n a  r a c h  B u e n o s  A i . e s .

W e d ł u g  d a n y c h  p o l i c j i  p a ń s t w o w e j  z a  r .  1 9 2 9  w y  
k r y t o  h a n d l u  k o b i e t a m i  4 w y p a d k i ,  s  t r ę c z y  c i e l - 
s t w a  18 , a l f o n s o s t w a  2 8 , z g w a ł c e n i a  36 , b i g a m j i  1 , 
k a z i r o d z t w a  3 , p o r n o g r a f j i  1 , z a g i n i o n y c h  d z i e w ­
c z ą t  CO, p r o t o k o ł ó w  s p o r z ą d z o n o  w  d o m a c h  s c h a ­
d z e k  1 4 1 , s t w i e r d z o n o  n i e r z ą d  h o t e l o w y  w  6 3  w y ­
p a d k a c h .  w  z a k ł a d a c h  k ą p i e l o w y c h  3  ■ 'Y y p a d k a c h . 
C y f r y  t e  d o t y c z ą  W a r s z a w y

„BundM w międzynarodówce 
socjalistycznej

Do Warszawy nadeszła wiadumość, że  na 
ostatniem posiedzeniu Egzekutywy drugiej mię 
dzynarodówki socjalistycznej żydowskie stron 
niętwo robotnicze w Polsce „Bunć“ zostało w 
zasadzie przyjęte do drugiej międzynarodówki 

Jak wiadomo „Bund“. dotychczas do drugiej 
międzynarodówki nie należał, i dopiero w ostf 
tnich czasach postanowił zgłosić przystąpienie 
do niej.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
B E Z R O B O T N Y  C Z Y T E L N I K  Z  N . S Ą C Z A :  P o ­

z a  n o t a t k ą  z a m i e s z c z o n ą  w  d z i s i e j s z y m  „ ,> z ia le  g o  
s p o d a r c z y m " ,  n i e  m o ż e m y  P am ru  u d z i e l i ć  ż a d m j d l  
b l i ż s z y c h  i n f o r m a c y j .  W y j a z d  b e z  z n a j o m o ś c i  j ę ­
z y k a  u w a ż a m y  z a  z d a n i e  s i ę  n a  ł a s k ę  l o s u ,  c z e g o  
d o r a d z a ć  n i e  m o ż e m y .

RzeczyjAjsipoJiiej na mocy arL 26 Konstytucji 
rozwiązuje Sejm i Senat i zgodnie z  przepisami 
tejże Konstytucji wyznacza tenmto nowych wy 
bOGOWr* &b).
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Angielski k r y z y s  gospodarczy
„Nieuve RotterJamsche Courant“ w obszer 

nej korespondencji z Londynu na powyższy te 
mat wywodzi co następuje: o
• Cyfra bezrobotnych w Anglji dosięgła w ub. 
tygodniu już przeszło 2 miljony. Jedynie pod- 
jcias wielkiego strajku górniczego w 1921 roku 
cyfra ta była prześcigniona o pół miljona. Nic 
jtedy dziwnego, że Anglicy poważnie troszczą 
si9 o przyszłość swego gospodarstwa. Dochodzą 
oni powoli do przekonania, że o powrocie złer 
(tych czasów z przed sierpnia 1914 r. już mowy 
niema. Konkurencja Stanów Zjednoczonych u' 
isiaięla dawną hegemonię imperjum brytyjskiego 
jNadomiar zaś to. co obecnie dzieje się w In­
diach, bynajmniej nic dobrego nie wróży dla 
Anglji.

Badając przyczyny tego kryzysu, ekonomi­
ści angielscy z prof. J. M Keynesem na czele 
doszli do przekonania, że główna wina spada 
,tu na rewaloryzację waluty. Przestrzega! przed 
nią z rozpaczliwą odwagą Kassandry właśnie 
'prof. Keynes i doczekał się też. że pesymistycz­
ne przepowiednie jego spełniły się co do io*v. 
Nie udało sie bowiem obniżyć płac robotników 
przemysłowych, jak to logicznie powinno było 
nastąpić po podwyższeniu realnej wartości wa- 
jluty. Robotnicy angielscy zaś bronili swych wy 
.sokich płac. nawet za cene. jaką za to musieli 
zapłacić miljony bezrobotnych. Dziś niema iuż 
w Anglji poważnego polityka lub ekonomisty, 
któryby miał odwagę myśleć o obniżeniu plac 
robotniczych.

Nikt też przeto me prdnosi przeciw rządowi 
Labour P aity  zarzutu, że tą drogą nie szuka 
wyjścia z błędnego koła. Ze strony konsenyaty

Zaostrzona sytuacja w prze­
myśle łódzkim

Z a p o w i e d ź  a k c j i  e t r e j k o w e j

„ G a z .  H a n d l .  ‘ d o n o s i  z  L o d z i :  O b e c n a  s y t u a c j a  
w  p r z e m y ś l e  b y t a  t e m a t e m  o b r a d  z e b r a n i a  R a d y  
d e l e g a t ó w  f a b r y c z n y c h  k l a s o w e g o  Z w i ą z k u  w ł ó ­
k i e n n i c z e g o  w  O k r ę g o w e j  K o m i s j i  Z w i ą z k ó w  Z a ­
w o d o w y c h .  S p r a w a  w y w o ł a ł a  w i e l k i e  z a i n t e r e s o ­
w a n i e ,  k t ó r e  p r z e j a w i ł o  s i ę  w  p o w z i ę c i u  r e z o l u ­
c j i  s t r a j k o w e j  i o ś w i a d c z a n i u  e o  d o  k o n i e c z n o ś c i  
s k o o r d y n o w a n i a  a k c j i  w s z y s t k i c h  z w i ą z k ó w  z a ­
w o d o w y c h  w  L o d z i ,  a  w i ę c :  k l a s o w e g o .  N P R  , , P r a  
c a ‘‘ i  „ Z w i ą z k u  c h r z e ś c i j a ń s k i e g o "  P o  d ł u ż s z e j  d y  
s k u s j i  p r z y j ę t o  j e d n o g ł o ś n i e  następującą r e z o l u c j ę  
„ Z e b r a n i  d e l e g a c i  w  d n i u  2 7  sieTpnia b r .  s t w i e r ­
d z a j ą ,  ż e  p r z e c i ą g a j ą c y  się k r y z y s  gospodarczy 
o d b i j a  s i ę  w  s p o s ó b  s t r a s z l i  w y  n a  ż y c i u  s z e r o k i c h  
m a s  r o b o t n i c z y c h ,  p o w o d u j ą c  b e z g r a n i c z n ą  nędzę 
p r o l e t a r j a t u  P r z e m y s ł o w c y ,  k o r z y s t a j ą c  z  o s ł a b i ę  
ma k l a s y  r o b o t n i c z e j ,  o b n i ż a j ą  p l a c e ,  ł a m i ą  8 - g o -  
dziony d z i e ń  p r a c y  o r a z  p o g a r s z a  w a r u n k i  p r a ­
c y .  W o b e c  t e g o  z e b r a n i  o ś w i a d c z a j ą ,  ż e  w  t e j  c i ę ­
ż k i e j  s y t u a c j i  u w a ż a j ą  z a  k o n i e c z n e  s k o n s o l i d o w a  
n i e  r u c h u  r o b o t n i c z e g o  i  p o d j ę c i e  w a l k i  s t r a j k o -  
p e j  o n a s t ę p u j ą c e  postulały: 1) p r z y w r ó c e n i e  p l a c  
według o b o w i ą z u j ą c e j  u m o w y  z b i o r o w e j  w e  w s z y  
stkich f a b r y k a c h ,  g d z i e  p l a c e  z o s t a ł y  o b r a ż o n e ;  
2 )  w p r o w a d z e n i e  w  ż y c i e  u s t  i w y  o  u b e z p i e c z e ­
n i a c h  n a  s t a r o ś ć  i  o d  i n w a l i d z t w a ;  3 )  p r z y w r ó c e ­
n i e  w całej p e ł n i  8 -g o d iz i in n e g o  d n i a  p r a c y ;  4) p o ­
większenie i  r o z s z e r z e n i e  pomocy d l a  b e z r o b o t ­
nych; 5) bezwzględna w a l k a  z  k r z y s e m  g o s p o d a r ­
c z y m .  Wspólna k o n f e r e n c j a  w s z y s t k i c h  z w i ą z k ó w  
zawodowych w  o k r ę g o w y m ;  I s p e k l o r a c i e  P r a c y ,  
wyznaczona z o s t a ł a  n a  s o b o tę .

Kredyty dla mlynarstwa
Bank P o l s k i  i  B a n k  G o s p o d a r s t w a  K r a j o w e g o  

w yraziły swą zgodę n a  p r z y j ę c i e  z a l e g ł y c h  s u m  
kredytu m łynarskiego z r. u b .  w  f o n r i e  z a l i c z k i  
na nowy kredyt młynarski o raz n a  p r z e s u n i ę c i e  
terminów płatności ra t na 1 s t y c z n i a  .9 3 1  r. O g ó l ­
na sama uzyskanych kredytów w  B a n k u  P o l s k i m  
i  Banku Gospodarstwa Krajowego p r z e z  p r z e m y s ł  
młynarska wynosi dotychczas 5 i p ó ł  m i ł j .  zł.; za- 
d ń s m i e  » ś  p r z e m y s ł u  na 1 l l p c a  r b .  w y n o s i ł o  
U H  tys. a ł  Obecnie w  okresie p o ż n i w n y m  oraz 
■e względu m  lepsze kształtowanie s i ę  c e n  z b o -  
Ks w y tłaczającego nagły spadek, niłynarstwo 
gntystągłOo do robienia większych zapasów oj az 

wydcon^steada kredytów.

wiicj flpetełnej zarzuca s»:ę natomiast Muc Do 
j uald 'wi, żc zbyf pośpiesznie roz&zęrzył ubez 

pieczeń,e b&zirabótnych, obciążywszy w ten 
sposób s«arb państwa w zastraszającej mierze. 
Okazuje się bowiem., iż z tego powodu metyl ko 
wznmgła s :ę u robotników niechęć do pracy, 
lecz niesumienni pracodawcy poiprostu zamyka 
ją na długi czas swoje przedsiębiorstwa, wie 

j dząc że lobotnicy otrzymają zapom ogę pań 
I stw orą.

Nic dziwi ego, iż wobec takiej sytuacji kam 
| pad i ja o cła ochronnie coraz szersze zatacza 
i kiręgi. Tradycyjny w Anglji „wolny handel" tra 
! c z nażdyp; dniem zwolenników- Przeciwko 

tej kampaij’ występują jednakowoż dominia 
I brytyjskie. Zwolennicy ceł spodziewają się jea 
! nak. ż drogą rokowań uda się domiinja nakłonić 

do ustępstw. Gdyby gospodarstwo brytyjskie 
zdecydowało się do zawierania formalnych t r  

mów handlowych, mogłoby niewątpliwie i na 
nieporównanie ważniejszych rynkach zbytu 

i 'ronty nenitr europejskiego osiągnąć daleko idą 
ce ustępstwa

Rozrost bi wiem polityki ceł ochronnych na 
Niłjsenkowo niewielkich terytoriach gospodar 

j czycli F.uiropy w niemałej mierze przepisać na­
leży faktowi że Anglja dotychczas wcale nie 
wyzyskała możliwości, jakie posada dzięki 
swemu znaczeniu, jako rynek zbytu. Z drug ej  
zaś strony Anglja z  pomocą roztropnej polityki 
rokowań mogłaby dla swych własnych produ 
kitów osiągnąć o wiele lepsze warunki. Tym spo 
sobem zr.ś mogłoby z czasem dojść do ogólne­
go odprężenia polityki ceł ochronnych.

o§o---------
: P o  z e b r a n i u  d o k ł a d n y c h  d a n y c h  c o  d o  z a d ł u ż e ­

n ia  p o s z c z e g ó l n y c h  o d d z i a ł ó w  b ę d z i e  u r e g u l o w a ­
n a  s p r a w a  w y s o k o ś c i  k r e d y t u  m ł y n a r s k i e g o  o r a z  
p o d z i a ł  n a  p o s z c z e g ó l n e  d z i e l n i c e ,  ( I s k r a ) .

Zajiotrzcbcwanie robotn ków 
rylskich we Francji

Z c  ź r ó d e ł  u i z d ę o w y c h  i n f o r m u j ą ,  ż e  n a  m i e s i ą c  
w r z e s i e ń  z g ł o s z o n e  z o s t a ł o  d o  w ł a d z  p o l s k i c h  z a ­
p o t r z e b o w a n i e  n a  3 3 2 0  r o b o t n i k ó w  d c  h r a i w j i ,  w  
ic m  n a  1 0 7 0  r o b o t n i k ó w  d o  r o l n i c t w a ,  7 8 0  d o  k o ­
p a l u  w ę g l a ,  3 2 0  d o  k o p a l ń  r u d y ,  2 2 0  <to p r z e m y s ł u  
( f a b r y k ) ,  o r a z  n a  3 0  k o b i e t  K a n d y d a t ó w  n a  w y ­
j a z d  r e j e s t r u j ą  p a ń s t w o w e  u r z ę d y  p o ś r c d m c t w a  
p r a c y .

P o n a d t o  w  z w i ą z k u  z  n a d e j ś c i e m  k a m p a n j i  o u -  
| U r o w n i c z e j ,  z g ł o s z o n e  z o s t a ł o  z a p o t r z e b o w a n i e  n a  
■ 31 0  r o b o t n i k ó w  p o l s k i c h  n a  w y j a z d  d o  c u k r o w n i  
| w e  F r a n c j i  R e j e s t r a c j e  i r e k r u t a c j e  k a n d y d a t ó w  

n a  w y j a z d  o d b ę d ą  s ię  w  p a ń s t w o w y c h  u r z ę d a c h  p o  
' ś r e d n i c t w a  p r a c y  w e  W ł o c ł a w k u ,  K u i tn ie  i C ie c h a -  
I n o w ie .

Neletzha Hani falo z  Niemiec
„Industrie und Handelszeitung" z 23 bm. w 

szeroko zakreślonym artykule pod powyższym  
nagłówkiem wywodzi co następuje;

Jednym z najtrudniejszych i najgroźniejszych 
problemów niemieckiej polityki gospodarczo-fi­
nansowej jest wzmagająca się stale ucieczka 
kapitału. Według obliczeń cyfra wyemigrowa- 
nego z Niemiec kapitału dosięgła już zastra sza 
jącej wysokości 5 i pół miljarda marek. Jest 
to bądź co bądź niesłychanie paradoksalny ob­
jaw ekonomiczny, że z kraju, cierpiącego na 
najostrzejszy brak kapitału, olbrzymie sumy jed 
nak wydostają się zagranice. Wynika stąd jed­
nak także prywatno-gospodarczy paradoks, po­
nieważ kapitalista niemiecki rezygnuje z  wyżej 
oprocentowanych lokat w kraju na korzyść niż­
szych zysków zagranicznych. Szczytem zaś 
nonsensu jest fakt. że ten wyemigrowany pie­
niądz wraca z zagranicy do Niemiec bynaj­
mniej nie w formie długoterminowej, lecz krót­
koterminowej.

Według dokonanych przez ekonomistę Salina 
obliczeń ucieczka kapitału z Niemiec od 1927 
do 1929 roku wyniosła do 2 miijardów marek 
rocznie. Poseł do parlamentu Rzeszy zaś Cre 
mer na komisji budżetowej wykazał, że do sa-

K o m u na in a  Podgórska Kasa O s zc zę d n o śc i 
miasta K r a k o w a  w K ra k o w ie

Stosownie do nowego Statutu Kasy, zatwier 
dzonego przez Województwo, wybrała Rada 
miejska do Rady Kasy Panów; Stankiewicza 
Wojciecha (przewodniczący). Bielesia Jana, 
Dra Ferbera Edwarda. Inż. Drobniaka Franci­
szka, Dra Klimcckiego Stanisława. Dra Kro 
patscha Karola, Dra Lauera Ignacego. Dra O  
berlendera Salomona (znst. nrzew.) Inż. Stu* 
hra Leopolda, Tokarń Jana i Wasserl>erga N or  
berta.

Rada Kasy na swem posiedzeniu wybrała do 
Zarządu Kasy; Dra Piotra Wielgusa. Wicepre' 
/ydenta miasta, który jest Naczelnikiem Zarzą­
du, Dyrektora Referenta Schaittera Jana. jako 
zast. Naczelnika i Ks. Dra Józefa Niemczyń* 
sk;ego. Proboszcza pa raf Ji św. Józefa w Pod* 
górzu.

Rada Kasy na ostatniem posiedzeniu przyję­
ła do wiadomości i zatwierdziła sprawozdanie 
z zamknięcia rachunków za rok ubiegły, kon­
statując wielką żywotność instytucji, która 0" 
parła się skutecznie zawierusze wojennej i po­
zyskała zaufanie szerokich kół ludności do tę­
go stopnia, że wkładki zwiększyły sie od cza­
su urzędowania nowego Zarządu ośmiokrotnie- 
Przypisać to należy w wielkiej mierze działal­
ności obecnej Dyrekcji.

Kasa prowadzi wszelkie agendy wchodzące 
w zakres czynności Kas Oszczędności, a w  
szczególności e.skonttije weksle, udziela p o ży  
czek i przyimuje wkładki w złotych i dolarach.

Za wszelkie zobowiązania Kasy przyjmuje 
gwarancję Gmina miasta Krakowa.

Kasa udzielając pożyczek iużto na odbudowę, 
iuż to przemysłów* i rolnictwu jest nieocenło* 
nem dobrodzejstwem dla obywateli dawnego 
miasta Podgórza i okolicy, gdyż mogą oni 
wszelkie wyż wspomniane tranzakcje na miei* 
sen bez straty czasu załatwiać.

Spodziewać sie należy, że obecny skład Za­
rządu skłoni ludność Podgórza i okolicy do da­
rzenia zaufaniem tak poważnej i znakomicie się 
rozwijającej instytucji, jaką jest Komunalna 

i Podgórska Kasa Oszczędności w Krakowie! 
”rzy ni. Józefińskiej I. 18. 2855X

m e j  S z w a j c a r j i  w y e m i g r o w a ł  d o t y c h c z a s  z  N i© " 
m i e c  k a p i t a ł  w  w y s o k o ś c i  2  d o  3  m i i j a r d ó w  m k .  
O k a z u j e  s i ę  z a t e m ,  i ż  o g ó l n a  s u m a  w y e m i g r e r  
w a n e g o  z a g r a n i c ę  k a p i t a ł u  n i e m i e c k i e g o  w r a *  
z e  z w y c z a j n y m  i k o n i e c z n y m  e k s p o r t e m  k a p i ­
t a ł u  w y n o s i  o k o ł o  5  1 p ó ł  m i l j a r d a  m k .

o
A K C Y Z A  OD C U K R U  S K R E D Y T O W A N A  NA •

M 1 B S  W s z y s t k i e  I z b y  s k a r b ,  z o s t a ł y  z a w i a d o m i o n e  
o k ó l n i k i e m  M i n i s t e r s t w a  S k a r b u ,  ż e  n a  p r o ś b ę  
p r z e m y s ł u  c u k r o w n i c z e g o  o r a z  z  u iw a g i  n a  z n a c z ­
n e  z a p a s y  c u k r u  w  c u k r o w n i a c h .  M i n i s t e r s t w a  
S k a r b u  u p o w a ż n i a  I z b y  s k a r b o w e  d o  u d iz ie la m a i  
w  d r o d z e  w y j ą t k u  n a  o k r e s  k a m p a n j i  1 9 0 0 /3 1  f l - d ®  
m i e s i ę c z n e g o  k r e d y t u  p o d a t k u  s p o ż y w c z e g o  o d  t0b  
k r u  ty m  w o l n y m  s k ł a d o m  c u k r u ,  k t ó r e  z o s t a n ą  
I w a r t e ,  w z g l ę d n i e  b ę d ą  n a d a l  p r o w a d z o n e  p raw ®  
c u k r o w n i e ,  n i e m o g ą c e  n a d a l  p o m i e ś c i ć  c a ł e j  m mf 
p r o d u k c j i  w  m a g a z y n a c h  fa tw y c if f l iy c h .

P R Z E P I S Y  DLA EGZEKUTORÓW P0DATRO- 
! W Y C H .  I z b y  s k a r b o w e  wydały dla użytku e g r v 
I k u t o r ó w  p o d a t k o w y c h  k s i ą ż e c z k i  z a w i e r a j ą c e  w s z y  

s l k i e  o b o w i ą z u j ą c e  p r z e p i s y  w  d z i e d z i n i e  p r z y m u ­
s o w e g o  ś c i ą g a n i a  n a l e ż n o ś c i  s k a r b o  v y c h .  M ię ­
d z y  i n n e m i  p r z e p i s y  t a  l e c a j ą  w e  w s z y s t k i c h  w ą t -  

; p l i w y c h  w y p a d k a c h  p o r o z u m i e n i e  s i ę  z  naczelni­
k a m i  u r z ę d ó w  p o d a t k o w y c h ,  w  o b r ę b i e  k t ó r y c h  e -  
g z e k u e j a  j e s t  d o k o n y w a n a .

; U Z G O D N I E N I E  S T A T U T Ó W  S P Ó Ł E K  A K C Y J ­
N Y C H  D O  K O Ń C A  B R  W o b e c  u j a w n i o n y c h  f a -  

i k ł ó w .  ż e  n i e k t ó r e  s p ó ł k i  a k c y j n e ,  p o d l e g a j ą c e  z  n o  
c y  p r a w a  o  s p ó ł k a c h  a k c y j n y c h  ( r o z p o r z ą d z e n i e  
P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j  z  d m ia  2 2  m a r c a  1 9 2 8  
r  D z  U  R  P  N . 39 . p o z  3 3 3 ) o b o w i ą z k o w i  u z ­
g o d n i e n i a  s w o i c h  s t a t u t ó w  z p z e p i s a m i  t e g o  p r a ­
w a .  w s t r z y m u j ą  s i ę  z  r ó ż n y c h  w z g l ę d ó w  o d  d o ­
p e ł n i e n i a  t e g o  o b o w i ą z k u .  M i n i s t e r s t w o  P r z e m y s ł u  
i H a n d l u  k o m u n i k u j e  ż e  w  m y ś l  u s t .  3 a r t .  1 7 0  p o ­
w o ł a n e g o  p r a w a  o  s p ó ł k a c h  a k c y j n y c h ,  u z g o d n i e ­
n i e  s t a t u t ó w  z  p r z e p i s a m i  p r a w a  n a s t ą p i ć  p o w i n ­
n o  d o  d n i a  31 g r u d n i a  1 9 0 0  r.

P R Z E D Ł U Ż O N E  W A K A C J E  G I E Ł D Y  WAR­
S Z A W S K I E J .  R a d a  w a r s z a w s k i e j  g i e ł d y  p i e n i ę ż n e j  
n a  w c z o r a j s z e m  p o s i e d z e n i u  p o s t a n o w i ł a  t e r m i n  
n i e o d b r w a n i a  z e b r a ń  g i e ł d o w y c h  w  s o b o t y  p r z e ­
d ł u ż y ć  d o  k o ń c a  m i e s i ą c a  w r e e k U a



Str. 6 „NOWY DżiPNMK", poniedziałek 1. I \  roio Nr 33Ż

Poniżej ogłaszamy pełny i oficjalny 
tekst wielkiej mowy prez. Wełztnanna, 
wygłoszonej na A. C„ letóra wywołała 
drnże wrażenie w kolach sjonistycznych. 
Tekst poniżej ogłoszony jest jedymfe mda 
lodajinynn dla oceny eniuncjacji prezyden­
ta Agencji Żydowskiej. Odbiega co w w e  
hi zasadinilczych punktach od treści, po­
da t ej przez Żydowską Agencję Telegrafi­
czną. Jak się okazuje, oficjalny tekst mo­
wy nie zawiera wcale punktów, oznacza 
jucych rzekomą rezygnację z dotychcza 
sowego programu sóoaisityiazwego, poda­
nych przez ŻAT. Butan: on następująco: 

Przedłóżyiiśmy obecnie rządowi brytyjski© 
mu wyczerpujący meano^jaŁ w  którym zebrar 
fiśmy nasz© programów© postulaty. Dlatego mu 
skny prowadzić obecnie rokowania- Jeśt ktoś 
może przedłożyć tany program, niechaj postawi 
swoje WdcJci na sesji A, C. Mówcy opoeycji 
nie postaw® żadnych praktycznych propozy  
c y i  * wyjątkiem jednego, by przekazano im 
kierowinidiwo. NSe mżattnym nic praeciwko te­
m a by opozycja objęła EgzeWtywę. aJ© u© 
zaleey to odemntó, lec*, od A, G- i od kongresu- 
Egzekutywa czyniła najwyższe w ysiłki aby 
pozyskać ojinję publiczną dla naszej id©', a w 
ostatnim rofeu pozyskaliśmy szereg przyjaciół. 
Atoli tnudno jest doprowadzić d« tego. by na­
wet dobsizy przyjaciele podjęili decydujące kro­
ki dli sprawy, którą chcą popierać, albowiem 
zaw sze wchodzi w  grę wietlika ilość innych in­
teresów i względów, nad -fetóreim my ni© mamy 
władzy. I tak wMziełiśtiiy, że mimo wysiłków 
naszych przyjaciół, aby doprowadzić do dysku­
sji w angielskiej Izbie gmin, dyskusję tę ciągle 
odraczano. Także zarzut, że nie dość wystar­
czająco ostro rozmawialiśmy z rządem, jest nie 
uzasadniony- Z pełnetm adecydowaniem zastę­
powaliśmy naszą sprawę.

Wielu mówców nśe posiada zmysłu dla real­
nych możliwości i aaeanożfliwości. Z heiroicztitenri 
gestami reprezentuje s h  poglądy, wywodzące 
się od jalaejś mfetyczoej wiary- Grytrabaum mr 
przykład wzywa do walki Ja takie walczy­
łem, ale jako oefcowiedziałny poiLtyk muszę 
wiedzieć, dokąd doprowadzi mnie w  kuócu 
walka Nieraz noćna żyw ić obawę, że rezultat 
nasze? walki spadnie na nasze głowy. Niektó­
rzy panowie pnzypostzczają, że skoro wynaj­
dzie saę jakąś zgrabną formułkę, to Arabowie 
zwkuą z  rzeczywistości. A takie przemówienia 
wytyka się nam potem, a ophuja publiczna zwra 
ca się przećwiko nam.

Jeśli Grynbaum mówi o systemie, to ma pod 
pewnym względem rację. System polegał na 
tero, by jak długo istnieje możliwość snrowa- 
ffeania łudzi do Palestyny i zakupywania ziemi, 
oraz osiedlania tych Ludzi na grantach, zreaJi- 
asuwać ten plan. Zawsze mówiłem, że my w  
pierwszym rzędzie musimy zdać się na nasze 
własne działania. Musieliśmy wiele rozmaitych 
nieprzyjemności przecierpieć, nieraz ze zgrzy­
taniem zębów byleby Mk© można było pro­
wadzić naprzód pracę. Przez 7 lat byłem ra­
czej zbieraczem pieniędzy, niż politycznym  
przywód-cą, by to działanie umożliwić. Zebrane 
środki w połączeniu z entuzjazmem części mło­
dzieży żydowskiej doprowadziły do naszych 
zdobyczy. Nie wszystko*, co się stać mogło, sta­
ło  się. Może, gdyby obecnie było w Palestynie 
250-000 Żydów, wiele przykrych wypadków  
nie miałoby miejsca. Ale, gdyby nasze zdoby­
cze nie istniały, wówczas byłoby o wiele go­
rzej. System nasz p o l e g a ł  na tein, by maksi­
mum Żydów w najkrótszym czasie, zapomocą 
środków, które mogliśmy zebrać, osiedlić w  
Palestynie, miirn© trudności- które nam czynio­
no. A w chwili, kiedy podjęto zamach na diuszę 
tego systemu, bytem zmuszony z konieczności 
zająć stanowisko bojowe.

LLchlheim powiada, że bagatelizujemy spólno 
tę interesów z Angłją. Nie sądzę, żebyśmy tak 
czynili Wierzę w taką spólnotę interesów, ale 
widu Anglików ży w i  przekonanie, że kme rrte-

• resy krzyżują wspólnotę naszych interesów 
wskutek tego zdarza się, że w praktycznej poli­
tyce miarodajne jest ntetylko nasze stanowisko. 
Musimy zrozumieć, że  nad Anglją ciążą olbrzy­
mie trudności. Niewątpliwie tragika tkwi w tern, 
że popadliśmy w konłfet właśnie z tym rzą­
dem angielskim, którego kierownicze osobisto­
ści były nam zaw sze szczególnie bliskie 

Niesłuszny jest również zarzut Grossmanua, 
jakoby Anglja mogła powołać się na to, że E- 
gzekulywa przez 10 lat milczała. Myśmy nie 
malczełi. z całą e«nergją walczyliśmy o  każdy 
krok, o każde zamierzenie Coprawda! nie w y­
toczyliśmy otwartej walki. Shiels nie ma nacji, 
skoro w  Genewie powiada, że sjoniści żądali 
tylko ziemi. Muszę Drowi Shielsowi wskazać 
na długoletnią korespondencję z rządem w Lon 
dyni© i Jerozolimie. Nierozstrzygnięta jest jesz­
cze kwestia, czy czyni się większe wrażerie. 
sikoro przez cały czas prowadzi się hałaśliwą 
walkę, tub też skoro przez lata znosi się w szy­
stko cierpiiwijie, a potem w rozstrzygającej chwi 
ii powiada się: teraz nadeszła chwila, w  której 
iiie możems już dłużej trwać. Jedyna siła, na 
której możemy się opierać w  naszej walce, to 
pozycje w Palestynie 

Strfcker i inni wywodzili tu, że skoro me rzu­
cimy hasła o państwie żydowskiemu młodzież 
od nas ucieknie. Na to muszę w pełni świado­
mości. że czynie się przez to niepopularnym, 
odpowiedzieć: państwo żydowskie nie było ni­
gdy celem w samym sobie (Selbstzweck). lecz 
tylko środkom do celu- W programie hazylei- 
skim niema n>ic o państwie żydowskiem podo­
bnie jak w  deklaracji Balfoura. Treścią sjornz- 
mu jest: Stworzyć szerog wydatnych mate­
rialnych podstaw w Palestynie, na których bę­
dzie mogła wybudować się autonomiczna odrę­
bna (:n sićh geschlossenes) i produktywna spo­
łeczność. Może niektórzy kierujący politycy an­
gielscy w czasie wojny, kiedy świat był jeszcze 
pogrążony w  ciemności, myśleli o państwie 
żydowskiem ale skoro ujawniły Się czynniki 
realne zostało to zrewidowane. W mandacie 
jest napisane, że celem polityki palestyńskiej 
jest Żydowska Siedziba Narodowa w Palesty­
nie Młodzież nie została porwana przez słowo 
„Judenstaaf-, lecz młodzież przyszła do nas, 
albo w .cm widziała wielkie możliwości pracy w 
Palestynie. Młodzież przychodzi do nas Mo­
że niema jo* w A. C-, dlatego pragnę ustąpić 
miejsca, by młodsi mogli przyjść, a może inni 
pójdą za moim przykładem- Ale tak jest nie- 
tylko u nas, ale także na całym świeci© albo­
wiem cała generacja została zniszczona przez 
wojnę.

Palestyna mogłaby stać się państwem żydów  
sdciem, gdyby była pustym kTajem ale nie jest 
to pusty krfj. Sądzę, że mimo tego najwyższe i 
najlepsze siły  w  żydostwie zostały pobudzone 
przez naszą ideę i że całkowicie stanęły po 
stronie tej wielkiej żydowskiej szansy twórczo 
ści. choć jest ona-przez istniejąc© wanunki ogra 
niezona-

Wedle mego najgłębszego przekonania, jest 
rzeczą szkodliwą i niepolityczną rzucać myśli, 
które są wyznaniami wiary, ale które utrudnia 
ją postęp naszej pracy w Palestynie. Pod tym 
względom wielu mocno zawiniło w ostatnim 
rok,u.

Nie jest naszą winą, że odrodzenie wschodu 
poszło o  w e le  szybciej naprzód, niż większość 
nas wyobrażała. Istnieje dziś w Palestynie 
wzrastająca młodzież arabska, która w swem 
pojęciu jest tak samo dobrze sjonistyczma, jak 
my i byłoby śmieszmem powiedzieć, że my jgno 
rajem v tę s ię i okopujemy się w naszej wierze. 
Nie wolno nam mówić tak. by A rab ooe od­
czuć musie!: to, co myśmy odczuwali gdy nam 
powiedziano, że nie mamy prawa do Palesty­
ny My mamy prawo i oni mają prawo. Obyd­
wa narody są równouiprawmonemś państwowo 
twór czerni ekanentanu. Tak musimy razem pra

i cować a skoro staniemy się kiedyś więksao- 
śoią % wówczas nie będziemy ich ni a jo ryżowa 
Ii, podobnie jak my nie chcemy być majoryzo- 
wami.

Taki jest sens mandatu. Skoro ta treść manda­
tu nie zostanie zrealizowana do ostatka będzie 
my o to walczyć. AJe niestety dano Passfiefeio 
wi i Shielsowi możliwość do powiedzenac nams 
myśmy wa-rn nie przyrzekali żadnego państwa 
żydowskiego.

Nie ies-t rzeczą łatwą dla kierownictwa poir* 
tycznego po tylu ciężkich ciosach i pełnej wy* 
sitku pracy przemawiać do przyjaciół. Co się 
tyczy przyszłości, to uważam za rzecz słuszną, 
że przedłożyliśmy Simpsonowi nasz materiał. 
Nie wiem, jak wypadnie iego sprawozdanie. 
Może będziemy zmuszeni walczyć przeciwko 
niemu, nioże niektóre z naszych poglądów za­
akceptuje. Chciałbym poruszyć tu tytke jedną 
możliwość Na wypadek, gdybyśmy mogli w  
najbliższych 10 latach osiedlić w Palestynie 30 
luib 40.000 rodzin, to nie jest to narodowa siedzi 
ba, ale twierdzę, że skoro to uzyskamy, to po 
stąpimy olbrzymi krok naprzód a praca będzie 
mogła być wielokrotnie zwiększona. Nie cho­
dzi o to, by stawiać sobie nierealne cele, leca 
chodzi o stworzenie praktycznego programu 
na 5 lub 10 lat.

W Końcu chciałbym oświadczyć: przedłoży­
liśmy rządewi brytyjskiemu nasz program, 
realizacja zależy ntetytk© od nas- Panowie 
spróbujecie za pośrednictwem kongresu, lub 
prowizorycznej Egzekutywy albo przez inne 
środk. przeprowadzić wasze życzenia. Przy­
puszczam, ze to się uda. Zależy to atoli od ba 
dań rządu.

Nie mogę składać żadnych przyrzeczeń ani 
powiedzieć: skoro zostanę na stanowisku do­
prowadzę was do celu. Mogę tylko oświad­
czyć: będziemy się wedle najlepszej wiedzy i 
sumienia przy waszej pomocy i waszej radzie 
starać walczyć wszystkierm siłami o każdy 
krok, by poprowadzić naprzód naszą sprawę.

Rokowania araksko-ży^owskie
J e r o z o l i m a  (ŻAT) Dziennik arabski „Me 

rata El Szark“ donosi, że między przedstawicie 
lami rządu palestyńskiego. Żydami i Arabami 
toczą się obecnie rokowania co do kompromiso­
wego załatwienia sprawy Ściany Płaczu. Dzień 
nik araski domaga się, aby przedstawiciele a - 
rabscy nie akceptowali żadnych propozycyj w 
tej sprawne dopóki nie będą one uznane przez 
cały świat muzułmański.

Niedziela, 31 sierpnia
K r a k ó w  (3 1 3 ) 11*58: S y g n a ł  c z a s u ,  h e j n a ł .  1 2 T 0 :  

G r a m o f .  1 3 : K o n i .  m e t e o r .  15*15: M a  r o l n i k ó w  
15*15: M u z . 1 6 : F i n a ł  m i s t r z o s t w  w  p i ł c e  n o ż n e j .  
16*50: D a l s z y  c  m u z y k i  17*10: F e l j e t .  pt. „ E s t e t y ­
k a  w y s t a w y  s k l e p o w e j  * w y g ł .  p r o f .  M . J ę d r a l .  
18*45: R o z m a i ł .  1 9 0 5 ;  F e l j e t .  p t .  „ O k r ę t  u p i o r ó w "  
w y g i .  p. E . P o l e s k a .  19*25: G r a m o f .  19*45: F e l j e t .  
p t .  „ H a p p y  e n d “  w y g ł .  p . O . R e t t i n g e r o w a .  2 9 : 
K w a d r a n s  l i t e r .  20*15: K o n c e r t  ( I k i O h m a n i n o w ,
B r a h m s ) .  2 2 :  F e l j e t .  22*30: G r a m o f .  2 3 ;  Muzyka ta­
n e c z n a  2 4 :  H e j n a ł .

Lwów (3 8 5 ,1 )  1 1 5 8  —  2 4  p. Kraków.
K a t o w i c e  (4 0 8 .7 )  12*05: G r a m o f .  1 3 : Kom. met 

15*20: M a  r o l n i k ó w .  15*40: K o n c e r t .  17*05: N a  s z a ­
c h o w n i c y .  1 7 2 5 :  K o n c e r t .  18*45: R m i a i ł .  19*06 : W L a  
d o m o ś c i  p r z y j e m n e  i p o ż y ł .  19*25: O d c z y t .  19*50: 
I n t e r m e z z o  m u z y c z n e .  20: K w a d r  l i t e r .  20*15: K o n ­
c e r t  z  D o l i n y  S z w a j c a r s k i e j .  22: F e l j e t  2 2 1 5 :  Ko­
m u n .  m e t e o r .  2 3 :  M u z . t a n .

Wiedeń (5 1 6 ,3 )  10*45, 13*30. 16*15, 19*10 Muz.
Budapeszt (5 5 0 )  1 6 , 19*10, 2 3  Muzyka

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o rychłe odnowienie 
prenumeraty tu miesiąc w rzes ień  Im*
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Rząd brytyjski na ławie oskarżonych
Sensacyjny przebieg posiedzeń Komisji Mandatowe]

Komisja Mandatowa podejiiMue wszystKie zarzuty  sjonistów. — Rappard potępia komisję Ska­
wa. — Komisja Mandatowa wysuwa sprawę Tr anejordsoji. — Sbicls powoi ije się na rewizjoni

stó  w.

Genowa. W raz z jpriwozaamieni komisji m a n d a ­
towej zostały też o g ł o s z o n e  p r o t o k u l y  n a d z w y c z a j  
o b j  sesji palestyńskiej k o t n i s j j  m a n d a t o w e j ,  k l ó r a  
trw ała  od 3  do 2 9  czerwca. fPa p i e i - w s z y c h  s w y c h  
p » . I ę « t m w n  h  k o m i s j a  m a n d a t o w a  o a n ó w i l a  s p r a ­
w y dotyczące incy l e n t u ,  k t ó r e  miały m i e j s c e  p r z y  
Ścianie Płaczu, przebieg demonstracji ż y d o w s k i e j  
przy Ścianie P t a a r i  w Tisza Feaw, i n o w a o j e  z a -  
prowadSrane przez Arabów przy Sciande Płaczu 
jtp. p 0 wyt*erpu ącem omówieniu przez k o m i s j ę  
mandatową k w e s t j i  s i ł  w o j s k o w y c h  i  p o l i c y j n y c h  
podczas rozruchów h o l e n d e r s k i  c z ł o n e k  k o m i s j i  
iVa*»- Rees wygłosił p r z e m ó w i e n i e ,  w którem p o d ­
dał ostrej k r y t y c e  s p r a w o w a n i e  komisji S h a w ”a .  
Vam- Rees zatrzymał się szczególnie nad tą s p r a ­
wą, czy rozruchy były skierowane przeciwko r z ą ­
dowi angielskiemu i doszedł do wniosku, że wy­
wody komisji Shaw  a w tej maitarji są niesłuszne.

Rai J  angielski, oświadczył Van- Rees, zobowią­
zał się nietylko zezwolić i ł  odbudowę Żydowskiej 
Siedziby w Palestynie, lees również popierać w 
pewnej mi< rze rozwój Siedziby Narodowej. Sie­
dziba Żydowska jest organiczną częścią składową 
politysi angielskiej i wszelki atak przeciwko niej 
Jest wymierzony przociwko rządowi. Pretensje a- 
rabskie, że jakoby Palestyna została fm przyrze­

czona, są całkowicie Bezpodstawne.
S p r a w o z d a n i e  S h a w ‘a ,  o ś w i a d c z y ł  d a l e j  V a n - R e e s  
z i g n o r o w a ł o  c a ł k o w i c i e  p o d s t a w ę  p r a w n ą  d z i a ł a l ­
n o ś c i  Ż y d ó w  w  k r a j u  w p o s t a c i  d e k l a r a c j i  B a l -  
f o i w a .  B y ł o b y  n a i w n e m  s ą d z i ć ,  ż e  w i e l k i e  m o c a r ­
stwa zatwierdziły deklarację Balfoura. w t y m  c e ­
lu, a b y  uczynić g r z e c z n o ś ć  A n g L ji  l u b  m a n i f e s t o ­
wać s w e  s y m p & i je  d l a  Ż y d ó w .  D e k l a r a c j a  j e s t  d o ­
n i o s ł y m  a k t e m  p o l i t y c z n y m  o  k o n k r e t n y c h  w y n i ­
k a c h  f a k t y c z n y c h .

C e l e m  m a n d a t u  j e s t  z a p e w n i e n i e  s p o ł e c z n e g o  i  
e k o n o m i c z n e g o  r o z w o j u  K r a j u ,  n i e t y l k o  p o p r z e z  
w y s i ł k i  s a m e j  a d m i n i s t r a c j i ,  l e c z  r ó w n i e ż  p r z e z  
w s p ó ł p r a c ę  z  w i e l c e  e n e r g i c z n y m  i c y w i l i z o w a ­
n y m  n a r o d e m ,  z  Ż y d a m i .  V a n -  R e e s  w s k a z u j e ,  iż  
s z e r e g  p o s t a n o w i e ń  m a n d a t u  n i e  z o s t a ł  z r e a l i z o ­
w a n y  p r z e z  A n g l j ę .  W y r a ż a  on z d u m i e n i e ,

iż komisja Shaw‘a dojść mogła do 'wniosku, że 
rozruchy nic były przygotowano. Wrielka oeęść 
odpowiedzialności za wypadki spaila na przywód­
ców' arabskich, w szczególności na wielkiego imi- 

fti‘ego.
C z ł o n e k  k o m i s j i  M c r l i n  w s p o m i n a ,  iż w i e l k i  m u ­

f l i  f i g u r o w a ł  n a  , a a a r n 3 j  i i ś c i e , '  s p o r z ą d iz o n e j  
p r z e z  p o l i c j ę  palestyńską. N a  t o  obecny podczas 
sesji ó t .  S h i e l s  oświadczył, iż 
administracja angielska musi s i ę  U c z y ć  % mułti‘ni, 
b i o r ą c  jx )d  u w a g ę  r e p r e z e n t a c y j n e  s ta n o w is k o ,
j a k i e  p i a s t u j ę  w  c h a r a k t e r z e  p r z e w o d n i c z ą c e g o  
N a j w y ż s z e j  R a d y  M u z u ł m a ń s k i e j .  M u f t i ,  o ś w i a d ­
c z y ł  d r .  S h i e l s ,  w  s t o s u n k a c h  u r z ę d o w y c h  z a c h o ­
w y w a ł  s i ę  p o p r a w n i e .

B a r d z o  s z c z e g ó ł o w o  o m ó w i o n e  b y ł y  z a g a d n i e ­
n i a  i m i g r a c j i  i  s p r a w a  g r u n t o w a .  Przedstawiciel 
brytyjski nio byl jednak w stanie udzielić wyczer­
pujących odpowiedzi na stawiane m u  pytania, po­
wołując się na badania prowadzone obecnie przez 
sira  S i m p s o n a .  N i e k t ó r z y  c z ł o n k o w i e  k o m i s j i  m a n  
d s i o w ę j  z a r z u c a l i  r z ą d o w i  a n g i e l s k i e m u , i ż  

nie posiada on jasnej polityki w kwestji imigra- 
cyjnej, w szczególności zaś w sprawie cofnięcia 

c e r t y f i k a t ó w  d l a  c h a l u c ó w .

P r o f .  R a p p a r d ,  M e r l i n  i in .  o s t r o  k r y t y k o w a l i  
w s t r z y m a n i e  i m i g r a c j i ,  o ś w i a d c z a j ą c ,  i ’  m e  b y ł a  
o n a  p o d y k t o w a n a  w z g l ę d a m i  n a t u r y  e k o r o m i c z -  
n e j .  l e c z  c h o d z i ł o  j e d y n i e  o  u c z y n i e n i e  z a d o ś ć  ż ą ­
d a n i o m  a r a b s k i m  P r o f .  R a p p a r d  o ś w i a o c z y ł ,  i ż  
t a k a  p o l i t y k a  m o ż e  j e d y n i e  z a c h ę c i ć  A r a b ó w  d o  
d a l s z y c h  g w a ł t ó w  i  p r z e l e w u  k r w i ,  j e ś l i  n a  t e j
o - r o d z e  z d o b y w a ć  o n i  b ę d ą  k o n c e s j ę  o d  r z ą d u .

B r y t y j s k i  d e l e g a t  d r .  S h i e l s  t w i e r d z i ł  n a t o m i a s t ,  
iż  r o z p o r z ą d z e n i e :  w  s p r a w i e  i m i g r a c j i  

ma j e d y n i e  charakter tymczasowy i nie było wy­
dane pod naciskiem Arabów.

R z ą d  n i e  s p e ł n i ł b y  s w e g o  o b o w i ą z k u ,  g d y b y  p o ­
p r o s i l i  z i g n o r o w a ł  f a k t y ,  p o d k r e ś l o n e  p r z e z  k o ­
m i s j ę  S h a w ‘a  w  s p r a w i e  i m i g r a c y j u e j .  A b y  g r u n ­
t o w n i e  p r z e s t u d j o w a ć  w s z e l k i e  k w e s t j e  i m i g r a -  
c y j n e  i  k o l o n i z a c y j n e  z o s t a ł  w y d e l e g o w a n y  s i r  
S i m p s o n ,  k t ó r e g o  s p r a w o z d a n i e  o c z e k i w a n e  j e s t

W siernnfo.
N a  pytanie mektórych c z ł o n k ó w  k o m i s j i  man­

datowej, czy rząd Brytyjski p io d z ie la  s t a n o w i s k o  
komisji Shaw a jakoby i m i g r a c j a  ż y d o w s k a  przy­
czyniła aię do powstania w Pałestynie p r d l e t a s j a -  
t i  bezrolnego, oo jest kategorycznie z a p r z e c z a n o  
przez Agencję Żydowską, di Shiels o d p o w i e d z i a ł ,  
i i  szczegółowych danydi w i»j sprawie dostar­
czyć ma sir Mnwsot-

Podczas dyskusji w kw* }‘}i m igracyjnej poru­
szono t r i

możliwość osiedlenia Żydów w Tranejordanji.
Dr. Shiels zaznaczył przytem, i i  *k>s anowienia 
dotyczące Żydowskiej Siedziby Narodowej nie 
rozciągają się na Transjordanję. Indywidualnie 
Żydzi mogą się tam osiedlać. Lecz nao-gół Żydzi 
wolą się osiedlać w dużych skupieniach.

Omawiając kwestję rolną,
prof. H-.appard wyicoayl rządowi zarzut, ś« i.io nie 
uczynił, aby pomóc Żydom w osiedloniu sh nz 

roli.
Nc u wagę di. a Shielsa, i i  rząd w .o p ra c o w a ł  a 
Agencją Żydowską przez utworzenie specjalnego 
irrzędiu imrigracyjnegoi, pirof. Rpppard odpowie­
dział, iż uznanie Agencji przewidziane jest w 
mandacie, co się zaś tyczy urzędu i migracyjnego, 
zmierza on raczej do utrudniania lmlgr acji. Oma­
wiając przyszłą politykę, a r Shiels oświadczył, 
że rząd p c  otrzymaniu sprawozdania sira SiiT.peo- 
r.a jasno i wyraźnie ictcm.jc.je zada: ia  mandatu 
w  JzczegOL.ości u*ł zobowiązani* jakie cli.ią o* 
władzy mandatowej w  stosunku do ludności Die- 
żydowskiej. Jak wiadomo, d r Shielj w swej de­
klaracji komjowtj oświadczył, że Anglja zobowią­
zała się utworzyć w  Palestynie Siedzibę Żydow­
ską nie zaś państwo żydowskie. Zwrócił on przy- 
tero uwagę na peljcję, którą i ząd otrzyma* z Gre­
cji podpisaną przez rewizjonistów i mlzractiistów. 
W petycji iej mowa jest o stworzeniu peóstwa 
żydowskiego. Na uwagę Va/.- Kee^a, fc tylko nie­
wielki odłam sjonlstuMi, mianowicie rewizjoniści 
reprezentują tę koncepcję, d r  Shiels odpowiedział, 
iż rewizjoniści reprezentu ją  dość zn«v*ay odłam 
Żydów na eałym świeiia. Dr. SŁdeta przytoczył 
przytem oświadczenia Wł. ŻabotyńskScgo złożone 
przed komisja Shaw^a.

Jest rzeczą ciekawą, że ckm. akfteryzojąic bwi- 
grantów żydowskich przybywających do Palesty­
ny p. Lukę, który towarzyszył dr. Shielsowi, 
zauważył, że część imigrantów żydowskich przy­
bywa do kraju z ideami nietylko XX wielcu, ]•*» 
częstokroć XXI w iek i. (ŻAT}.

SZALOM ASZ J-^rzedrnk w zb ron iony

Pouirót Malino Łederera
A u to ry zo w an y  p rzekh td  L eona T em plera  

3 5 )  ( C i ą g  d a l s z y  ).

F a n t a z j a  m a l o w a ł a  p r z e d  L e d e r e r e m  o b r a z y  
s t a r o -  n o w e g o  ż y c i a :  „ B ę d ę  p r a c o w a ł  w  w a r s z t a ­
c ie ,  a  S u r a  b ę d z i e  w  d o m u  g o t o w a ć  d l a  m n ie .  B ę ­
d z i e m y  zyć s k r o m n i e ,  a l e  w  z a d o w o l e n i u ‘\

_  „ T y  —  z n o w u  r o b o t n i k i e m ? '  —  ś . n i a ł  s i ę  w  
n im  , - i k i ś  g ł o s  s z y d e r c z o .

—  „ T a k ,  d l a c z e g ó ż b y  n i e ? 4' —  u s i ł o w a ł  I e d o r e r  
r o z p r a w i ć  s i ę  z  o w y m  g ł o s e m  —  „ W s z y s t k o  o d ­
d a m  d z i e c i o m  w s z y s t k o  c o  p o s i a d a m ,  c o  n a g r o ­
m a d z i ł e m  d l a  n ic h .  N i e c h  m a j ą  j n i e c h  s i ę  c i e s z ą  
te r n .  N ie  p o lrz <  b u  j ą  m n ie  jiuż  w i ę c e j .  M a j ą  z a b e z ­
p i e c z o n y  b y t  T o  l e ż  o d e j d ę  s t ą d .

—  r D o k ą d  t o  p ó j d z i e s z ?
—  „ W r ó c ę  t a m ,  g d z i e  c z u ł e m  s i ę  s z c z ę ś l i w y !
O g a r n ę ł a  g o  n i e z n a n a  t ę s k n o t a  z a  o w e m  ż y c i e m ,

j a k ś '5  p ę d z i ł  K ie d y ś  i k i ó r .  t e r a z  z d a w a ł o  m u  s i ę  
l a k  p i ę k n e .  A  o w a  t ę s k n o t a  j ę ł a  r y s o w a ć  p r z e d  
n i m  o b r a z y  t e g o  t y c i a  w  n a j d r o b n i e j s z y c h  s z c z e ­
g ó ł a c h .

P r z e d e w s z y s t k i e m  w i d z i a ł ,  j a k  o d c h o d z i  s t ą d .  
S a m ,  l u b  z  S u n .  T o  z a l e ż e ć  b ę u z i e  o d  n i e j .  O , t a k ,  
z S u r ą ,  z  ż o n ą .  N i c z e g o  n i e  w e ź n . i e  z  s o b ą ,  w s z y s t ­
k o  z o s t a w i  z s o b ą .  „Poprostu z n i k n i e m y  s t ą d  i 
n i k t  n i e  b ę d z i e  w i e d z i a ł ,  d o k ą d  p o s z l i ś m y .  P r z e z  
dzień pochylać się gdzieś będę w  w a r s z t a c i e .  
Znów b ę d ę  Jednym z  o w y c h  „ g r z b i e t ó w " ,  które 
widziałem niedawno u  siebie w s h o p i e .  Będę jed­
nym z  nich — będę w raz z  ni n i  B ę d ę  —  „wszyst- ; 
kimi nimi44. Jak  o**i odzyskam w iarę i nadzieję. j

J a k  o n i  w s z y s c y ,  o c z e k i w a ć  b ę d ę  c z e g o ś  l e p s z e g o  
l  b a r d z i e j  s p r a w i e d l i w e g o ,  n i e t y l k o  d l a  s i e b i e ,  a l e  
d l a  w s z y s t k i c h .  S z c z ę ś c i e  m o je  b ę d z i e  s z c z ę ś c i e m  
w s z y s t k i c h ,  m o j a  r a d o ś ć ,  o t u c h a  —  r a d o ś c i ą  
w s z y s t k i c h ,  o t u c h ą  w s z y s t k i c h  t a k ,  j a k  b y ł o  t o  
k :e d j ś  W y r o s ł e m  p r z e c i e ż  z t e g o  g r u n t u .  T o  b y ­
ł o  w s z a k  m o i m  ś w i a t e m ,  t a m  w r ó c ę  t e r a z

N a r a z  u j r z a ł  s i ę  t e ż  s k r o m n y m  r o b o t n i k i e m ;  
n i g d y  n i e  b y ł  p r z e d s i ę b i o i c ą ,  n i g d y  n i e  o p u s z c z a ł  
p r a c y .

W c i ą ż  j e s z c z e  m i e s z k a  w  t e m  s a m e m  m i e s z k a ­
n iu ,  p r z y  N o r f o l k -  S t r e e t .  S a r a h  j e s t  o w ą  s k r o m  
n ą ,  d o b r a  ż o n ą ,  j a k ą  z n a ł  p r z e d t e n ,  j a k ą  b y ł a  
z a w s z e ,  j a k ą  p a m i ę t a ł  ż e l i w n a  M a  o n a  w  d o m u  
s w o j e  k ł o p o t y .  P o s p r z ą t a ł a  w ł a ś n i e  o b y d w a  p o  
k o i k i ,  ż e  a ż  b ł y s z c z ą  w e  w s z y s t k i c h  k ą t a c h ,  j u ż  
p r z y s t a w i ł a  j a d ł o  i  o ’.o  z e s z ł a ,  u s i a d ł a  n a  s c h o d ­
k a c h  i c z e k a  n a  m n i e  U ś m i e c h a  s i ę  d o  m n ie  j u ż  
z d a l e k a .  T w a r z  j e j  p r o m i e n i e j e  k i e d y  . p o s t r z e g a  
m n i e  i  o t o  p r o w a d z i  m n i e  p o  s c h o d a c h  n a  g ó r ę  i 
o p o w i a d a  p o d r o d z e  o  s p r a w a c h  d o m o w y c h .  Z  
m i e s z k a n i a  z a l a t u j ą  z a p a c h y  p o t r a w ,  j a k i e  p r z y ­
r z ą d z i ł a  W c h o d z i m y  d o  p o k o j u  S u r a  w ie l ia ,  j a k  
b a r d z o  j e s t e m  s p o c o n y  i  f a r t u c h e m  w y c i e r a  m i 
p o t  z  c z o ł a .  W c h o d z i  d o  k u c h n i ,  b y  p o d a ć  c o ś  d o  
z j e d z e n i a  i  p o s t ę k u j e  z  c i c h a  W i e m ,  c o  z n a c z y  to  
w z d y c h a n i e .  O , t o  w e s  t c h n i e  i  i e  .. O , l l e ż b y m  d a ł  
d z i ś  z a  t a k i e  j e j  w e s t c h n i e n i e ! . .

„ J e s t  w i e c z ó r .  P o  k o l a c j i -  s i a d a m  w  k u c h n i .  S u ­
r a  z a b r a ł a  s i ę  d o  o b m y w a n i a  n a c z y n i a ,  J a  u s i a d ł e m  
n a d  k s i ą ż k ą .

—  „ J u ż  z n o w u  n a d  k s i ą ż k ą ?  A n i  n a  c h w i l ę  n ie  
m o ż n a  m u  p a t r z e ć  w  t w a r z !  7,a f!n i-i p r a w i i c  w  
w a r s z t a c i e ,  w i e c z o r e m  ś l ę c z y  n a d  k s i ą ż k ą  —  
g n i e w a  się oiby S u r a .

— „Gdybyś wiedziała, o ozetn mówi ta  książka, 
nie gniewałabyś się wcale.

— „A więc dlaczegóż nie opowiadasz ml o 
czem mówi książka? Dlaczego chowasz wszystko 
dla siebie?

Wtedy stary  zaczyna żonie objaśniać, jak nie­
dobry jest dzisiejszy porządek apołunray. Istnieją 
ludzie bogaci i ludzie biedni, ludzie, buórzy pra­
cują i ludzie, którzy próżnują, którzy nic nie ro­
bią.

— „O, w tem ma slusmość! — słuszność ma sn- 
toi książki!" — podkreśla S.ira.

A Loderei opowiada jej w dalszym ciągu o tym 
innym świecie, o tem iimem życiu, jakie nadejść 
musi, życiu, gdzie wszyscy ludzie będą jednakowo 
szczęśliwi i zadowoleni. Wszyscy będą pracować 
i wszyscy będą szczęśliwi.

„Idźże, idżże, że jest źle, w to wieizę. Al* to  
będzie lepiej w to nic wierzę — wcale — powia­
da Sura.

„Babie niewolno pokazywać pół roboty4* — o- 
burza się niby Leder er -  „autor poTiada prze­
cież, kiedy-to nastąpi i co nałoży uczynić, by się
to spełniło."

„Cóż więc należy uczynić, by się pełniło? — 
owszem, powiectete!*4

„Jeśli wszyscy ludzie pi acujący, wszyscy -obo- 
tnicy będą zgodni i solidami, rozumiesz, jeśli po­
łączą się jeśli wszyscy żyć będą dla j e d n e g o  
ideału, jak bracia" — p>oczął Lederer łumaezyć 
żonie

„Mówię to pwzeeież stale! Ale idiże, td£z<* jedr 
nocz się z krawcami! Czyż można co począć z k ra­
wcami’ ' — Su.a zawsze zapatrywała się u* to 
sceptycznie... (C <L
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TERATURA I SZTUKA
D O D A T E K  T Y G O D N I O W Y  „ N O W E G O  D Z I E N N I K A s s

Józef Fouchć
Ha marginesie nowei hsiąźhi Stefana Zweiga

Autor „Walki z demonem" dal nam w swem 
nowem srudjum biograficznem nadzwyczaj cie- 
kawy wizerunek psychologiczny Fouche‘a*), naj 
zdolniejszego i najzręczniejszego dyplomaty i 
polityka obok Talleyrada i Sieyesa czasów 
wielkiej rewolucji francuskiej. Zweig ukazuje 
nam na tle największej burzy dziejowej czło* 
wieka, który obok Robespierre‘a. Napoleona i 
femych wielkich przywódców, wyniesionych na 
szczyt potęgi falą rewolucyjna, potrafił przez 
tr z y  niemal generacje ocalić nietylko swe ży- 
ftie, będące tylekroć w niebezpieczeństwie, ale 
sównież dojść do najwyższych zaszczytów i 
jwftęgi. W czasie, kiedy pełni namiętności i re- 
TOłncyjnego zapału przywódcy jak Danton 
wseępnją na ociekające, zbryzgane krwią rusz 
towaaie gilotyny, Józef Fouche potrafi wyjść 
jbes szwanku z każdej niemal opresji.
’ Zweig usiłuje odpowiedzieć na pytanie: w 
susp" właściwie tkwi siła i moc genjalnego dy- 
lAouiaty, gdzież znajdują się sprężyny jego 
iifcialatajści? W czasie zaciętych walk partyj- 
IbSfCh Fouche obiera nadzwyczaj dogodną dro' 
m. ałaie jo  stronie większości i siły. Niejed­
no* roaaa wprost bezczelnie zdradza i oszukuje 
{wczorajszych towarzyszy partyjnych, skoro 
[widzi, szala zwycięstwa przechyla Sie na 
stronę przeciwników. W jasny dzień, z cynicz 
(nyra uBuAedtem na chytrej twarzy uciesa do 
(nbozu wrogów. Wczorajszy wróg, najbardziej 
{zacięty, stale się Fouche nazajutrz gorącym i 
(skrajnym heroldem nowych idei. Józef Fouche 
i>asia*la prócz nadzwyczajnych zdolności zmie­
niania swjC* parzekonań socjalno-politycznych, 
{moralnych, udary w ciągu 24 godzin jeszcze 
femy dar: sztribę milczenia i stoicki spokój i 
(rierpRwość. Łączą a ę  te zalety z potwornie gro 
fenym chłodem zarówno słów jego jak i c z y  
to ów.

wddche — pofiryczny kameleon, mistrz iiitry- 
(gi jotrafi w groźni cn i krytycznych chwilach, 
t e d y  sytuacja jest niepewna, usta zasznuro­
wać mSczefliern, cofnąć się w głąb gabinetu 
I stamłrd obserwować chłodnym, napozór obo­
jętnym wzrokiem wir toczących sie namięt­
nych speców i walk. Umie obserwować swą o* 
fea ę , cierpliwie czekać. Fouche często przeby- 

cieniu, działa poza plecami przeciwnika, 
szpiegowskim wzrokiem śledzi i snuje 

teieć intryg, w które przeciwnik musi się zaplą­
tać. Uderza na przeciwnika wtedy, gdy ten naj 
Irmiej się tego spodziewa. Dzięki tej fenomena! 
nej zdolności obracania się z niesłychaną łatwo 
Ścią na politycznej arenie Fouche zwycięża w po­
litycznym pojedynku nietylko Robespierre‘a, 
ale trzym*. w szachu wielkiego Napoleona. Ja­
ko minister policji, poprzednik Sherlocka Hol­
mesa (jak powiada Zweig), znakomity znawca 
wszelkich metod szpiegowskich, posiadał Fouche 
prawdziwą władze i potęgę. Ciągle ukryty w 
cleniu, prowadził na własną rękę za czasów Na­
poleona układy z Anglją. Nie znosił oporu. Dla 
przeciwników znał tylko jedną zasadę: ecraser 
(zmiażdżyć).

W  historji pozostał Fouche, jako figura, dzia 
łająca za kulisami. Ta zakulisowa rola umożli­
wiała mu ciągłą zmianę oblicza. W roku 1790 
wiemy chrześcijanin, a w dwa lata później naj­
skrajniejszy ateista, własnoręcznie młotem ni­
szczy krzyże — święty symbol chrześcijań­
stwa. W roku 1793 jest skrajnym komunistą i 
manifestem komunistycznym wyprzedza o  kil­
kadziesiąt lat Marxa i Engelsa. Ten sam zacie*

• )  S t e f a n  Z w e ig .  J o s e p h  F o u c h e .  B iM m is  e i n e s  p o  
l i t i s d h e n  M o n s c h tm .  Lm  ł u s e l — Y e r l a j z  a u  L e s tp z ig  
i92a  -

kły hebertysta i jakobinm przyczynia sie pó­
źniej do restauracji Bourbonów. staje się multi- 
miljonerem, a w dziesięć lat później księciem 
Otranto.

W tych ciągłych przemianach przejawia się 
jego anormalna natura, zupełny brak charakte­
ru. Wrodzona jednak i w ciągu lat wyćwiczona 
dyscyplina wewnętrzna, żelazna wola, nadzwy­
czaj bystry zmysł rzeczywistości, siła organi­
zowania, znajomość psychologii ludzkiej, my­
ślenie konkretnemi kategorjami. — oto źródła 
siły Fouche‘a. Żadna namiętność nie opanowała 
tego człowieka o zimnej krwi. Namiętność u 
Fouche‘a — jak powiada Zweig — „ladt und 
entspannt sich hinter der undurchdringlichen 
Wand seiner Stim. Sie wird ins Gehim hinauf- 
geschoben". Fouche. który opanował każdy 
nerw twarzy bladej (podobnej do twarzy czło­
wieka widzianego w świetle lampy gazowej) 
stał się — jak powiada Nietsche — „władcą i 
rozkazodawcą zmysłom swoim". Do tego opa­
nowania własnej natury dołącza się genjalna 
wprost zdolność snucia intryg i cierpliwego czeka 
nia w ukryciu na stosowną chwilę. W kryty­
cznym momencie wybiega z poza biurka zarzu 
conego aktami, wysuwa się z zacisza gabinetu 
Fouche. Okrucieństwo (moidy w Nantes i Lyo­
nie), fenomenalna zdolność opanowania kręte 
mi drogami szachownicy politycznej czynią 
zeń Odyseusza rewolucji francuskiej który 
przeżywa i zwycięża innych bohaterów. Zimna 
krew, odwaga, działanie poza granicami dobra 
i zła, niekrępowanie się nakazami moralnemi— 
oto tajemnica jego siły. Fouche biegnie za cza­
sem a nawet w pewnych chwilach go wyprze­
dza. To decyduje o jego zwycięstwie.

Na szeroko podmabwanem tle socjalno-histo 
rycznem wnika Zweig inkwizytorskim wzro­
kiem w zakamarki duszy zręcznego dyploma­
ty. Ukazuje nam go w rozmaitych sytuacjach 
życiowych, opierając się na bogatym materia 
!e biograficznym. Emil Ludwig dał nam piękną
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Noc na malej stacji
Zełmie K,

Parowozy błąkają się śpiące 
I ziew £ ją sykiem pary i świstem.
Przeo stacją stoją cztery lampy, 
niebo jest ciemne i mgliste.

Zegar w restauracji kolejowej 
wlecze się nieznośnie powoli.

Za drzwiami zimno 1 ciemno, 
tylko błyszczą milczące szyny. 
Popijemy ostygią herbatę 
i na zegar nad drzwiami patrzymy.

! liczymy# długie sekundy, 
i nagle nam się zdaje, 
że świat jest taki maleńki, 
że znikły miasta i kraje 
i tylko jest stacja maleńka 
i poe;ąg, na który czekamy.

Kilku ludzi w niebieskich płaszczach 
dzie torem z latarniami.

Przeczytana gazeta usypia, 
na dno szklanki opadła cytryna.
Któżhy tu chciał wierzyć, 
akżeż długo trwa jedna godzina.

Zegar w re-stauracji kolejowej 
wlecze się nieznośnie powoli.

ryiko parowozy błąkają się śpiące, 
ziewają sykiem pary i świstem.
Do stacji tulą się cztery lampy 
pod niebem ciemnem i mglistem.

książkę o Napoleonie. Stefan Zweig zaś wypro­
wadzi 1 nam z poza kulis historji rywala poli­
tycznego wielkiego Napoleona — Józefa Fou- 
che‘a. Salustjan W est.

Romantyzm zaułków ghefta
Teka Henryka beweirczfadfa

Drobny mieszczanin urobił sobie pogląd wo- 
isty na twory artystów malarzy. Według utar­
tego szablonu, obraz jest to pewna, o miłej pro­
porcji powierzchnia płótna, pokryta nieczemie- 

■ jacemi farbami olejnemi, ujarzmiona bogato 
rzniętą ramą o  wytwornem złoceniu i sympa- 

| tycznej patynie. Synekdocha ludowa raczyła 
j też zastąpić słowo „obraz" powiedzeniem „płó­

tno". Powiadają tedy ludziska.
„Świetne płótna naszego mistrza ściągały pc 

v szechną uwagę..."
Nieświadomy rzeczy profan gotów jest. mó­

wiąc o płótnie, myśleć o zawartości kieszeni i 
mistrzowskiej. Rychło się przecież opamięta, ! 
ileże tu i ówdzie wyczyta w sprawozdaniu kry- 

I tycznem z salonu:
! „Pięć płócien znakomitego naszego akware­

listy..."
„Płótna Skoczylasa mają to do siebie..."
Notabene Skoczylas jak długo żyje, nigdy 

nie malował na płótnie. Ale pewne niedokładno­
ści należą do dobrego tonu. Exemplum: papie­
rowy kołnierzyk czy półkoszulek — to shoc  
king! Dlaczego tedy niema też być shocking 
papierowy obraz.

Tembardziej, że w mieszczańskim salonie 
wyznacza się mu miejsce obok gobelinowego o" 
bicia i jedwabnej portjery. Przybije się go do j 
ściany ku uciesze wiecznie pstrzących much i

gwoli próżności pana mecenasa, który za swoje 
pieniądze żąda pierwszorzędnego towaru z naj 
gęstszego płótna.

A jednak...
A jednak w tak wysoce kulturalnej Japonji 

obrazów się wogóle nie zawiesza na stałe. Sztu­
ka jest tam w największem poszanowaniu, po­
szczególni miłośnicy posiadają pokaźne zbiory, 
po kilkaset dzieł liczące, które wszakże są ma­
gazynowane; natomiast na ścianach zawiesza 
się oo pewien czas dwa — trzy obrazy, przy" 
czem przygwożdżone eksponaty mają z reguły 
stanowić pendant do nastroju gospodarzy ery  
zaproszonych gości. W  Anglji, owym kraju 
sztychu i akwareli, ‘zbieracze lubują się w tak 
zwanych „tekach". Kulturalny zbieracz angiel­
ski niezawsze ma ochotę oglądać swoją kolek­
cję, a że jest lekka, bo zazwyczaj papierowa, 
przechowuje ją w pięknych tekturowych tecz­
kach. To samo dzieje się też w Niemczech, tyl­
ko że tutaj przeważa akwaforta, drzeworyt i ry 
sunek. jako materjał do teki.

W Polsce po tekach rysunków Orłowskiego 
i Kostrzewskiego przyszła wreszcie kolej na li­
tografie Wyczółkoiwkiego i znakomitą „Tekę 
Zbójnicką" (1920) Skoczylasa. Tegoż artysty 
„Stare miasto" oraz dzieła grafików młod­
szych. jak Kulisiewicz, Konarska i tmu, na­
tchnęły rodzimych miłośników sztuk do teko-
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waala.
Cnlubnie znany ze swych wystaw warszaw* 

skich oraz z polskiej wystawy repre^entacyj 
nej w parysKim „Salonie Jesiennym" Henryk 
Lewensztadt, ukończył właśnie nową tekę „Sta 
ry Lublin".

Pokazana w ścislem gronie znawców i sma 
koszow sztuk? plastycznej wywarła potężne 
wrażenie. Jeden z czołowych krytyków war~ 
aeawskich nie zawahał się zestawić walorów 
łych iluminacyj starego trybunalskiego grodu 
z dziełami urbanistycznemi Utrilła. Znany poe' 
ta z „Kwadrygi* pisze do tej treści wstęp...

Zaś żydowskiego literata osaczają impresje 
swoiste

Przedewszystkiem więc charakter specyficz­
ny dawnego ghetta lubelskiego, które się cią 
gnęło od Bramy Krakowskiej przez Bramę 
Grodzką, inaczej Żydowską zwaną, hen przez 
Podzamcze na peryferje.

Ów stary Lublin, pamiętny z monografii Sz. 
Nissenbauma i prof. Bałabana, jakkolwiek o- 
stutnio administracyjnie bielony wapnem i czer 
niony smołą odkażającą, poirafił jednak natch­

nąć artysty, że tak powiemy, retrospektywnie.
Wyrażając się a la Boy. możemy stwierdzić, że 
l ewensztadt jest tronzownikiem starej żydow­
skiej dzielnicy Lublina.

A czyni to tern sumienniej, że jest jednym ze 
zdolniejszych malarzy żydowskich młodszej ge 
neracji.

To też dwa czynniki: żydowska tradycja hi­
storyczna miasta i żydowski artysta — złożyły 
się na wyjątkowy urok pracy Lewensztadta.

Na tern zamyka się część sentymentalna oce­
ny teki „Stary Lublin**. Analiza rzeczowa ry" 
sunków Henryka Lewensztadta każe wywieść 
ich rodowód z francuskiego postimpresjoni­
zmu, zaprawionego Legerowską logiką rysun­
ku. Jeśli c tonację chodzi, to znajdujemy tu głę­
bokość znamienną, uzyskaną przez zręczne sko 
jarzenie węgla i sangwiuy Jako półton wystę 
puje amalgamat szaro-miedziany. zmyślnie po­
tęgujący romantyzm średniowiecznych murów 
żydowskiego osiedla.

Mikołaj Wadyas.

Dookotó ferfru żytlcriusHiigc w Mm
K a m p a n j a  t e a t r a l n a  w  P o l s c e  w ł a ś c i w i e  t r w a ,  

a L b o w "  ;m  w  W a r s z a w i e  g r a j ą  c z t e r y  t e a t r y  i  to  
z  b a r d z o  d u ż y m  s u k c e s e m .  M im o  t o  d o w i a d u j e m y  
s i ę  o  p r z y g o t o w a n i a c h  n a  s e z o n  z i m o w y  „ W N I T *  
o b o k  M o r e w s k i e g o  i  R u b i n a  ( z  R y g i )  z a a n g a ż o ­
w a ł  n a  n a j b l i ż s z y  s e z o n  j e s z c z e  z n a k o m i t e g o  a r ­
t y s t ę  A . S a m b e r g a ,  k t ó r y  t e r a z  b a w i  n a  g o ś c i n ­
n y c h  w y s t ę p a c h  w e  L w o w i e .

„ T i t u p a  W i l e ń s k a '  p o d  d y r e k c j ą  M . M a z y  k o ń c z y  
s w e  g o ś c i n n e  w y s t ę p y  w  L o d z i .  Ż y d o w s k a  p r a s a  
t a k  L o d z i  j a k  i W a r s z a w y  p o ś w i ę c a  g o r ą c e  t e j l e -  
t o n y  o s t a t n i e j  p r e m j e r z e  W : l e ń c z y k ó w , t j  „ G o le ­
m o w i '*  L e w i k a .

J o n a s  T u r k ó w  b a w i ł  z e s z ł e g o  t y g o d n i a  w  K r a ­
k o w i e .  a l e  j a k  s i ę  d o w i a d u j e m y .  K r a k o w s k i e  T o ­
w a r z y s t w o  T e a t r a l n e  n i e  n a w i ą z a ł o  j e s z c z e  z  n im  
n a w e t  ż a d n y c h  r o k o w a ń  S z k o d a  w i e l k a ,  b o  J o ­
n a s  T u r k ó w  p r o w a d z i ł  z  w i e l k ą  e n e r g j ą  p i e r w s z y  
s e z o n  t e a t r a l n y  „ Ż y d o w s k i e g o  T o w a r z y s t w a  T e a ­
t r a l n e g o "  w  K r a k o w i e  i p o z o s t a w i ł  p o  s o b i e  j a k  
n a j l e p s z ą  p a m i ę ć  P o w i e r z e n i e  k r a k o w s k i e j  p l a ­
c ó w k i  t a k  w y b i t n e m u ,  r e ż y s e r o w i ,  w y p r o w a d z i i o -  
b y  n a s z  k r a k o w s k i  ż y d o w s k i  t e a t r  z  c h a o s u .

L I S T  O T W A R T Y  J O N  A S A  T U R K Ó W  A  D O  
Z W I Ą Z K U  A R T Y S T Ó W  Ż Y D O W S K I C H  

W  P O L S C E .

J o n a s  T u r k ó w  o g ł a s z a  w  ż y d o w s k i e j  p r a s i e  b a r ­
d z o  o s t r y  i e n e r g i c z n y  l i s t  o t w a r t y  d o  Z w i ą z k u  
A r t y s t ó w  Ż y d o w s k i c h  w  P o l s c e .  T u r k ó w  z a r z u c a  
b . z a r z ą d o w i  z v * ią z k u .  ż e  s p e c j a l n i e  z w o ł a ł  w  
n i e o d p o w i e d n i m  c z a s i e  z jazsd  ż y d o w s k i c h  a r t y s t ó w  
b y  m ó c  u t i  z y m ^ ^ i ę  p r z y  w ł a d z y .  M im o  t e g o  z a -  
k o n s p i r o w a n i ą ^ ^ ^ d o w i e d z i a ł a  s i ę  o p i n j a  p u b l i ­
c z n a  o  r o z m a m ^ ^ w A i k t a c h  i  „ n i e e t y c z n y c h  a -  
f e r a c h “  w  ł o n i e B ^ ^ Ł i .  S e k r e t a r z  z w i ą z k u  o -  
t w o r z y ł  d y s k u s j ę ,  w y j a ś n i e n i a  n a  z a r z u i ty ,
k t ó r e  n a l e ż a ł o  p o d n i e ^ T  p r z y j ę t o  r e z o l u c j e ,  k t ó r t  
m a j ą  u z d r o w i ć  n i e z d r o w ą  s y t u a c j ę  z w i ą z k u  A u ­
t o r  l i s t u  p y t a  s i ę ,  j a k  d ł u g o  o b e c n i  g o s p o d a r z e

z w i ą z k u  z  p ł a t n y m  s e k r e t a r z e m ,  k t ó r y  p o c h ł a n i a  
j e d n ą  c z w a r t ą  w s z y s t k i c h  d o c h o d ó w  z w i ą z k u  n a  
c z e l e ,  m a j ą  z a m i a r  w  t e n  s p o s ó b  d a l e j  g o s p o d a r o ­
w a ć .  P a n  T u r k ó w  d o  „ a g a  s i ę  z w o ł a n i a  z j a z d u  
ż y d o w s k i c h  a r t y s t ó w  w  P o l s c e ,  k t ó r y b y  k o n ie c  
p o ł o ż y ł  j l o t y c h c z a s o w e j  g o s p o d a r c e  S y t u a c j a  j e s t  
o b e c n i e  n i e z w y k l e  s m u t n a ,  a  d o p r o w a d z i ł  d o  n i e j  
o b e c n y  z w i ą z e k ,  z a m y k a j ą c  d o s t ę p  d o  z w i ą z k u  d l a  
n o w y c h  s i ł .  Z w i ą z e k  p r o w a d z i ł  r z e k o m o  w a l k ę  z  
d y r e k t o r a m i ,  a  w  r z e c z y w i s t o ś c i  s t w o r z y ł  z n a c z -  
r i e  s z k o d l i w s z y  t y p  d y r e k t o r a  z  w ł a s n y c h  s z e r e ­
g ó w  D o s z ł o  d o  t e g o ,  ż e  b a r d z o  p o w a ż n e  t r u p y  
s t o j ą  z d a ł a  o d  z w i ą z k u  j a k  n p  t r u p a  w i l e ń s k a .  
Z o b a c z y m y  c o  n a  t e n  l i s t  o t w a r t y  o d p o w i e  z a ­
r z ą d ,  k t ó r y  d o p i e r o  t e r a z  d r o g ą  r e f e r e n d u m  w ś r ó d  
a k t o r ó w  s i ę  u k o n s t y t u o w a ł

UlalKa między dwoma partstwowemi 
feafrpirf żydowskim i w Rosji

M ię d z y  m o s k i e w s k i m  ż y d o w s k i m  t e a t r e m  a r t y ­
s t y c z n y m ,  a  ż y d o w s k i m  t e a t r e m  w  M iń s k u  p a n u j e  
o d  d ł u ż s z e g o  c z a s u  o t w a r t a  w o j n a  S a m e  t e a t r y  
p r o w a d z ą  z e  s o b ą  t y l k o  r y w a l i z a c j ę ,  a l e  z w o l e n ­
n i c y  o b u  t e a t i ó w  z a c i ę t ą  z e  s o b ą  p r o w a d z ą  k a m -  
p a n j ę  G r u p a  z w o l e n n i k ó w  t e a t r u  w  M i ń s k u  z a ­
r z u c a  m o s k i e w s k i e m u  ż y d o w s k i e m u  t e a t r o w i ,  ż e  
z b o c z y ł  z  h n j i  w a l k i  k l a s o w e j  i  s p r z e n i e w i e r z y ł  
s i ę  r e w o l u c j i ,  w y s t a w i a j ą c  r a e c z y  d r o b n o  m i e s z ­
c z a ń s k i e .  T e a t r  w  M i ń s k u  w y s t a w i a  n a t o m i a s t  
r e p e r t u a r  r e w o l u c y j n y ,  a l e  w y s t a w i a  g o  z n a c z ­
n i e  g o r z e j  p o d  w z g l ę d e m  a u t y s t y c z n y m  K i e r o w n i ­
c y  m o s k i e w s k i e g o  t e a t r u  a r t y s t y c z n e g o  b r o n i ą  s i ę  
p r z e d  z a r z u t e m  k o n t r r e w o l u c j i  p o w o ł u j ą c  s i ę  m . 
in . ,  ż e  ż y d o w s k a  b u r ż u a z j a  w e  F r a n k f u r c i e  n a d  
M e n e m  b o j k o t o w a ł a  w y s t ę p y  m o s k i e w s k i e g o  t e a ­
t r u  a r t y s t y c z n e g o .  M y  t u  w  E u r o p i e  o  t a k i e m  
b o j k o c i e  n a w e t  n i e  s ł y s z e l i ś m y ,  a l e  t e r a z  r o z u ­
m ie m y ,  d l a c z e g o  G r a n o w s k i  n i e  w r ó c i ł  d o  M o ­
s k w y . . .

„Der Fali Nietzsche"
-0QO-

P o d  t a k i m  n a g ł ó w k i e m  p o j a w i a j ą  s i ę  o b e c n i e  w  
n i e m i e c k i e j  p r a s i e  b a r d z o  l i c z n e  a r t y k u ł y .  N ie -  
t z s e tu .  s t a ł  s i ę  m i a n o w i c i e  t e r a z  „ a k t u a l n y 1,  p o ­
n i e w a ż  w  t y c h  d n i a c h  u j d y n ę ł  > 3 0  l a t  o d  j e g o  
ś m i e r c i ,  a  w i ę c  d z i e ł a  j e g o  p r z e s t a ł y  b y ć  p r y w a ­
t n ą  w a ł s u o ś c i ą  j e g o  r o d z i n y ,  a  s t a ł y  s i ę  w ł a s n o ­
ś c i ą  o g ó ł u .  Z  r o z m a i t y c h  p u b l i k a c y j  p r z e b i j a  s i ę  
t o n  w y s o c e  a g r e s y w n y  w o b e c  s i o s t r y  N i e t z s c h e g o  
p  E l ż b i e t y  F o r s t e r -  N i e t z s c h e ,  k t ó r e j  s i ę  z a r z u c a ,  
ż e  f a ł s z o w a ł a  b a d a n i a  n a d  N i e t z s c h e m  n i e  d o ­
p u s z c z a j ą c  d o  a r c h i w u m  N i e t z s c h e g o  w  J e n i e ,  p o ­
z o s t a j ą c e g o  p o d  j e j  k i e r o w n i c t w e m ,  n i e z a l e ż n y c h  
u c z o n y c h ,  ż e  d o  t e k s t u  j e g o  d z i e ł  a  z w ł a s z c z a  d o  
s p u ś c i z n y  p o z o s t a ł e j  p o  n im ,  w p r o w a d z i ł a  r o z ­
m a i t e  „ in t e r p o la c j e * * .

U c z e n i  z a j m u j ą  s i ę  t e ż  k w e s t i ą  c h o r o b y  N i e t z ­
s c h e g o .  J e g o  s i o s t r a  w  s w e j  b i o g r a f j i  p o d a j e  z a  
p r z y c z y n ą  ś m i e r c i  n a d u ż y w a n i e  p r z e z  N i e t z s c h e g o  
w  o s t a t n i c h  l a t a c h  r o z m a i t y c h  n a r k o t y k ó w ,  a  
z w ł a s z c z a  b l i ż e j  n i e z n a n e g o  n a r k o t y k u  j a w a j s k i e -  
g o .  I n n i  n a t o m i a s t  w y w o d z ą  j e g o  c o h r o b e  u m y s ł o ­
w ą ,  k t ó r a  L ak  t r a g i c a i i e  z a k o ń c z y ł a  j e g o  ż y w o *  z  
p o d ł o ż a  l u e t y c z ł i e g o .

P r z e d m i o t e m  s p o r u  p o z o s t a j e  t e ż  s t o s u n e k  N i e ­
t z s c h e g o  d o  k o u i e t .  S i o s t r a  u s i ł o w a ł a  n a r z u c a ć  h i -  

j a k o b y  M e U s c n e  b j  ł  n i e t y l k o  a s c e t ą ,  a l e

w o g ó l e  n i e  p o z o s t a w a ł  p o d  ż a d n y m  w p ł y w e m  
k o b i e t .  O p o z y c j a  p r z e c i w k o  s i o s t r z e  N i e t z - m e g o  
w y k a z u j e  n a t o m i a s t ,  ż e  w  ż y c i u  N i e t z s c h e g o  o d e ­
g r a ł y  w y b i t n ą  r o l ę  p r z y n a j m n i e j  d w i e  k o b i e t y ,  a  
m i a n o w i c i e  n i e d a w n o  z m a r ł a  G o s  i m a  W a g n e r ,  
ż o n a  R y s z a r d a  W a g n e r a  i  p . L u  A n d r e —S a l o m e .  
W  p i e r w s z e j  m i a ł  s i ę  N i e t z s c h e  z a k o c h a ć ,  a  t ą  m i ­
ł o ś c i ą  m o ż n a  s o b i e  w y t ł u m a c z y ć  s u b j e k t y w n y  c h a ­
r a k t e r  j e g o  a n t a g o n i z m u  p r z e c i w k o  W a g n e r o w i  
d r u g a ,  k t ó r a  j a k  w i a d o m o  b y ł a  r ó w n i e ż  p r z y j a ­
c i ó ł k ą  R d łk i e g o ,  z j a w i ł a  s i ę  w  j e g o  ż y c i u  w  o s t a ­
t n i c h  j u ż  ł a t a c h ,  a l e  z a z d r o s n a  s i o s t r a  n i e  d o p u ­
ś c i ł a  d o  p o g ł ę b i e n i a  s i ę  i c h  u c z u c i a .

W a r w  w r e s z c i e  z w r ó c i ć  u w a g ę  n a  k s i ą ż k ę  B e r ­
n a r d a  S z a r ł i i t t a ,  w y d a n ą  w  W a r s z a w i e  n a k ł a d e m  
w y d a w n i c t w a  I .  M o r t k o w i c z a  p t .  „ P o l s k o ś ć  N i e t z ­
s c h e g o  i  j e g o  f ilo a o f ji* * . A u t o r  u s i ł u j e  w y k a z a ć ,  ż e  
w e  f i l o z o f j i  N i e t z s c h e g o  p r z e  n a w i a  p r z e d e w s z y s t ­
k i e m  g ł o s  k r w i  i  ż e  N i e t z s c h e  d l a t e g o  n i e n a w i d z i ł  
N i e m c y ,  p o n i e w a ż  p o c h o d z i ł  z  p o l s k i e j  r o d z i n y  
s z l a c h e c k i e j  N i c k i c h ,  k t ó r z y  w  X V I I I  s t u l e c i u  z  
p " w o d u  p r z e ś l a d o w a ń  r e l i g i j n y c h  w  P o l s c e  w y e ­
m i g r o w a ł  d o  N ie m ie c .  K s i ą ż e c z c e  p . S z a r l i t t a  p o ­
ś w i ę c a  w e  „ W i a d o m o ś c i a c h  L i t e r a c k i c h "  p .  P a w e ł  
H u l k a -  L a s k o w s k i  d u ż y  a r t y k u ł  p t  „ S y g n e t  b o g o ­
b o j n y "  P  H u l k a -  L a s k o w s k i  p r z e c i w s t a w i a  s i ę  
w y w o d o m  p  S z a r l i t t a ,  n a z y w a j ą c  j e  „ S z a r l i t t a - 
n izm em * * .

KRONIKA LITERACKA
N O W A  P O W I E Ś Ć  J Ó Z E F A  R O T H A .  Z n a n y  n i e -  

m ie c k o -  ż y d o w s k i  p a s  a r  J ó z e f  R o t h  n a p i s a ł  n o w ą  
p o w i e ś ć  p t .  „ S e in e  k .  u . k .  A p o s l o n s c h e  M a je s ta t* * .

P F T H A R  N A  C Z E Ś Ć  S Z T U K I  S H E R I F F A  
„ J O U R N E Y S  E N D * ‘. N a  c z e ś ć  z n a n e j  s z t u k i  S h e *  
r i f f a  „ K r e s  w ę d ró w k i* *  u s t a n o w i ł o  p e w n e  a n g i e l -  
s k i e  t o w a r z y s t w o  s p o r t o w e  n a g a  o d ę  w  p o s t a c i  
p u u a r u .  C o r o c z n i e  o  t ę  n a g r o d ę  b ę d ą  w a l c z y l i  n a j ­
l e p s i  „ g o l f i ś c d * . J e s t  t o  j e s z c z e  j e d e n  d o w ó d ,  j a k -  
d a l e c e  s z t u k a  S h e r i f f a  j e s t  w  A n g ł j i  p o p u l a r n ą .

, N I E  S Ą D Ź C I E ,  B Y Ś C I E  N I E  B Y L I  S Ą D Z E N P *  
Z n a k o m i t y  p i s a r z  f r a n c u s k i  A n d r e  G id e  w y d a je *  
p o d  d t w i z ą  „ N e  j u g e t  p a s "  w  P a r y ż u  c a ł ą  s e r j ę  
k s i ą ż e k  1x > ś w ię c o n y c t i  r o ż n y . ,  g ł o ś n y m  o m y ł k o m  
s p r  u w i e d l i  w o ś c i .

R E I N H A R D T  Z A M I E R Z A  W Y S T A W I Ć  S T A *  
R Ą  S Z T U K Ę  J E Z U I T Y .  Z e  S a l z b u r g a  d o n o s z ą ,  
ż e  n e in h a > x l t  z a m i e r z a  w y s t a w i ć  s z t u k ę  p t .  „ Z e n o - ’ 
d o k s u s "  d o t k o r  z  P a r y ż a ,  k t ó r ą  w  r o k u  1C 09 n a *  
p i s a ł  J e z u i t a  B i e d e r m a n n ,  S z t u k a  t a  z n a j d u j e  s i ę  
t y l k o  w  d w ó c h  e g z e m p l a r z a c h ? ! ,  k t ó r y c h  j e d e n  I  
n i c h  j e s t  w  M a d r y c i e  a  d r u g r  w  S a l z b u r g u .  T r e ­
ś c i ą  t e j  s z o i k :  s ą  d z i e j e  ż y j ą c e g o  w  P a r y ż u  s ł a ­
w n e g o  ć o b r x x z y ń c y ,k _ tó r y  u m i e r a ,  a  n a s t ę p n i e  s t a ­
j e  p r z e d  s ą d e m  B o g a .  P o d  w z g l ę d e m  f o - m y  i  t r e ­
ś c i  p u d o u n a  j e s t  d o  g r y w a n e j  p r z e z  R e i n h a r d t a  
s z t u k i  „ J e d e r  m a n n " .  D r a m a t  B i e d e r m a n n a  m a  
n a w e t  h i s t o r y c z n e  z n a c z e n i e ,  a l b o w i e m  d o p r o w a ­
d z i ł  s w e g o  c z a s u  d o  r o z ł a m u  w ś r ó d  J e z u i t ó w  i d o  
u t w o r z e n i a  T r a p i s t ó w .  „ Z e n o d o k s u s a * *  o p r a c o w a ł  
s w e g o  c z a s u  n a  j ę z y k  n i e m i e c k i  H o f m a n n s t a h L  

M U Z Y C 7 N Y  D R A M A T  E U G E N I U S Z A  Y S A Y E T A . 
S ę d z i w y ,  7 3  l a t a  l i c z ą c y  s ł a w n y  b e l g i j s k i  k o r u p o  
z y t o r  i  s k r z y p e k  w i r t u o z  E u g e n j u s z  Y s a y e  n a p i ­
s a ł  m u z y c z n y  d r a m a t  p t .  „ G ó i-n ik  P io fc r ‘V T r e ś c i ą  
t e g o  d r a m a t u  j e s .  ż y c i e  g ó r i i k a .  N o w y  m ru z y c a n y  
u t w ó r  s ł a w n e g o  k o m p o z y t o r a  z o s t a n i e  n a p r z ó d  
w y s t a w i o n y  w  B a l g j i ,  a  n a s t ę p n i e  d o p i e r o  n a  l a ­
n y c h  e u r o p e j s k i c h  s c e n a c h .

B U T Y  T O Ł S T O J A .  P .  S . B o t k i n ,  m a n y  r o s y j s k i  
d y p l o m a t a  z  c z a s ó w  c a r a t u  j g ł o s i ł  o b e c n i e  w  P a ­
r y ż u  s w e  p a m i ę t n i k i .  M . im. o p o w i a d a  a n e g d o t ę  O  
b u t a c h ,  k t ó r e  u s z y ł  T o ł s t o j  d l a  s w e g o  p r z y j a c i e l a  
z n a n e g o  p o e t y  F e t a .  F e t  p r z y s z e d ł  w  t y c h  botach 
d o  o j c a  B o t k i n a ,  k t ó r y  b y ł  s ł a w n y m  p r o f e s o r e m  
p e t e r s b o r - g s k i ę j  A k a d e m j i  m e d y c z n e j ,  ' e t  bardoo 
s i ę  t e a m  b u t a m i  c h v  aJJI l u ó w i ą c ,  ż e  b u t y  u s c r ^ e  
p r z e z  T o ł s t o j a  p o s i a d a j ą  j e s z c z e  w i ę k s z ą  w a r t o ś ć  
p o n i e w a ż  o n  t j .  F e t  j e  n o s i ł .  O b e c n y  p r z y t e n  p o e ­
t a  G r o g o r o w i c z  z a u w a ż y ł  z ł o ś l i w i e ,  i e  e f r e e  t e  N k  
t y  o c z y ś c i ć ,  b y  i c h  w a r t o ś ć  j e s z c z e  p o d n i e ś ć .  Z m o­
r y  s a t y t r y k  S a l t y k o w  S z c z e d r y n  d o d a ł ,  ż e  c h c e  n a  
t e  b u t y  s p l u n ą ć ,  b y  j e ś l i  z o s t a n ą  o d d a n e  d o  « * ■  
z e u m ,  p o w i e s z o n o  n a p o s :  „ P r z e z  T o ł s t o j a  u s s y m  
p i  z e z  F e t a  n o s z o n e ,  p r z e z  G r y g o r o w i c z a  c z y s zc z ą  
n e ,  a  p u c z  S z c z e d r y n a  a a p d u t e "

•rtnlauKI
Rentgenolog

Dr. med. JULJAN CHUDYK
28'9er j  O V  r  Ó  C  i ł
KRAKÓW, UL. WIŚLNA 9. l e i .  117-26

Adw. Dr. BULWA
KRAKÓW, GRODZKA 49 II. p.

p o w r ó c i ł  
Adwokat

Dr. JAKOB BROSS
pow rócił

ul. Grodzka lO. Telefon 123-O b
A d w o k a t

Dr. Henryk Soldmge
K raków , ul. Dietlowska 6 6

T e le fo n  1 5 8 -6 4
28M< p o w r ó c i ł

Uprawniony Technik dentystyczny

Józef Bratt
K raków , Staro w iśln a 52

POWrÓCił ?8«7
i  p r z y j m u j e  od 9 — 1 i  od 3 —-6
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Dr Marce! LletaesKind
absolwent muzykologii na U. J. w Krakowie, udziela 
Jekcyj gry fortepianowej, prowadzi kursa tcorji i 
historii muzyki, przygotowuje do egzaminów do 
wyższych szkól muzycznych.

Zgłoszenia: S f a r g g j l M  6 . I . P J I 2 -4

s - V « ,g ie r& , K r a k ó w
1 U K  Grodzka 31. Telef. 143-49

to n n i p r z t d n i e j s z e j  ja k o śc i .  prawnie chronione
Z Ł O T O  D E N T 1  S T Y C Z N E

Pi'gy ul. Wielopole 3
znajduje się n c w o o tw a r ta  fil ja  

Pierwszej Polskiej 

t  n e m .  P r a l n i  1 F a r b l a r n l

K r a k ó w  X X iI . D ą b r o w s k i e g o  L . 11

lllllllllllll Dalsze filje:a Sławkowska 23 I Zwierzyniecka 23 
Karmelicka 68 I Sebsstjana 3 
Długa 6 6 1F Metek 9

e T ylko
g |  a a  kosztuje pranie

1  t j  ?*P - kohł,.e” ®z połyskiem.

mESLy M. P t ESZOWSKI ..re fc .I II , 1 , 1  I 14MS
Brokaty, Firanki, Dyupny perskie i krajou/e, Udogodnienia przy kupnie.

E Lii!E U W S IS I e nlUJ□ riWkii& i E

Zarząd Domu Modlitwy 
w Sali Teatru Żydowskiego 

przy ul. Bocheńskiej 1
zawiadamia że już można się zaopatrzyć w  bi­
lety na nadchodziło święta Rasz H a s z a n a  i Jom 
Kipor oodiz cnniie od godz. 10—12 i od 3- -7, — 
w kawiarni ,JłristoJ“ (dawniej „Royal‘0. oraz 
,w firmie A Fisehhab, uil. Grodizka 46. zaś przy 
kasie Teatru codziennie od godz. 7—9 i w n<e- 
^zie^ę od godz. 3—8 w*ecz. 1289g

„ D  E  N T  A U  R U M "
H. GINGOLDA, Kraków, Poselska 17. Te“  157-53

fo n a jle p s ze , n a jta ń s ze  z ło t o  loty i białe złota, 
celów D E N T Y S T Y C Z N Y C H  2fl0'f

ZAKAZ ŁADUNKU FATERJAŁÓW  WYBU­
CHOWYCH W GDYNI 

Minister komunikacji wyidał zarząiozeniie, aby sta 
oja kolejowa Gdynia-Po/1 zamknięta została dla 
ładowania i wyładowywania m terjałów wybucho­
w y ^  Zarządzenie to wydane zostało celem za- 
pewnienienia bezpieczeństwa innych ładunków o- 
,a z  urządzeń portowych, z uwagi nr. brak w Gdy­
ni odipowieanich urządzeż . ^oezpleczająicych.

200 G6ÓB POKĄSANYCH PRZEZ ŻMIJE
Departameni służmy zdrowia otrzymuje wciąż 

wiadomości o \vypadk„ch pokąsania przez jado­
wite żmije. Ostatnio żmije pojawiły się w  'wielkich 
ilościach w okolicy Mławy. Tucholi i Kalisza We­
dług przybliżonych obliczeń służby zdrowia licz­
bę wypadków pokąsania przez żmijo w tym roku 
można określić na przeszło 200

5 WYPADKÓW TRĄDU SYBERYJSKIEGO
W tych dniach w po w. szczuczyńskim 5 osób za­

padło na wąglika, chorobę z nariłry rzeczy nie­
zbyt groźną. Wkrótce choroba ta przekształciła się 
jednak w taw trąd syberyjski (sibirskaja jazwa). 
Zaalarmowane władze sanitarne natychmiast wy 
słały do zagrożonych epldemją miejscowości ko­
lumnę dezynfekcyjną, ktOi a dotknięte trądem oso­
by kompletnie izolowała od otoczenia, przęprowi 
dzając pozatetn na miejscu dokładną dezynfekcję 
i podejmując wszelkie środki w celu Zlikwidowa­
nia epidemji w zarodku 

Dotychczas o nowych 2 achorowaniach na trąd 
niema wiadomości.

T zFU S BkziujSZNY 
Jak zazwycazj w końcu lata, obserwowany jest 

obecnie w kraju wzrost eptiem ji tyfusu brzuszne­
go Według oficjalnych danych departamentu słu- 
zoy zdrowia Min. Spraw W ewn, w ciągu ostat­
niego tygodnia zanotowano 350 wyp«dków tyfusu 
brzusznego, w czasie gdy w poprzednim tygodniu 
sprawozdawmsym liczna zachorzen wynosiła 302

KONKURENT MENNICY W CIECHOCINKU 
Śledztwo w sprawie wykrytej w Ciechocinku fa­

bryki fałszywych monet doprowadziło do sensa­
cyjnych szczegółów. Ustalono, ie Weron, jak się 
sam dc tego przyznał, puścił w obieg fałszywe 5- 
cio i 2-żłotówki na sumę przeszło 42 tysiące zło­
tych. W czasie rewizji w mieszkaniu Werona o- 
raz siostry jego Perli Weron znaleziono lalsyfika- 
ky 5-do i dwuzłotowe na sumę 3 tysięcy złotych 
W erona w raz z siostrą aresztowano. Salą fabry­
kę i stopy opieczętowano

CUDEM OCALONY OD ŚMIERCI
Z Lodzi donoszą: Pracujący w Brzezinach na ko 

lonji Cara na 38-metrowej głębokości studni pom-

piarz, Franciszek Krakowiak, został z a i j p u f  
przez masy ziemi Wezwana z Lodzi abrai ą g a ó -  
v/a do godz. 1-ej w nocy pracowała nad w_v '.oty­
ciem zasypanego. Podczas prac okazało rię, ŻB 
masy ziemi runęły w ten sposób, że Kftasdepity p t ł  
dnlę tuz nad pracującym ponKpiar^tm, nie p«rZjW4- 
łt jąc go. Po wydobyciu nieprzytomnego nrtfco* 
wiaka na powierzchnię zastosowane safcucaąt n  
necbaaue, azi.ęki kfóranu zdołano go p t j  A .u lO  
do żyda. Krakowiak- caidam ocalony, p u w a t  w 
własnych siłach do domu Trzej strażnicy będą po­
dani do odznaczenia medalom za ratowanie giną­
cych.
EPILOG NADUŻYĆ W POLICJI W WTJOTB *
W Wilnie został ogłoszony wyrok w s prawk 

nadużyć w komendzie wojewódzkiej poileji pen 
stwowej w Wilnie. Oskarżony komisarz Iwanow 
i dostawca Bustein skazani zostali po diwr 
więzienia, zaś były aspirant B-rodzterwic®, loDórr 
był ki cm w rękach malwersantów, otrzymał 
karę 6 miesięcy więzienia z zawieszeniem kary  na 
trzy lata. Ponadto zostało zasądzone powoaztwo 
na rzucz skarbu w wysokości 40.000 z ł, któco bę­
dzie ściągnięte od Iwanowa i BursteLna.

ZAMORDOWANIE DWÓCH 08GB DLA 500 ZL.
We wsi Bobrowo pod Brodnicą aoKone.tO strasz 

nej zbrodni, której ofiarą podli małżami owie Bo­
rysowie. właściciele 60 iravow*igc gospodarstwo. 
Zostań oni zaskoczeni podczas smi w sypi Jni, oo 
któijpi mordercy wtargnęli przez kuchnię. Borys 
pozbawiony został żyda przez postrzał w skroń, 
jege żona zaś otrzymała dwa strzały w twarz, 
śmieść w obu wypadkach nastąpiła na miejscu. 
Kiedy syn zamordowanych rano ws2se>dł do miesz­
kania. rodzice jego leżeli już bez życia. Mordercy 
zabrali około 500 złotych gotówki, natomiast in­
nych rzeczy nie tknęli. Pięcioro dzieci Borysów 
spało na strychu przyległej szopy i w ten sposób 
uszli z życiem. Nikt nie słyszą* strzałów  a co naj­
bardziej ciekawe że w nocy tej nawet pies oodwó 
rzowy się nie odezwał.

NAPAD ZLODZIiEDA NA OsHLARŻYCIELA 
W SĄDZIE

Z Lancwa <Kmot,zą: Dnia 25 bm. podczas jnrmar 
ku rocznego zauważył p. M Sehónmann, jak zło­
dziej kieszonkowy sięgnął do kieszeni włościani­
na chcąc mu wykraść pieniądze Schónmann oddał 
złodzieja w ręce policji. Nazajutrz tj. 26 bm. został 
Schónmann weziwany do sądu celem przesłuchania 
i podczas składania, przysięgi rzuci’ się złodziej na 
Schónmanna i dwukrotnie go zranił - -żem w obe­
cności sędziego, protokolanta 1 klucznika Fakt 
ten wywołaj w mieście dużą sę

UIPISY Kupieckiego J . P ILC H A
S l | t f l |a  p fZ y Sp DSOh| Bn,a

K upieckiego J .  P I L C H A
Ki m  M lo w r  toczne I ifilr.

UEBA/jETC** L ra k d w  2537P
^ ( l L A I U L i t )  Florjetńska Ł . 3 9
przyjm uje wpisy codziennie od 9— 12 i 3—5 
Dzieci urzędników państwowych korzystają 

w szkole ze zwrotu czesnego.

Kadry nurków  poszukuj? zło ta
n a  t fn te  r z e f  k a lifo r n ijsk ie !*

I I  L'ł H I  M l 1 n a  M o r o r z n e  K U K S Y  
l l l r  S o f  H R H D Ł B W E F E I H B E R G A  
n b ,  b b c  ■  w  K r a k o w i e ,  S f r a t i o m 2 7

tndz eż nn d  roczny Kurs księgowości, przyjn.ujc się 
eodzienn e. hursy Femberga celują w pizysposobien u 
tkże osób starszych do zajęć biurowjch t6t>7«

P O D Z I Ę K O W A N I E
W  T a n u  l i r o w i  J A U Ć t i M t l  K I i I E K t i W I  
lekarzowi chorób dziecięcych przy uJicy G e r t r u d y  18
sktadam tą tiirogą najserdcczimeisze podziękowanie 
2a iście ojc iwis.ką op.ekę Wkąjrską, dzięki której 
iwatornał mego syna, relka, z c ężkoej i niebezpie­
cznej ch-oroby, 1281g

J. OLUECKSMAN, Mokrsko, 
___________________  powiat Wieluń.

S a b in  Denieltiwna Mgr. Marek Kaczor
Tarnów Sorocko

zaślubieni w sierpniu lv30

W wyniku doświadczeń, przeprowadzonych 
przez prof. Ha bersa w San Francisco, wszelkie 
nadzieje w zakresie skuteczności metody wy­
parowywania wody morskiej, dla wydobycia 
zawieranego przez nią złota, uważać należy za 
pogrzebane. Natomiast istnieje ns świec5e spora 
ilość rzek, w których znajduje się o wiele wię­
cej złota, aniżeli nawet fachowcy naogół przy­
puszczają.. Powodem niedostatecznej eksploata­
cji były dotychczasowe dość prymitywne meto­
dy wydobywania tego cennego metalu ze złoto 
nośnych rzek. Na szczęście technika wymyśliła 
nowe metody, dzięki którym opłaca sie eksplo­
atowanie kopalń dawno porzuconych, jak np, □- 
słatnio w Kalifornii i to, według opinii pewnego 
rzeczoznawcy amerykańskiego, z dobrem powo 
dzeniem.

Pierwszy zakład, wydobywający złoto z 
rzek. pracuje od kilku miesięcy w Kalifom}! 
nad rzeką Feather. Wobec dość trudnych wa­
runków eksploatacji — rzeka ta jest bowiem 

-dość głęboka i płynie prądem bardzo wartkim, 
dyrekcia spółki poszukiwaczy złota zastosowa 
ła poraź pierwszy pompy wirowe, które obsłu 
guje cały sztab nurków. Pozatem za*ząd spółki 
sprowadził kilka pogłębia czy, których czerpaki

wydobywają zawierający złotodajny piasek z 
dna rzeki.

Obsługa pomp wirowych na dnie rzekł połą' 
czona jesi z poważnemi trudnościami. Wobec 
częściowo skalistego gruntu nuricowie wyszuki­
wać mus?ą w głębokości okołc 10 m. nieliczne 
żyły piasku, które trzeba rozkopywać, a nastę­
pnie doprowadzać do tych miejsc wyloty gru* 
bych wężów gumowch, połączonych z pompa­
mi wirowenr. Wydobyty w ten sposób piasek 
pompa doprowadza do wielkich sit drewnia­
nych, w których ziarnka złota wydobywa się 
zatwmoca rtęci.

Praca w tych pomysłowo urządzonych zakła 
dnch dłn eksploatacji złota trwa od wschodu 
słońca aż do zachodu. Nurkowie zmieniają się 
co dwie godziny z nółgodzinnym wypoczyn­
kiem na brzegu rzeki. Naogół czynności te nie 
sa szkodliwe dla zdrowia a nunsom dokucza ie* 
dynie zimno, wskutek, niskiej temperatury wo­
dy. Wobec dodatnich wyników przy zastoso­
waniu pomp wirowych przy wydobywaniu zło­
ta z piasków rzecznych spodziewać się należy, 
że nowa metoda znajdzie w krótkim ęzash licz 
nych naśladowców.



Nr- cJz J i u w  i i^zSLiifiłi'.'*, poniedziałek 1. IX. l9.iT Str. I I

A U  HORYZONCIE POLITYCZNYM.

Briand wita a tr ery hańską 
organizację rokoiowa

W Chicago powstał niedawno Związek poko­
ju światowego który pierwsze swe posiedzenie 
poświęcił uczczeniu rocznicy zawarcia paktu 
Kellogga. Briand przesiał do Chicago telegram 
powitalny, w którym solidaryzuje się z inicja­
tywą, by corocznie obchodzić uroczyście ro­
cznicę paktu Kellogga podpisanego 27 sierpnia 
1928 roku. „Kto rozumie znaczenie tego paktu“ 
— pisze Briand w swojej depeszy — „może też 
zrozumieć możliwości jego stosowania i rozsze­
rzenia. Przesyłam swe najlepsze życzenia do 
dalszej pracy nad dziełem, które musi być dro­
gie wszystkim ludziom, odczuwającym wstręt 
przed zbrodnią wojny".

Bezrobotni iako zakładnicy 
pokoju między MacDonaldem 

a Lloydem Geortem
Angieisga prasa poświęca bardzo wiele uwa 

gi ostatniej konferencji między Lloydem Geor 
gfc‘m a Mac Donaldem, któiy specjalnie aero­
planem przyleciał na tę konferencję do Londy­
nu ze Szkocji gdzie przebywa na letnich w yw ­
czasach. W konferencji wziął też udział kan­
clerz skarbu Snowaen. Przedmiotem konferen­
cji była kwestja bezrobocia. Bliższych szczegó­
łów etj konferencji prasa nie zna i dlatego musi 

się zadówolnić komunikatem, że Konferencja 
wydała rezultat zadawalający. To jedno jest 
pewne, że na tej konferencji nastąpiło zbiżenle 
się między Partją pracy a liberałami. „Manche 
ster Guardian" przynosi nawet sensacyjną wia 
domość o współpracy liberałów z Partją pracy 
i o możliwości wstąpienia Lloyda George‘a do 
gabinetu. Należy jednakowoż bardzo ostrożnie 
traktować tego rodzaju pogłoski a przyjąć ra­
czej należy, że przedmiotem konferencji były 
kwestje finansowej natury. Jak wiadomo Lloyd 
George jest zwolennikiem zaciągnięcia większej 
pożyczki wewnętrznej dla przeciwdziałania bez 
robociu. a Snowden temu stanowczo dotych­
czas się sprzeciwiał. Prawdopodobnem jest, że 
doszło się do kompromisu w polityce kredyto­
wej rządu, a z tego bynajmniej jeszcze nie wy­
nika możliwość rekonstrukcji gabinetu.

By zos faćipiEuiaezha operową 
słała sIę pasferhą gęsi

P r z e d  k i l k u  m i e s i ą c a m i  o t r z y m a ł a  d y r e k c j a  
" W ie lk ie j  O p e r y  w  P a r y ż i u  a t t o u i m w o e  d o n i e s i e n i e  
t e j  t r e ś c i :  „ W  B o u g i y a i u ,  w i o s c e  o d a l o n e j  o d  P a ­
r y ż a  o  k i l k a  g o d z i n ,  p r z e b y w a  o d  p e w n e g o  c z a ­
s u  d z i e w c z y n a ,  k t ó r a  p a s i e  g ę s i .  D z i e w c z y n a  t a  
s w y m  s o p i  a n e m  z w r a c a  u w a g ę  w s z y s t k i c h  P a r y -  
ż a n ,  k t ó r z y  t ę d y  ja<3ą a u l a m i .  J a  s a m ,  k l ó r y  j e ­
s t e m  s t a ł y m  b y w a l c e m  o p e r y ,  p o z n a ł e m  t ę  d z i e w  
c z y n ę  w  t o w a r z y s t w i e  p e w n e g o  p a r y s k i e g o  m u z y ­
k a  i  j e s t e m  o c z a r o w a n y  j e j  g ł o s e m  D z i w c z y n a  
n i e  c h c i a ł a  m i  p o d a ć  s w e g o  n a z w i s k a ,  c n i  t e ż  n i e  
m o g ł e m  s i ę  o  n i e j  n i c z e g o  b l i ż s z e g o  d o w i e d z i e ć  
w e  w i o s c e .  R a d z ę  p a n u  w  i n t e r e s i e  o p e r ® ,  b y  s i ę  
p a n  t ą  d z i ,  w c z y tn a  z a i n t e r e s o w a ł .  M o ż e  j ą  p a n  
s p o t k a ć  k a ż d e g o  p o p o ł u d n i a  p a s ą c ą  g ę s i  o b o k  s t a ­
c j i  k o l e jo w e j '* .

D y r e k t o r  W i e l k i e j  O p e r y  n i e  r z u c i ł  t e g o  a n o n i ­
m o w e g o  d o n i e s i e n i a  d o  k o s z a ,  l e c z  w y b r a ł  s i ę  d o  
B o u g i v a l u  i  r z e c z y w i ś c i e  z n a l a z ł  t a m  o b o k  s t a ­
c j i  t ę  d z i e w c z y n ę ,  k t ó r e j  s o p r a n  n i e z w y k l e  s i l n e  
w y w a r ł  n a  n im  w r a ż e n i e .  D y r e k t o r  u s i ł o w a ł  n a ­
k ł o n i ć  d z i e w c z y n ę ,  b y  z  n i m  p o j e c h a ł a  d o  P a r y ­
ż a ,  a l e  w s z e l k i e  p e r s w a z j e  o y ły  d a r e m n e .  D o p i e r o  
g d y  d y r e k t o r  p r z y r z e k ł  z a w r z e ć  z  n i ą  d ł i - ż s z ą  u -  
r a o w ę ,  p o n e n i ć  k o s z t a ,  j e j  w y s z k o l e n i a  i  w r ę c z y ł  
j e j  t y t u ł e m  z a d a t k u  2 0 0  f r a n k ó w ,  p r z y r z e k ł a  d z i e ­
w c z y n a ,  ż e  s i ę  z g ł o s i  n a  d r u g i  d z i e ń  w  b i u r z e  d y ­
r e k c j i .

K u  s w e m u  z d z i w i e n i u  o  o z n a c z o n e j  p o r z e  z j a ­
w i ł a  s i ę  w  b i u r z e  d y r e k c j i  e l e g a n c k a  P a r y ż a n k a  i  
z d u m i o n e m u  d y r e k t o r o w i  o p o w i e d z i a ł a ,  ż c  o w a  
j e s t  w ł a ś c i w i e  t ą  d z i e w c z y n ą  z  B o n g i y a l u .  D o t y c h  
c z a s  n i e  c h c i a n o  j e j  n a w e t  d o p u ś c i ć  d o  d y r e k t o r a ,  
w i ę c  u ż y ł a  p o d s t ę p u  k u p i ł a  s o b i e  p a r ę  g ę s i ,  p r z e ­
b r a ł a  s i ę  z a  w i e j s k ą  d z i e w c z y n ę  i  ś p i e w a ł a  w  B o a  
g i y a l u ,  s p o d z i e w a j ą c  s i ę ,  że w t e n  s p o s ó b  z w r ó c i  
na siebie powszechną uwa g ę . P o d s t ę p  jej rzeczy­
wiście s i ę  u d a ł ,  i  Ibowtem A d r i a n  i  C o ń s t a n t  —  
t a k  się nazywa t a  m ą d r a  i  p r z e b i e g ł a  d z i e w c z y n a  
— wystąpi Jtu w najhiiż* rym c&uie we Wielkiej 
Opcrao.

Wielkie oizusfw a celne w Gaańshu
P i s m a  g d a ń s k i e  p r z y n o s z ą  n a s t ę p u j ą c e  s z c z e g ó ł y  

o  o g r o m n y c h  n a d u ż y c i a c h  c e l n y c h ,  w y k r y t y c h  o s t a  
t r d o  w  G d a ń s k u .  G d a ń s k i e  w ł a d z e  c e l n e  w p a d ł y  
w  o s t a t n i c h  d n i a c h  n a  ś l a d  w i e l k i c h  o s z u s t w  c e l ­
n y c h ,  w  k t ó r y c h  z a w i k l a n i  s ą  u r z ę d n i c y  p o c z t o ­
w i  g d a ń s c y  o r a z  r o z m a i t e  f i r m y .  R o z m i a r y  t e j  a f e  
r y  o r a z  r o z m i a r y  p o n i e s i o n y c h  s t r a t  p r z e z  f i s k u s  
w . m . n i e  d a d z ą  s i ę  n a r a z J e  o k r e ś l i ć ,  p o n i e w a ż  n a ­
d u ż y c i a  s i ę g a ł y  j e s z c z e  r o k u  19 2 7 . M im o  t o  j e d ­
n a k  n a  p o d s t a w i e  d o t y c h c z a s o w y c h  w y n i k ó w  m >  
ż n a  p o w i e d z i e ć ,  ż e  s z k o d y  p o n i e s i n o e  p r z i z  a d m i ­
n i s t r a c j ę  c e l n ą  w . m . i d ą  w  s e t k i ' t y s i ę c y  g u l d e n ó w  
N a  p o d s t a w i e  d o t y c h c z a s o w e g o  ś l e d z t w a  a r e s z t o ­
w a n o  4  u r z ę d n i k ó w  p o c z t  o  w j  e h  w . m .,  p e ł n i ą c y c h  
s ł u ż b ę  w  s a m o c h o d z i e  p o c z t o w y m  n a  l i n j i  G d a ń s k  
—  M a l b o r k .  N a d u ż y c i a  c e l n e  u m o ż l i w i o n e  z o s t a ł y  
d z i ę k i  p o m o c y  w i e l u  u r z ę d n i k ó w  p o c z t o 'v y c h  R z e ­

s z y  n i e m i e c k i e j ,  z a t r u d n i o n y c h  w  u r z ę d z i e  p o c z t o ­

w y m  w  M a l b o r k u ,  w s p ó ł p r a c u j ą c y c h  z  u r z ę d n i k a ­

m i  p o c z t o w y m i  w  G d a ń s k u .  U r z ę d n i c y  p o c z t o w i

d z i a ł a l i  w  p o r o z u m i e n i u  z  r o z m a i t e r a ’ f i r m a m i  
g d a ń s k i e m u ,  p r z e w a ż n i e  z  b r a n ż y  w ł ó k i e n n i c z e j .  
O g ó ł e m  t o c z ą  s i ę  w  t e j  s p r a w i e  2 2  d o c h o d z e n i a  
k a n n e .  ( P A T . )

 o •

Międzynarodowy kongres 
zoologiczny

W  d jii iu  4 - g o  w r z e ś n i a  r b .  r o z p o c z n i e  s i ę  w  P a ­
d w i e  w i e l k i  m i ę d z y n a r o d o w y  k o n g r e s  z o o l o g i c z ­
n y ,  p o ś w i ę c o n y  s p r a w o m  n a u k o w e j  o r g a n i a z a j d  
z o a lo g j f i .  K o n g r e s y  t e g o  r o d z a j u  o d b y w a j ą  s i ę  co 
t r z y  l a t a ,  z a  k a ż d y m  l a z e n  w  i m o m  p a ń s t w i e  1 
b i o r ą  w  n i c h  u d z i a ł  p r z e d s t a w i c i e l e  k a t e d r  z o o l o ­
g i c z n y c h ,  in & ty u d c y j,  o r a z  o g r o d ó w  z o o l o g i c z n y c h  
c a ł e g o  k o n t y n e n t u .  O s t a t n i  k o n g r e s  o d b y ł  s i ę  W 
r .  1 9 2 7  w  B u d a p e s z c i e .  N a  k o n g r e s  w  P a d w i e ,  k t ó ­
r y  t r w a ć  b ę d z i e  d o  1 1 - g o  w  - z e ś a a a  r b . ,  w y j e ż d l i a  
z  r a m i e n i a  p o l s k i c h  i n s t y t u c y j  z o o l o g i c z n y c h  d y ­
r e k t o r  o g r o d u  z o o l o g i c z n e g o  w  W a r s z a w i e  d r .  Zr 
P i ń s k i .

pod redakcją HENRYKA KkJNGA.
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R . R e ł l  + ,  C z e c h o s ł o w a c j a )

B i a l c :  K j | .  W c I  (2 fóg .).
C z a r n e :  K f5  p :  c2, e2 , g 2  (4  f ig .) .

B ie l e  z a c z y t a j ą  i  w y g r y w a ł a .

P A R T J A  N R . 41

grana w  I-szym dniu olimpiady w Hamburgu.
A . R u b in s t e in  ( P o M k a ) :  O . M a r o c z y  ( W ę g r y ) :

1. d2—<y
2. c2- C"3

3. S b l — o 3
4. e2 - <3
5. Sgl—e2
6 . e 3 X d 4  

i .  a?— a ?

S g 8 — f6  
e7— e 6  

G f8 — b4  
c 7 — c 5  
c 5 X d 4  
d 7 — d 5  

O M — e7
N ie s p o d z ie w a n a  s t r a t a  c z a s u .  Z w y k ł e  p o  to  s ię  

c h o d z i  g o ń c e m  n a  b 4 , b y  g o  w  o d p o w ie d n im  w y  
padlkiu w y m ie n ić .

8. c 4 — c 5 !
P o s u n i ę t e  t o  w  te i  p o z y c j i  j e s t  d o s k o n a f e .  R o z b i  

c ie  b i a ł e g o  c e n t r u m ,  p o z o r n i e  ł a t w e  i d o b r e ,  o k a ż e  
s i ę  d la  c z a r n y c h  f a t a l n e

8 ..... b 7 — b 6
9 . b2— 1>4 b 6 X c 5

10. d 4 X c £  e6— e 5
11. f 2— f 4 ! d S — d 4  ?  

C z a r n e  s ą d s i l .y ,  ż e  p o  w y m i a n i e  l i d  im am ów  o s ią
g n ą  l e p s z ą  p o z y c j ę .  N a s z  m 's t r z  m ia ł  je d n a k  s u b te l  
n tie ijsze  w e j r z e n i e  w  t ę  s p r a w ę ,  ja k  to  z a r a z  z o b a  
c z y m y

12. f 4 X e 5  d 4 X c 3
13. H d l  X d S  K c 6 X d S  

M a iro c z y  l i c z y ł  w d o e z n ie  na  o t w a r c i e  e  Kmji. B y ć
m o ż e  ż e  l e p s z e m  b y ło  >ednaik U X d 8 .

14. e 5 X f 6  '  G e 7 X f 6
15. O c l — e d  S b 8 — c 6

16. 0— 0 - Ó  + !
„ F o r t e s  ad^i v a ł  ip s c  d e u s " .  W  a m  o g ie ń !  S n r a ł c  

i d o b r z e !  Z y s k a n e  p o s u n ię c ie  i u s u n ię t e  m e b e z p ie  
c z e ń s t w c  A  d w a  w o ln e  p io n y  v n e t  s t a n ą  s ię  s t r a  
s z m e  —  n o  i  g o ń c e !

1 6 . . . . . .  K d 8 — c 7
17. O e 3 — f4  +  K d8— c 7
18. g 2 — g 3 !

N i e z m i e n n e  s iu b te łn a  g r a .  C z a r n e  w c ią ż  s ię  t e r a z  
b ę d ą  s p ó ź n i a ł y  o  je d n o  p o s u n ie c ie !

1 8 . Gc 8 — f 5
19. G f l — e 2  W a 6 — ©8
20. b 4 — n 6  W e 8 X e 2  

C z a r n e  m a d ą  poeeeoae w y g n a n a  p o ż y w ią .  A le  j a k i e ż

K b 7 — c 8
t o  z lo H iz en ie !

21. G«2Xo6 +
22 . W d l — dB !

T o  p r o s t e  p o s u n ię c ie  j e s t  d e  cy n k u jące . B ia łe m u  k r o  
ł o w i  t r z e b a  t y k o  j e d n e g o  m ie j s c a  ( p o ł a  d ! ) ,  a b y  
u s u n ą ć  m debezipóeczieóstrw a —  i a b y  w y g r a ć !

22......  ObS— e6
23 . b 6 — b 6 !  a > 7 X b 6
24  c 5 X h 6  W d 2 — <JT
2 5 . W d 5 — a5!!

O s t a t n i a  óeęyAfljąca n o e sp o d z iia n k a ć  Ne KdC aastą 
p i  2 5 . Wkfl-f-, rzazem* " łd K -j-  i  t .  d .

Zauważmy, że począwszy od 1 l©a, a  wtaśdhwie oB 
8®o posunięcia białych, akcja Rufbiusśeton. stonowała1 
jedną wielką kombinację, ohttceoMą aa  «o, t e  w  u d  
bardziej niebezpiecznym wasjaacte, białe wek# 
będą na ręku. Naynrieijsze uchybienie mogłoby t a  
kosztować paptję. Ale t o  jesł właśnie s t y l  imstnzow 
skiej gry — t o  są sajądhy!

W  związki z |uku>czysiticxśc/ia<ru jUibJJeuszowjii 
tot czci A. A. TrocLiago, tmstnza aa poiu stadiów f 
anałtey, przynosimy w dzisiejszym nmnerae jego 
głęboko pomyślaną kompozycję, wzorową t a k  yod 
wwiedetn koncepcji, jak i przeprowadbeoiai.
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B i a ł e :  Kg2, Gc5, S d 2 ,  p :  ai, b6, d3 W (7 ffcJL 
Czarne: U n , H a 2 ,  p :  a6, d5, f5, b5 (6 f lg .) .

h b  e d e t a b

B ia łe  w y g r y w a j ą .

M E C Z  K O R E S P O N D E N C Y J N Y .

2. A s c h k e m a s y  26 ... h4 , 3. A u e r b a c h ,  4 . B m e n b -> r*  
25 . K X f 2 .  5. W a c h te J  21... W g b S .  6. H a b im a  2 6 . . .  
g 5 , 7. H a a ik y .a h  2 6 .... h6 , S. H o f fm a n n  23 . S g d  9 
J e e s  25 .... W X e 8 ,  10. K ir s c h b a iu m , 11. M n n a s o h  26 . . 
S b 4 ,  12. N erom  2 6 ... G t5 , 13. P a n c u r o p a  27 ... W b « .  
14. H o r o w i t z  22  G g 5 , 15. S c h ip p iT  26 ... W b 8 ,  ! I 
E r k a  ? X d 5 ~ f  i m a t  w  4  p o s u n ię c ia c h .  18. N a p o le o n  
14. S ^ d ?  i z d o b y w a  h e tm a n a .  19. G a w l ik  23 . Emha, 
24. J u s l ,  25 . S k o c z e k  3. d 4 ,  26 . C z a r n y  2. S f3

Po zwycięstwie Pifiskt
w Hamburgu

N a  o h cnp iadz.ńe  w  H a m b u r g u  P o l s k a  z d o b y ł a  n J  
s t r z o s t w o  ś w i a t a ,  k t o r  e g o  s y m b o le m  j e s t  p u ih a r  n a r o  
d ó w ,  s p o c z y w a j ą c y  o b c o r n e  w  s i e d z ż ń e  p o i s k i e c o
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3 N * u l , .u  s z a id ło w c o o t .  W s tp s o W ia  ta  n a g r o d a  j e s t  
§ ezB ch o < ln iią . T o  a n a c z y ,  fż P odsika  c łe s iz y ć  s ię  m a  
h ę i L a ę  d o p o t y ,  d o p ó k i  o to  będ izńe  z w o ł a n a  n a s t ę p n a  
o t o w a d a  D o tp je c o  p o  trz y fc r - o to a m  z w y c ię s i tw iie  r a z  
fea razem pułiar by mógł się stać własnością n o s z e  
to  Z w ią z k u .

A le  c h o ć b y  chw dfcirw e p a s ia t f c t r t e  t e g o  k ł e jn o t a  o t  a 
c w  s t r a c h y  p a ts f ló e  n im b e m  w te lik te j  c h w a ł y .  C h w i  
iorwio —  z d a j e  s i ę ,  ż e  o o n a ijm n ie ij ń a  r o k  —  s>zach 
ś c i  p o l s c y  s t a n ę l i  n a  c z e to  w s z y s t ik w b  i n n y c h  no 
S m e c t e .

Zanim 'wejinyroy w zstslugi jsoszastególmydijczłou 
faww oaszoj dtuciyiuy1 naszUcnjamy adpcrwiodź na py 
ta « u e ,  sloąd wiośnie Polska dabóąptta t e g o  zaszczytu. 

S tw S em d tem jr
S e a c f c y  d t c n ę ł y  n  m e s  n a  -w y tfcy jle  s z t u k i  ju ż  z a  p o  

p n z e A ń o p o  p o k o le n i a  .S z k o l e  w a r s z a w s k a "  n ie  j e s t  
m y t e m .  T w c r a y ł y  j ą  w i e lk i e  f a cly w U u t f to o ś o ? . k i tó r e  
s i ę  ro z iw aS aftr w  d w ó c J :  r ó ż n y c h  W a r u n k a c h :  1) fa n  
t a e j i ,  k o m ta u a c y iB o d tó  i  p o a z n c e a  sfteaitoyiicizm eyto: 2) 
isiaaioego tm w c n Ł t ó a  w ł a s n e j  p t c y c j ? ,  a  p e te m , d o  
p>eno s a u m n S a  d r o g i  d o  r m y i c i ę s tw a ,  —  p r z y c z c m  
r ó w n i e ż  z m y s ł  s t e a t e g t a z u y  o d g r y w a ł  w i e ł k ą  r o lę .

Do pienwszej kate®oir3 aateżteŁir: Winawcr, mistrz 
fceoSatey w swefl potnytstowościi, dalej zaś Kieezyfts-kf 
sen jor, Laudan, M*eSheł, onatz nioMszej mtfatry gnałem 
towaru arootorowSe, Jak Makowski I Sofoiesgczaóski 

Po drogiej: J. ŻafcińsŁS I A. Popta/wsfol, którzy zfoli 
żyli się bamebo <k> tej metody, która nadała oharak 
ter j»eg pozroedsze? szkoło pazjcyjaeft. Była to gra 
łełaznai

Następne poKofente r e z w i ja f ló  s?ę. re c z e i j  p o d  w p ł y  
Wiem drragiefl g r a p y ,  wcSąrż jednak z m u s z a n e  d o  p a  
młętenta o alespodtziadkajdh, g r o ż ą c y c h  z e  s t r o m y  g r a  
ozy k c m A la a t  j  j n y i  ih N a d a ło  t o  s z k o l e  w a r s z a w s k i e j  
swoisty, o o f c y  c h a r a k t e r ,  k t ó r e g o  p o d s t a w ą  b y ło  to ,  
eo ł ą c z y ł o  d w i e  p r o p j -  p o p r z e d n i e g o  p o ik o łe n ła :  in 
Btyrfet stmatep^tesiy. To też stało stę gwiazdą p r z e  
w o c W ą  t y c h  uJstraów. k i tó r z y  wylomSft’ się w p o c z ą t  
foch wWku tiM ąw gą  a więc RtiMmsteiitna, Ftember 
* » ,  Przepiórki, B e te f ta r m m a ,  Ł o w c tk te g o ,  K o p c z y ń  I 
akte«o I  jnttycfa. Osceno wspom nę o  gen ja to ry im  m e  | 
teowe szachowym z e  ó ito d o w ft ik a  M iało ipo telk iegc , o 
DtenBnto , k t ó r y  poległ podczas w c ijn y  z  b o l s z e w ik a  
m l O ra ' j e g o  b y ł a  s y n t e z ą ,  i y w o  p r z y p o m i n a ł a  szko 
lę  warszawską. NBodzJemlefcs ten m ia ł  we Lwowe 
Wzory gry komtenacyjneł: M o ra .w sik fo g io  i P o p ie l a ,  
byf zaJ stórc»tegifciem  p i e r w s z e j  k f e s y .

L te to le ^ f  najmłodsi mtetfcrzowfe p o l s c y :  F r y d m a n .  
Utefcarozyfc, Kon, CJtwojtrOc, BJes, Kremer r tom m;e,; 
m  k i r  s*ę k s z t a ł c i !  To jud t r z e c i o  pokolenie te) 
w l ą t a n e f  t r a d y e f i  a d t a z j l  i  .^ e ja m n e ?  p r y " .  N ie  p o  
■wstaB z niczego.

D o d a j m y  d o  Jakoby w a r s z a w s k i e )  i  l w o w s k i e j  
c z io u te  i ó d a k a .  k t ó r a ,  w e d ł u g  z m o e g o  w y r a ż e ń 'a ,  
K a ł a  s i ę ,  dfeJęki R d b fn s tę i rw w d . „ u n i w e r s y t e t e m  s z a  
c ib o w y tn " ,  z n a n y m  w  c a ł e )  F k ir o p ie .  T a m  w y k s z t a t  
c f l i  s ię*  R o t t e w i ,  S « lv e ,  R e g e d z i iń s k t .  D a iw u s z e w s k i ,  

A p p e i ,  N a fjd o rf .
Nad wszystkimi tymi mistrzami dwóch ostatnich 

pokoleń — lłietyfflco u nas — gótiuje olbrzymia posrać 
RHfctostpkra. On był i jest niedościgroomym wzorem 
! twórcą gry klasycznej, pozycyjnej, która jest ied 
maSc, w odróżnieniu od gry jego naśladowców, sama 
głęboką, strategiczną, pencyzyjną komhiitacyróoścl*. 
Jego peirtje — to wspaniałe, jednolito budowie, zdd 
■e do engandiaznego roBwńljania się. Zresztą — wie 
«ny wsryscy — z historji szachów ostatnich dz esiąt 
ków lat, cttem on jest Rywalom jego jest może tył 
ko w jasności gry Caipablanca. w konnWnacyjności 
«aś dorównywa mu zaupewne tylko ABechin.

O lb r z y m  t e n  —  z a n o t u j m y  t o  —  z g o d z i ł  s ię  w b r e w  
w ł a s n y m  in t e r e s o m ,  —  n a  t ę  s t r a s z n i e  c i ę ż k ą  p ra e fc . 
aby o o d z t e n c e .  * d w a  ra iz y  n a  t y d z i e ń ,  d /w a  r a z y  
d z ie m n .c  —  g r a ć  w  Ok m p ja  dw ie  n a  c z id e  d r u ż y n y  p o i 
sk ie ij. N ie  z a s t ą p i ł  g o  n ik t  a n i  r a z u .  N ie  p r z e g r a ł  ż a d  
« e l  p a r t j i .  O s i ą g n ą ł  p i e r w s z y  w y n i k  i n d y w i d u a l n y  
(9 0  p r o c .  —  15 p u n k t ó w  n a  17 m o ż l iw y c h ) .  O r a !  w  

jb a j e c z n e j  f o r m ie .  P o z a  „ K a p a "  t o  j e d y n y  o to e a tń e  
r y w a l  m ts f irz a  ś w S a ta .

M tem nteij u sib iU e p r a c o w a ł  —  r ó w n i e ż  w b r e w  s w o  
k u  p r y w a t n y m  'in te r e s o m  —  n a  c h w a l ę  P o l s k i  s z a  
c h o w e i  D r .  T a r t a k o w e r ,  a r c y m k s t r z  ś w i e t n y ,  h ł y s k o  
tM w y , d o w c L p n y  —  o z d o b a  w s z e l k i e g o  s z a c h o w e g o  
t o w a r z y s t w a  i tu im le jó w  m ię d z y n a r o d o w y c h  O d y  
p r z e g r a ł  j e d y n ą  z r e s z t ą  p a r t i ę  z  P e t  r o w e m ,  h y ł  talk 
a m a ir tr» /:c n y , ż e  t r z e b a  g o  b y ł o  u s p o k a j a ć .  P o z a t e m  
t r a ł  a n a k o m i a e .

D z ie łw le  s p i s y w a ł :  s ię  p o z o s t a l i  n a s i  m i s t r z o w i e :  
P r z e p i ó r k a ,  F r y d m a n  i M a k a -n o z y k , o s i ą g a j ą c  d o s k o  
n a t e  w y n ik i ,  p o m im o  p e w n e  c h w i l o w e  z a t a m a n ł i  s ię .

RozpowszecF niaicie
„NOWY DZIENNIK”

Nowy Rozkład Jazdy ważny od ts maja 19a0 r.
O d jazd  z  K r a k o w u  w  k ie r u n k u  z a c k o d n ln i:

d o G o d z .
i

G o d z . m
g

G o d z .
1
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G o d z .
-w

• i G o d z . I
E.

G o d z . i
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Pttp P  12*45

C h r z a ^ w
B ł a h s i ?

P  0*55 P l* 4 7 3 2 0 — 7*16

o

3*30 K&ltUi
Karlwabzi*
WWtf

22*15 

1’ 11-25Ż y w iec
C ie sz y n

4*18 5*35 7*25 8*24 9*32 V 7 4 9 W irtr 1 8 5 5
Z 7*25 8*38 0 10*i7 l i  JO c 11*55 * 10-32 Piap 21*22

ZdBJ&Tta 9*55 u 11*11 J* 12*55 14*17 15*25 o
P r a n a
K a r ls b a d
M a r ie a b a d

12*30 
14*25 

Z 16*25.

a
N
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13*42
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17*45

m
«

ta

15 19 
17*35 J

■N
18*35

w
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17*21
19*59
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NU

15-25
1 8 1 0 P n p 7*32

W ie d e ń 17*40 U 18*50 20*31 21*51 22*40 -fi _ —.
N Prań

UiRbai
Kirinłd

7*40

Z «= D w o rz ec Z P  19*55 21*11 22*44 0*05 — 22-50 13*28

Z a c h o d u i
21*40 23*09 0*44 1*42 0*24

Wirfd 6*40

P rz y ja z d  d o  K ra k o w a :  P  1 2 0 ,  6  20 , 7 19, 8  42 , P  9 43 , 10 3 0 , 1 5 1 1 ,  P  17 52 , 
18  40 , 21*40, P  22*02, 23*20, P  «• p o c ią g  p o s p ie s z n y

O d jazd  z  K r a k o w a  w  k ie r u n k u  p ć tn .-z a r la n d u fm :
P  0*55 2*18 2*58 14*11 2 0 5 0-58 1 2 1 8
Z P  5*25 6*34 7 0 5 — — — 16*07

S z c za k o w a Z 6*35 m 7*45 « 8-20 — — —
K a to w ice 6*55 8*32 o 9-12 •o — m J4 — m —
P o z n a ń Z 10*35 12*09 f 12-48 aafS 21*45 a — w> — IZ —
G d y n ie Z 12*30 a 13*40 0 14*12 M — — m — to 22-26
G d a ń sk Z 13*35 N 15*15 U-* 1 6 0 6 o "V — -O — ffi 8-53
B erlin Z P  17*30 N 18 49 Cd 19-22 CL — U — a — P 7 - 0 5

Z P  19*55 tą 21*17
: Jt<

21*47 P  4-20 11-00 1 0 1 8
21 40 23*19 24-C0 —

P  23  00 0*09 0-38 P  6 ‘39 — — -

P r z y ja z d  d o  K raków **. P  1*20, P  5*58, 7*19, 9  4S. 10*58, P  12*13, 15*11, 
16*06, 16*58, P  17*52, 19*58, 23*04.

O d jazd  z  K r a k o w a  w  k ta r u u k u  p ó łn o c n y m :

0-05 cd 3*52 7*21 _ 3-19 7-38 9*51
C z ę s to c h o w a Z^P 2*35 % 5 16 8*37 M 9 2 5 — — —

Ł ó d ź Z 7-40 14*01 16  05 k P 1 4-45 e — o 14-14 e 16*29
B ęd z in — o — T3 — N 17-50 *N — u — o —
S o sn o w ie c 10-35 — ‘O — « — -X3 — — “O —

R&dOaO Z P  14*15 n 16*55 2 0  06 P 2 0 5 5 V 15-17 22-10 0*29
K ie lce Z 1 9 0 5 *r 22*50 — * 4 5 0 CQ — - —

•o d  6 VI <k> X tlX Z 20-20 r ) — 4*00 2 3 5 6 2 1 1 4*20
Z P  2 3 3 0 — 5*47 P  6-18 — — —

P r z y ja z d  d o  K ra k o w a  z W a rs z a w y : *P 3*25, 5*04, P  5*33, 8*12, P  12*13,
17*25, P  22*02 

„  „ „ z  K ie lc , R a d o m ia : 7*50.

O d ja zd  z  K r a k o w a  w  k ie r u n k u  w ack łod n im :

do G o d z .
f

£
G o d z .

■R
G o d z .

1
•ss
e

G o d z .
1

G o d z . 1
£

P  1*50 P 3  02 4*34 8 0 5
• P  3  45 — 5*01 _ —
P  6*30 7 0 9 7*44 — 12 4 0

7*40 8*47 9*44 11-43 17-05
11*03 1 2 0 9 13*05 15-42 21*15
11*55 c 12*47 13*35 — 18*30

P  12*33 — >
•-O 13*41 -O 15*09 i __ a

S  14*20 c
l_t̂ 15*36 o 16*45 M _ _ •0 —

15*25 t* 16*33 u 17*30 • mumm i _ JO

16*20 o 17*30
aa

u 18*30 M J _ 9

18*15 CQ — 19*25 U 2 0 0 3 0-10
19*20 20*25 —
19*50 20*55 21*49 __ _
20*30 21*25 22*14 0 0 3 5 1 5
22-35 23*35 0*2?
23 50 0*58 1*55 4*00 10*15

G o d z
b o  W ie lic z k i
O d ja z d P rz y ja z d

Bochnia
T a rn ó w
R zeszó w
L w ów
L ub lin

• O d  6 . VI 
d o  30 . IX.

S  k a r tu je  
ty lk o  

w  s o b o ty

16*33

4-46

13*37

M t 6*41 
M t 8*20 
M t 10*00 
M t 11*40 
M t 13*00 

13*40 
M t 15*05 

16*40 
M i 18*22 
M i 20*00 

20*40 
M t 23*10

7*25 
7*44 
9 1 5  

10*48 
12*26 
14*00 
15 55 
17*35 
18*30 
1 9 1 0  
20*50 
23*50

M t -  M o to ró w k a

P r z y ja z d  d o  K ra k o w a :  P  0-35 P  1*50 4*28 P  5*05 6*00 6*20 7*05 
3*05 9-30 13*48 15*15 16 50  P 1 7  0 0

___________________________  18*45 21*05 P  22*30

N ie p o ło m ic e

K ra k o w a

O h t i ę c D i
vit S k a w in a

O djazd z K ra k o w a  13*25 
P ła a z o w a  8*00

P r z y ja z d  7*40 
19-47

4*30
13*55

d o
K ra k o w a

8*05
16*10

Kocmyrzów
O djazd z K ra k o w a  M t 7*00 M t 10*38 * 13*35 16*30 M t 19*45
P * * * y |» z d  7*14 M t 9*35 M t 12*20 M t 15*45 18*52

* M ają  p o łą c z e n ie  d o :  K az im ie rzy  W ie L a a j i  d o  P iń cz o w a

•2 2 * 4 0  
Mt 22*22

O d jazd  z  K r a k o w a  w  k ie r u n k u  p o łu d n io w y m  -
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N
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W
1 X 1 7

J a s ło 11*55 « 17*03 a 18*09
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% 1

16-55
20*42
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U
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W s e f a ć c  

słońca 
4. ul 44

Sierpień

31
N iedziela  

7 EIul 569d

Zachód
słońca 

6. m. 28

Kraków z d o w o  bez wody!
Po s t o s u n k o w o  „ d ł u g i e j " ,  b o  p r z e s z ł o  2 - m i e s i ę -  

cznej pq.n.7.ip m i e s z k a ń c y  K r a k o w a  o b u d z i w s z y  s i ę  
wczoraj, s t w i e r d z i l i  z n o -w u  b r a k  w o d y  w  w o d o ­
ciągach. O g o d z .  6 ‘3 0  r a n o  p ę k ł a  m i a n o w i c i e  g ł ó ­
w n a  ru ra  g r u b o ś c i  75u m i l i m e t r ó w ,  d o p r o w a d z a ­
jąca w o d ę  d o  m i a s t a  P ę k n i ę c i e  r u r y  n a s t ą p i ł o  n a  
ta l. T a d .  K o ś c i u s z k i  W o d a  w y d o b y w a j ą c  s i ę  n a  z e  
W n ą i t r z ,  r o z e r w a ł a  j e z d n i ę  n a  p r z e s t r z e n i  p a r u  m e ­
trów Natychmiast p r z y s i ą p i o n o  d o  w y m i a n y  p ę ­
k n i ę t e j  rury, c o  p o t r w a  p r z y p u s z c z a l n i e  3 6  g o d z in ,  
t j .  d o  n i e d z i e l i  w i e c z ó r  Z  p > w o d i i  r ^ b ó t  o k o ł o  w y  
miany p ę k n i ę t e j  r u r y  r u c h  t r a m w a j  > w y  n a  l i n j a c h  
N r  5  i 6  o d b y w a  s i ę  p r z e z  p r - z e s ia d  m ie .

O b i a z k ó w  z d o b y w i n i ą  w o d y  p r z ° z  g o s p o d y n i e  
I  s ł u ż ą c e  w  n i e l i c z n y c h  s t u d n i a c h  w  m i e ś c i e  n ie  
p o t r z e b a j s m y  c h y b a  o p i s y w a ć ,  g d y ż  p ę k a n i e  r u r  
w o d o c i ą g o w y c h  w  K r a k o w i e  w  o s t a t n i c h  m i e s i n -  
cach, a  r a c z e j  l a t a c h ,  p r z e s t a ł o  j u ż  b y ć  z a j m u j ą ­
c y m  t e m a t e m  Z b y t  c z ę s t o  b o w i e m  s i ę  p o w t a r z a . .  
K i e d y ż  w r e s z c i e  d o c z e k a m y  s i ę  n o w e g o  r u r o c i ą g u

Nowe książeczki paszportowe
N a  m o c y  z a r z ą d z e n i a  M i n i s t r a  S p r a w  W e w n ę t r z  

n y c h  w s z y s t k i e  u r z ę d y  s t a r o ś c i ń s k i e ,  w y s t a w i a j ą ­
c e  p a s z p o r t y  z a g r a n i c z n e  o t r z y m a ł y  z d r u k a r n i  
p a ń t s w o w t j  n o w e  k s i ą ż e c z k i  p a s z p o r t o w e ,  k t ó r e  
s ą  w y d a w a n e  o d  k i l k u  d n i  o s o b o m  w y j e ż d ż a j ą c y m  
z a g r a n i c ę .

N o w e  k s i ą ż e c z k i  p a s z o o i t o w e  r ó ż n i ą  s i ę  z n a ­
c z n i e  o d  p o p r z e d n i o  w y s t a w i a n y c h  P r z e d e w s z y ą t -  
k i e m  n a z w a  d o w ó d  o s o b i s t y  z o s t a ł a  s k a s o w a n a  i 
z a s t ą p i o n a  n a z w ą  p a s z p o r t  K s i ą ż e c z k i  d r u k o w a ­
n e  s ą  e s t e l y c z n e m i  c z c i o r k a m i  n a  d o s k o n a ł y m  p a ­
p i e r z e .  k r e m o w e g o  o d c i e n i a ,  o p r a w i o n e  s ą  w  g r a ­
n a t o w e  p ł ó t n o ,  p r z y c z e m  n a  o k ł a d c e  n a z w a  p a s z ­
p o r t  i g o d ł o  p a ń s t w o w e  w y d r u k o w a n e  s ą  w g ł ę b ­
n i e  z ł o t y m  k o l o r e m  P o d  w z g l ę d e m  t r e ś c i  n o w e  
p a s z p o r t y  r ó ż n i ą  s i ę  o d  d a w n y c h  p r z e d e w s z y s t -  
k i e m  t e m ,  ż e  w s z y s t k i e  k s i ą ż e c z k i  u p r a w n i a j ą  d o  
w i e l o k r o t n e g o  p r z e k r o c z e n i a  g r a n i c y .  W  p a s z p o r ­
t a c h  w y s t a w i a n y c h  n a  j e d n o r a z o w y  p r z e j a z d  s t a ­
w i a n a  b ę d z i e  p i e c z ą t k a  n a  s t r .  7  . ,j e d n o r a z o w y  
N a  w i z y  p o z o s t a w i o n o  k i l k a n a ś c i e  s t r o n i c .  N o w e  
k s i ą ż e c z k i  s ą  n i e c o  w i ę k s z e  o d  d o t y c h c z a s  u ż y ­
w a n y c h .

O graniczeni emigracji 
do Kanady

W  z w i ą z k u  z  o s t a t n i e  n i  z a r z ą d z e n i a m i  d e p a r ­
t a m e n t u  i m i g r a c y j n e g o  w  K a n a d z i e  d o w i a d u j e m y  
s i ę ,  ż e  d o p u s z c z o n y  j e s t  w y j a z d  d o  K a n a d y  ż o n ,  
z r a j d u j ą c y c h  s i ę  t a m  e m i g r a n t ó w ,  o r a z  d z i e c i  m a ­
ł o l e t n i c h  d o  l a t  8 - tu ,  p o s i a d a j ą c y c h  z e z w o l i  n i a ,  Ł 
z w .  „ p e r m i t y "

Poza tem emigrować mogą osoby, które otrzy­
mały zezwolenia na wjazd przed 14-ym sierpnia br 
i wykorzystają je w 5-cio miesięcznym terminie wa 
żrości. Rodziny osadnicze z kapitałem na zakup 
ferm, wyjechać mogą, z powodu zakończenia se­
zonu rolniczego, dopiera na wiosnę roku ,931. Sa­
motni rolnicy i służba domowa, nie będą dopusz­
czani do Kanady z żadnego k raja  emigracyjnego. 
’ Perm ity już wydane i niewykorzystane nie będą 
w żadnym razie przedłużane, z wyiatkiem per.ni- 
tów dla żon i dzieci nieletnich, które w każdej 
chwili mają praw o zezwolenie na wjazd do Kama- 
cy otrzymać, względnie przedłużyć. (PAP).

Świąteczna depesza 
gratulacyjna

Dyrekcje poczt i telegrafów otrzymały zarządzę 
nie w spraw ie wprowadzenia w ruchu tełegrafi- 
cznyi i pomiędzy Polską a Niemcami depesz g ra ­
tulacyjnych Telegramy te w  okresie świat żydow­
skich obowiązywać będą od 19-go września do 3 
października rb. Koszt słowa w  depeszy gratula­
cyjnej wynosi 1 e n t najmniej telegram musi ko­
sztować 1 fr. 10 cnt.

Treść może zawierać tylko powinszowania i po­
z d r o w i eu i a z okazji świąt i może być badana we 
wszystkich językach z wyłączeniem szyfrów. Te­
legram y te nadawać można we wszystkich urzę­
dach

Samolot sanitarny stale 
w ruchu!

S a m o l o t  s a n i t a r n y  2 - g o  p u ł k u  l o t n i c z e g o  w  K r a ­
k o w i e  z o s t a ł  w e z w a n y  w  p i ą t e k  d n i a  2 9 - g o  w r z e ­
ś n i a  w  p o ł u d n i e  o  g o d z .  1 T 4 5  d o  m i e j s c o w o ś c i  
S z y d ł ó w ,  w o j e w ó d z t w o  k i e l e c k i e  c e l e m  p r z e w i e ­
z i e n i a  c i ę ż k o  c h o r e g o  n a  z a p a l e n i e  w y r o s t k a  r o b a  
c z k o w e g o  ( ś l e p e j  k i s z k i )  s z e r  J u r k o  G r z e ś k a  z  
1 k o m p  3 - g o  p u ł k u  l e g j o n ó w .  s t a c j o n o w a n e g o  w  
m i e j s c o w o ś c i  O s s ó w k u  n a  ć w i c z e n i a c h .  O  g o d z .  
1 2 - e j  w y s t a r t o w a ł  s a m o l o t  s a n i t a r n y  p i l o t o w a n y  
p r z e z  s i e r ż  p i l  G u t k i n d a ;  p o n i e w a ż  o d l e g ł o ś ć  w  
l i n j i  p o w i e t r z n e j  w y n o s i ł a  1 1 0  k im . ,  s a m l o t  w y ­
l ą d o w a ł  w  S t o p n i c y ,  g d z i e  j e s t  s t a c j o n o w a n a  e s ­
k a d r a  l o t n i c z a ,  i p o  u z u p e ł n i e n i u  b e n z y n y  o d l e c i a ł  
d o  S z y d ł o w a ,  g d z i e  d o w i e z i o n o  c h o r e g o  z  O s s ó w k a  
Z  c h o r y m  w y l e c i a ł  p i l o t  o  g o d z  1 5 ‘2 5  i w y ł a d o w a ł  
w  K r a k o w i e  n a  l o t n i s k u  o  g o d z .  1 6 ‘30. p o c z e m  n a ­
t y c h m i a s t  c h o r y  z o s t a ł  o d w i e z i o n y  p r z e z  l e k a r z a  
p u ł k u  d o  s z p i t a l a  o k r ę g o w e g o  -d la  d o k o n a n i a  z a ­
b i e g u  o p e r a c y j n e g o .

W  t y m ż e  d n iu  w e z w a n o  r ó w n i e ż  s a m o l o t  s a n i t a r  
n y  d o  c i ę ż k o  c h o r e j  o s o b y  c y w i l n e j  w  o k o l i c y  
D z i a ł o s z y c ,  n i e s l e l y  m u s i a n o  s a m o l o t u  o d m ó w i ć ,  
p o n i e w a ż  s i l n i k  d r u g i e g o  s a m o l o t u  s a n i t a r n e g o  
n i e  j e s t  g o i o w y .

J a k  s i ę  d o w i a d u j e m y ,  p r z e w i e z i o n a  w  u b i e g ł y m  
t y g o d n i u  s a m o l o t e m  s a n i t a r n y m  d o  K r a k o w a  p . 
Z o f j a  B o g o b o w i c z .  c i ę ż k o  c h o r a  n a  r o p n e  z n p a l e -  
r i e  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o  i o p e r o w a n a  n a t y c h ­
m i a s t  p r z e z  p r o f  G la t z ln  w  l e c z n i c y  z w i ą z k o w e j ,  
m a  s i ę  j u ż  o b e c n i e 1 z u p e ł n i e  d o b r z e

Znowu wypadek Uoleiowy
D y r e k c j a  K o l e i  p a ń s t w o w y c h  k o m u n iK u je :  D n i a  

2 9  łam . w y k o l e i ł o  s i ę  n a  75 .6  k im  n a  s z l a k u  P t a s z -  
k o w a  —  K a m i o n k a  W i e l k a  p i ę ć  w a g o n ó w  t o w a ­
r o w y c h  p r z y  p o c i ą g u  t o w a r o w y m  N r .  6 73 ., z d ą ­
ż a j ą c y m  z e  S t r ó ż  d o  N o w e g o  S ą c z a  W y k o l e j o n e  
w a g o n y  z a t a r a s o w a ł y  d w a  t o r y ,  w s k u t e k  c z e g o  
r u c h  p a s a ż e r s k i  o d  g o d z  2 5 0  d o  g o d z .  1 2 - te j  o d b y ­
w a ł  s i ę  p r z e z  p r z e s i a d a n i e .  R u c h  t o w a r o w y  w s t r z y  
m a n o  S t r a t y  m a t e r j a l n e  w y n o s z ą  o k o I o  1 5 .0 0 0  z ł. 
R a n n y c h  n i e m a  W y p a d e k  p o w s t a ł  z p o w o d u  n ie  
r ó w n o m i e r n e g o  h a m o w a n i a  p o c i ą g u  p r z y  j e ź d z i e  
n a  s p a d z i e

—  D Y Ż U R  V P T F K  D z iś  w  n i e d z i e l ę  m a i a  d y ­
ż u r  d z i e n n y  i n o c n y  a p t e k i :  u l  G r o d z k a  22 . p l. 
M a t e j k i  3. u l  S i e n k i e w i c z a  2, R a k o w i c k a  12 . D ie -

j i l a  30 . i R y n e k  p o d g ó r s k i  9  T d k o  d y ż u r  d z i e n n y  
| m a j ą  a p t e k i :  u ł  S z c z e p a ń s k a  1. K o ś c i u s z k i  4. D ł u ­

g a  66 , M i k o ł a j s a  4, i D a j w ó r  6

—  Z J A Z D  M I A S T  M \Ł O P O T < S K I .  W  d in iu  6  i  
7 w r z e ś n i a  b r  o d b ę u z i e  s i ę  w e  L w o w i e  d o r o c z n y

i z j a z d  K o ł a  M i a s t  M a ł o p o l s k i  i Ś l ą s k a  C i e s z y ń ­
s k i e g o  Z j a z d  z a g a i ł  p r e z e s  K o l a  p r e z y d e n t  m i a s t a  

, K r a k o w a  in ż .  R o l l e  N a  z j i z d  z g ł o s z o n o  s z e r e g  
r e f e r a t ó w ,  m ie d z y  i n n e m i  p o s  B y r k a ,  d y r e k t o r  
L w o w s k i e j  I z b y  h a n d l o w e j  o  „ E a n k u  K o m u n a l n y m "  
d r  P i o t i  W i e l g u s ,  w i c e p r e z y d e n t  m  K r a k o w a  o  
„ R e f o r m i e  b i u r o w o ś c i  w e  w ł a d z a c h  a d m i n i s t r a c j i  
o g ó l n e j * ,  o r a z  r  m  L w o w a  B r z e s k i  „ O  f i n a n s a c h  
k o m u n a l n y c h " .  P o z a t e m  p o r z ą d e k  d z i e n n y  z j a z d u  
o b e j m u j e  s p r a w o z d a n i e  Z a r z ą d u  K o l a  o r a z  w y b ó r  
n o w y c h  w ł a d z  K o la .  P r z e d s t a w i c i e l e  m i a s t  
p r z y b y l i  n a  z j a z d  w e z m ą  u d z i a ł  w  u r o c z y s t o ś c i a c h  
„ Ś w i ę t a  m i a s t a  L w o w a " .

—  O B N I Ż E N I E  C E N Y  P R Ą D U  W  K R A K O W I E  
W  m y ś l  u c h w a ł y  R a d y  m i a s t a  o b n i ż a  e l e k t r o w ­
n i a  m i e j s k a  w  K r a k o w i e  c e n ę  p r ą d u  z  d n i e m  1 - g o  
w r z e ś n i a  d l a  l o k a l i  ( o  2  g r o s z e  n a  1 k l w h )  i  d o  
n  o ł o r ó w  ( o  3  g r o s z e )  Z i r  a z e m  t e r m i n  p ł a t n o ś c i  
r a c h u n k ó w  p r z e d ł u ż a n o  d o  d n a  1 4 - tu  o d  d a t y  d o ­
r ę c z e n i a ,  n a t o m i a s t  z n i e s i o n o  u p o m n i e n i a .  O d b i o r ­
c y  p r ą d u ,  k t ó r z y  w  p o w y ż s z y m  t e r m i n i e  r a c h u n ­
k ó w  n i e  z a p ł a c ą ,  z o s t a n ą  b e z  u p r z e d n i e g o  z a w i a d o  
m i e n i a  z  s i e c i  e l e k t r y c z n e j  w y ł ą c z e n i  O p ł a t ę  z a  
p o n o w n e  p o ł ą c z e n i e  o b n i ż a  s i ę  a o  k w o t y  3  z ł. 
Z m i a n y  t e  o b o w i ą z u j ą  j u ż  o d  1 - g o  w r z e ś n i a  b r .

—  O  B E Z P I E C Z E Ń S T W O  O G N I O W E  W  P O ­
C I Ą G A C H . M i n i s t e r s t w o  K o m u n i k a c j i  z a o b s e r w o ­
w a ł o ,  ż e  w  p o c i ą g a c h  o s o b o w y c h  P K P .  z d a r z a j ą  
s i ę  w y p a d k i  p r z y t w i e r d z a n i a  p i ^ e z  p a s a ż e r ó w  d o  
r a m  o k i e n n y c h  l u b  s t o l i k ó w  w  p r z e d z i a ł a c h  p a ­
l ą c y c h  s i ę  ś w i e c .  P o n i e w a ż  z a p a l a n i e  ś w i e c  g r o ­
z i ć  m o ż e  n i e b e z p i e e z e ń s t w e  n  z a p r ó s z e n i a  o g n i a ,  
w y d a n e  z o s t a ł o  z a r z ą d z e n i e  d l a  b r y g a d  k o n d u k  o T' 
s k i c h  c e l e m  n i e d o p u s z c z e n i a  d o  t e g o  r o d z a j u  w y ­
p a d k ó w .  Z a  z a p a l a n i e  ś w i e c  n a k ł a d a n e  b ę d ą  5 - c io  
z l o t o w e  m a n d a t y  k a r n e .

— P R Z E S Y Ł K I  P O C Z T O W E  D O  P E R S J I .  M in i  
s t e r s t w o  p r z e m y s ł u  i  h a n d l u  k o m u n i k u j e  z a  p o ­
ś r e d n i c t w e m  I z b y  p r z e m y s ł o w o - h a n d l o w e j  w  K r a ­
k o w i e ,  i ż  w  z w i ą z k u  z  w e j ś c i e m  w  ż y c i e  o d  d n i a
1 - g o  l i p c a  b r .  p o s t a n o w i e ń  K o n g r e s u  P o c z t o w e g o ,

j o d b y t e g o  w  L o n d y n i e  w  r .  1 9 2 9 , t o w a r y  h a n d l o -
1 w e y  w a r t o ś c i  mogą  b y ć  w y s y ł a n e  z P o l s k i  d o  P e r -

idUObniżenie ceny pri 
■ ■ i w  Krakowie

W  m y s i  u c h w a ł y  R a d y  m ia s t a  z  d n ia  28 . g r u d n ia  
1928 I. i  n o w e g o  u p r a w n i e n i a  r z ą d c a ,  e g o  M. R . P. 
N r.  X V II-1 5 1 7 /3 U . obniża Elektrownia miejska w Kra 
kowie cenę prądu w sposób następujący: 
c a n ę  p r ą d u  dla lokali z  82  g r .  n a  80  gc. z a  1 k \V j  
c e n ę  p r ą d u  do motorów z 38  g r .  n a  35  gir. z a  1 k W h  

C e r a  p r ą d u  d la  mieszkań i klatek schodowych 
60 gr pozostaje niezmieniona.

Z a  wynajem liczników p o b ie r a ć  b ę d z i e  E l e k t r o ­
w n ia  n a s t ę p u j ą c e  o p ł a t y  m ie s ię c z n e :  
j e d n o f a z o w y c h  2 2 0  v  t r ó j f a z o w y c h  3 x 2 2 0  V

d o  5  A  zł. 1 .— z t.  1 .2 0
„  1 0  „  „  1 .2 0  „  1 .7 0
»  1 5  „  „  1.5G „  2 . -

„  2 0  „  1 .7 0  „  2 .5 0
„  3 0  „  2 . -  „  3  -
„  5 0  „  2 .5 0  „  3 .5 0
»  „  „  3. „  4.—
„  1 0 0  „  „  3 .5 0  „  4 -

n a d  1 0 0  „  „  4 —  „  4.—
Termin płatności r a c h u n k ó w  p r ą d o w y c h  przedłu­

ża się z 8 dni do dni 14 od daty doręczenia nato­
m ia s t  znosi »ę upomnienia. O d b io r c y  p r ą d u ,  k t ó r z y  
w  p o w y ż s z y m  t e r m i n i e  r a c h u n k ó w  p r ą d o w y c h  nie 
z a p ł a c ą ,  z o s t a n ą  b e z  u p r z e d n ie g o  zawiadomienia 
z  si-eci e ł e k t iy c z n e ó  w y ł ą c z e n i .  O p ła t ę  z a  p o n o w n e  
p o ł ą c z e n i e  i s s i t a ia o j i  e l e k t r y c z n e j  o b n a ż a  s ię  do 
k w o t y  Z ł .  3. P n z e d  p a n o w n e m  w łą c z e n ie m  m a  E l e ­
k t r o w n i ą  t a k ż e  p r a w o  z b a d a ć  i n s t a l a c j ę  i p o b r a ć  za 
z b a d a n : :  d o d a t k o w ą  o p la t  e  Z ł .  10.

N in ie j s z e  z m ia n y  o b o w ią z u j ą  o d  okresu IX. 1930 
łącznie.

PUDER
I t N A I t C I H E B l i U

j  cU
WIZEMIF DO NABYCIA

s j i  i  o d w r o t n i e  p r z e z  t e r y t o r i u m  Z S R R  : a )  W  l i ­
s t a c h  z w y k ł y c h  i p o l e c o n y c h  d o  2  k g . ,  b )  w  p r ó b ­
k a c h  t o w a r o w y c h  d o  5 0 0  g r a m ó w .

—  S T A N  C H O R Ó B  Z A K A Ź N Y C H  W  K R A K O ­
W I E  w  u b .  t y g o d n i u  w y r a ż a ł  s i ę  w  r a s t ę p r j T C j d .  
c y f r a c h  z g ł o s z o n y c h  w y p a d k ó w :  d y f t e r j a  6 , s z k a r ­
l a t y n a  i t y f u s  b r z u s z n y  p o  4 , o d r a  2 , c z e r w o n k a  i  
r ó ż a  p o  1.

—  Z  P O W O D U  W Y G A Ś N L Ę łC S tA  Z A R A Z Y  P R Y  
S Z C Z Y C Y  u  z w i e r z ą t  r a - d c o ^ y c a  z n a j d u j ą c y c h  s ł ę

■ n a  t e r e n i e  m i a s t a  K r a k o w a  z n o s i  M a g i s t r a t  w s ® e ł  
J k i e  z a r z ą d z e n i a  w  t y m  w z g l ę d z i e  w y d a n e .

I —  N I  E S Z C Z  h» L » L W  E M U  W Y P A D K O W I  u l e g ł a
I w c z o r a j  p r z e d p o ł u d n i e m  n a  s t a c j i  K r  r a k ó w  —  W a  
i s z ó w  A g n i e s z k a  K o s i ł a  ( l a 4 4 0 )  ż w o a  e m e r y t a  x 
! P r o k o c i m i a .  M i a n o w i c i e  w s k u t e k  z a t r z a ś n i ę c i a  

d r z w i  o d  w a g o n u  k o l e j o w e g o  d o z n a ł a  o n a  z m i a ż ­
d ż e n i a  p r z e d r a m i e n i a  i  Krwotoku z  4ę t n i c y .  P o  o -  

i p a t r z e n i u  p r z e w i e z i o n o  o f i a r ę  w y p a d k i - k a r e t k ą  
p o g o t o w i a  d o  s z p i t a l a  c h i r u r g i c z n e g o .

—  U S 1 Ł O W A N E  M O R D E R S T W O , u in e g d a ij  p o  
p ó ł n o c y  n i e z n a n y  s p r a w c a  s t r z e l i ł  z  k a r a b i n u  
p r z e z  o k n o  d o  m i e s z k a n i a  N o r b e r t a  M a r u d y ,  z a ­
r z ą d c y  l a s ó w  w  S k r z y n c e .  S p r a w c a  m i a ł  z a m i a r  
z a s t r z e l i ć  w i d o c z n i e  M a r u d ę ,  g d y ż  m i e r z y 1 w  s t r o ­
n ę  ł ó ż k a ,  n a  k t ó r e m  t e n  s t a l e  s y p i a ł  S t r z a ł  c h y ­
b i ł .  O  d o k o n a n i e  u m i ło w a n e g o  m o r d e r s t w a  j e s t  p o  
d e j r z a n y  n i e j a k i  B r o n i s ł a W  S i e c z k o w s k i ,  k t ó r y  
ż y ł  z  M a r u d ą  w  n i e z g o d z i e  i  o d g r a ż a ł  s i ę  m u  z e m ­
s t ą .  P o d e j r z a n e g o  z a t r z y m a n o  i  o d d a n o  s a d o w i .

—  Z A S T R Z E L I Ł  P I J A N E G O  S Z W  a u R A  W c a ł  
r a j  o  g o d z .  2 - g i e j  w  n o c y  z a s t r z e l i ł  z r e w o l w e r u  
J a n  P i e t r a s z e k  ( l a t  2 2 ) z  K a l n e j  s w e g o  s z w a g r a  
M i c h a ł a  S a n e t r ę  ( l a t  3 2 ), z a m  w  ty m  s a m y m  d o ­
m u . S a n e t r a  p r z y b y ł  o  g o d z .  2 - g i e j  d o  d o m u  w  
s t a n i e  p i j a n y m  i p o c z ą ł  s i ę  a w a n t u r o w a ć ,  c o  t a k  
z d e n e r w o w a ł o  c h o r e g o  o d  4 -c h  l a t  P i e t r a s z k ę ,  ż e  
w y s z e d ł s z y  d o  s i e n i  w y s t r z e l i ł  p r z ^ z  z a m k n i ę t e  
d r z w i  n a  p o l e  i  t r a f i ł  S a n e t r ę  w  o k o .  w s k u t e k  c z e ­
g o  t e n  p o  u p ł y w i e  g o d z i n y  z m a r ł .

—  W  C Z A S I E  B Ó J K I  N A  Z A B A W I E  W E S E L ­
N E J  w  S p y t k o w i c a c h  p o w ; O ś w i ę c i m  A n d r z e j  S t a  
n i s ł a w  i  J ó z e f  B i e l a  p o r a n i l i  n o ż e m  F r a n c i s z k a  
M a m o n i a  z e  S p y t k o w i c ,  k t ó r y  w s k u t e k  t e g o  w  k i l ­
k a  m i n u t  z a k o ń c z y ł  ż y c i e .  S p r a w c ó w ,  z a t r z y m a ń  > 
i  o d d a n o  s ą d o w i .

—  A R E S Z T O W A N O :  M i c h a ł a  S m o l i ń s k i e g o ,  z a m  
p r z y  u ) J a k ó b a  3 1 , z a  k r a d z i e ż  p o r t f e l u  z  k w o t ą  
3 5 0  z ł .  n a  s z k o d ę  J ó z e f a  W i l c z y ń s k i e g o  —  J a k ó b a  
S i ł b i g e r a  ( l a t  1 9 )  z a  s y s t e m a t y c z n ą  k r a d z i e ż  p i e ­
c z y w a  w  p i e k a r n i  Z w i ą z k o w e j  u l .  K o l e t e k  1 9 , o -  
r a z  H e n r y k a  K r a w c z y k a  ( l a t  2 0 ) . i M a r j ę  F r ą c z e k  
( l a t  3 6 )  b e z  s t a ł e g o  m i e j s c a  z a m i e s z k a n i a ,  z a  k r a ­
d z i e ż  k r z e s e ł  n a  s z tk o d ę  n i e w i a d o m e g o  n a r a z i e  w ł a  
ś c i d e l a .
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ROZMAITOŚCI.

Olbrzym lE upały wbondynie
W  L o n d y n i e  p a n u j ą  t e r a z  o l b r z y m i e  w p r o s t  u p a ­

ł y ,  k t ó r e  f c d a e i m i e  p o c i ą g a j ą  d u ż o  o f i a r  w  lu d z ia c h .  
O n e g d a d  z a n o t o w a n o  , . t y l k o "  16 w y p a d k ó w  n a g ie j  
ś m ie r c i  n a  u l i c a c h  L o n d y n u  z  p o w o d u  u p a ł ó w .  G o  
t ą c o  p le  d a j e  s i ę  t a k  b a r d z o  w e  z n a k i ,  l a k  p a n n ę  i 
w p r o s t  t a m u j ą c e  o d d e c h  p o w i e t r z e .  P r z e c i ę t n y  L o n  
d y ń c c y k  j e s t  w  d o d a t k u  t a k  d a le c e ,  j e s z c z e  k o n s e r ­
w a t y w n y ,  ż e  b e z  m a r y n a r k i  n ie  c b c e  s ię  po iltaZ JĆ  
n a  u f ic y .  P r a s a  w a l c z y  n a w e t  z  t y m  k o n s e r w a t y z ­
m e m , u m i e s z c z a j ą c  f o t o g r a f i e  p i ę k n y c h  d z i e w c z ą t ,  
k t ó r e  w  Kostiumach k ą p i e l o w y c h  p r z e c h o d z ą  p r z e z  
R e g e n t  S ^ e e t .  W s z y s d k i ie  s p o r t y  z  t e g o  p o w o d u  
b a r d z o  c ie r p ią .  O d b i j a  s i ę  to  n a w e it  n a  s z y n a c h  k o ­
l e j o w y c h .  k t ó r e  s ię  m u s 1 p o l e w a ć  w c i ą ż  z im n ą  w o ­
dą, b y  s ię  n ie  w y g i ę ł y .  N a j l e p s z y  i n t o i e s  r o b i ą  f a ­
b r y k a n c i  w o d y  s o d o w e j  i  t o J ó w ,  k w ó rz y  d z ie n n ie  
s p r z e d a j ą  p r z e c i ę t n i e  p o  k a lk a  m i t  j o n ó w  p o r c y j .

«

Londyński ,robot posterunkowy 
uległ porażeniu słonecznemu

Na lednym z  najbardziej ożywionych placów 
kindyńskich w City w  pobliżu kościoła św. Pa 
wia, dla regulowania ruchu ulicznego ustawio­
ny został niedawno robot-pclisman" któTy w  
regularnych odstępach czasu dawał świetlne 
sygnały, oznaczające: „Stój!". „Jazda!“ ,,Uwa 
gal", a także orientował przechodniów o tern, 
Iriedy rnożta przechodzić przez jezdnię Dopó 
fcS w  Londynie trwały deszcze. które nawiedzi 
ły  całą zachodnią Europę, automat działał bar 
OTO sprawnie, a „robot-postenunkowy" wyw ią­
zyw ał się ze swego zadania bez zaizutu- 

Ale oto od kilku dni w  Londynie panują nie 
znośne upały i przed dwoma dniami o godz. 6 
popoł. podczas' największego ruchu wsizystkie 

gnały, uirieszcz*-ne w mechanicznym mózgu 
„robota" zapaliły się naraz- Szoferzy nie w ie­
dzieli, co mają począć, stać. czy jechać, prze­
chodnie zdezorientowani bali sie przejść przez 
jezdnię. Zamieszanie było ogromne. Z pomocą 
swemu mechanicznemu koledze pospieszył 
autentyczT:y polisman. ale i ten nic na to nie 
umiał poradzić. Trwało to wszystko już dość 
dłu jo Wielki plac był zalrorkowayn sainocho 
dam®, piekielna muzyka klaksonów rozdzierała 
uszy.

Na gwałt sprowadzono specjalistę instalatora 
owych „robotów" bez mózgu- Okazało się że... 
„robot" uległ porażeniu słonecznemu. Pod 
.wpływem promieni słonecznych roztopiły się 
niektóre przewodniki i „robot"... zwariował.

Dopiero po zamianie dotkniętych upałem czę 
4ci mechan zmu „robota" zaczął on znów z 
niezmąconym spokojem pełnić swą służbę.

Rewolucja w telefonie
T e le f o n  p i s z ą c y

„ B e r l l n e r  T a g e b l a t t "  p r z y n o s i  s e n s a c y j n ą  w i a ­
d o m o ś ć ,  ż e  n i e m i e c k a  p o c z t a  z a j m u j e  s i ę  o b e c n i e  
b a r d z o  i n t e n z y w n i e  n o w y n  w y n a l a z k i e m ,  k t ó r y  
n t o i e  s p o w o d o w a ć  z u p e ł n ą  r e w o l u c j ę  w  ś w i e e i e  t e  
l e f o n u .  C h o d z i  t u  o  k o n s t r u k c j ę ,  z a p o m o c ą  k t ó r e j  
t e l e f o n  m a  b y ć  p o ł ą c z o n y  z  e l e k t r y c z n ą  m a s z y n ą  
d o  p i s a n i a ,  k t ó r a  n i e t y l k o  p r z y j m u j e ,  a l e  t e ż  i  
n o t u j e  w s z e l k i e  d o n i e s i e n i a  J e ś l i b y  t e n  w y n a l a z e k  
o k a z a ł  s i ę  w  p r a k t y c e  m o ż j l iw y r n .  w ó w c z a s  p o ło -  
4 y  s i ę  k o n i e c  n i e z n o ś n y m  s t o s u n k o m ,  p o l e g a j ą c y m  
n u  t e r n ,  ż e  n i e  m o ż n a  p a r t n e r o w i ,  k t ó r y  s i ę  n i e  
S g ł o s i  d o  t e l e f o n u ,  p o z o s t a w i ć  ż a d n e j  w i a d o m o ś c i .  
A u t o m a t y c z n i e  p o  p e w n y m  c z a s i e ,  g d y  d o  t e l e f o ­
n u  n i k t  s i ę  n i e  z g ł a s z a ,  w ł ą c z a  s i ę  e l e k t r y c z n a  
m a s z y n a  d o  p i s a n i a ,  k t ó r a  p r z y j m u j e  i n o t u j e  d o ­
n i e s i e n i e  d l a  w ł a ś c i c i e l a  t e l e f o n u .  R o z u m i e  s i ę  ż e  
s z e r s z e  s t o s o w a n i e  t e g o  w y n a l a z k u  w  p r a k t y c e  
s a l e ż n e m  b ę d z i e  o d  k o s z t ó w  j e g o  p r o d u k c j i

W Berlinie co szóste 
małżeństwo rozwodzi się

W  B c ir tin ie  u k a z a ł  s ię  n o w y  „ R o c z n ik  S t a t y s t y  
j J W  m i a s t a  B e r l i n a 1. O to  k i lk a  c i e k a w y ,  h n o t a t e k ,  

k t ó r o  c z e r p i e m y  z  p o w y ż s z e g o  ź r ó d ł a :
L i c z b a  w y p a p d lk ó w  ś r r a e i c i  p r z e w y ż s z a  w  d a l s z y m  

cląca H c c b c  u ro d a d n .  p r a y c z e z n  r ó t i u c a  ta s t a ł e

Z MODY

Kapelusz® aksanJlne

O d  p a r u  * a :  z a n i e d b a n e  k a p e l u s z e  a k s a m i t n e  p o ­
w r a c a ł a  z m o w ą  i  ju ż  d iz iś  m o ż e m y  s tw ie r d z a ć ,  ż e  
o t r z y m a j ą  s i ę  o n e  p r z ę z  s e z o n  je s i e ń * ]  U rn o w y  
A le  : s t a r e  k a p e l u s z e  f i l c o w e  m o ż n a  b ęd iz .e  o d ś w i e  
ż y ć  i u c z y  a v  j e  e l e g a n c k ie  m i p r z e z  s k o m b in o w a n i e  
z  a k s a m ite m , lu b  w e l w e t e m  w  ty m  s a m y m  id c ;e -  
n iu .  W p r a w d z i e  m a ją  b y ć  m o d l e  ko p eJiu s ,ze  k o m h  
n o w a n e  w  d w ó c h  k o l o r a c h ,  a le  n a ra z i ie  j e s z c z e  n ie  
w ia d o m o ,  c z y  m o d a  ta  s*.ę u t r z y m a .  J e d y n ie  t y łk o  
p r z y  , - ie m n y c n  k a p e l u s z a c h  d o p u s z c z a l n e  s ą  b ia łe  
w y p u s ik ń ,  m l n a w e t  o p a s k a ,  a lb o  k o k a r d a  i te  b ę d ą  
s ł u ż y i y  ia k o  p r z y b r a n i e  p r z e z  c a ł ą  z im ę .

M a łe  c z a p e c z k i  p r z y l e g a j ą c e  d o  g ł o w y ,  b e d ą  n a  
d a l  n o s z o n e ,  j a k k o lw ie k  s ą  o n e  t e r a z  w  lin ii m ię k ­
s z e  ! b a r d z .e ,  t w a r z o w e ,  n iż  w  u b ie g ły m  s e z o n ie .  
Z a s a d ą  p r z y  t y c h  k a p e l u s ik a c h ,  j e s t  n o s z e n ie  ic h  w

te n  s p o s ó b ,  b y  c z o ło  b y ł o  o d s ł o n i ę t e ,  p r z y o z e n .  d o  
p u s z . tz .a ln e  je s t  w y s u n i ę c i  i p o d  k a p e l u s z a  D-:e- 
w ie lk .e j  i lo ś c i  le k k o  s f a l o w a n y c h  w ło s ó w

D la  p a ń  h ć r e  w o la  c z o ł a  s w e g o  n .e  o d s ł a n i a ć ,  
p o l e c a m y  k a p e l u s z e  o d u ż y c h ,  o p a u a i a c y c h  r o n d a . h .  
k tó r e  - ó w J ^ ż  b ę d ą  b a ,rd z o  m o c n e  i n o s z e n ie  M o g ą  
h y ć  o t*  w yk<  na .ne . a łb o  z s a m e g o  a k s a m i tu .  a lb o  
k o m b i ł io w a n e  z f ilc u  a k s a m i tu  R o n d o  p r z e w a ż n i e  
ie s t  w  te n  s p o s ó b  w y k o n a n e ,  ż e  z je d n e j  s t r o n y  m i e l  
k o  o p a d a ,  j t z e z  c o  k a tp e lu s e  s t a j e  s ię  h a r d z i e j  tw a  
r z o w y iu .  P r z y b r a n i e  p r a w i e  w s z y s t k i c h  k a p e l u s z y  
s k ł a d a  sde > k o k a r d  r o z m a i t e j  w ie lk o ś c i ,  p r z y p i ę ­
t y c h  i p r z u d i i .  b o k u  lu b  ty łu .  k a p e l u s z a .

N a  n a s z e j  t y  c h e  w id z im y  p a r ę  b a r d z o  s z y k o ­
w n y c h  ' z g  a b n y ic h  m o d e i i ,  k t ó r e  p o J e c a b y  n a s z y m  
c z y t e to . c z k o m

w z r a s t a ;  w  u b ie g ły m  r o k u  w y n o s i ł a  o n a  6 .24!
S t a t y s t y k a  r o z w o d ó w  w y k a z u j e ,  ż e  n a  6  m a ł ­

ż e ń s t w  z w a a r t y c h  w  B e r l in ie ,  je d n o  r o z w o d z i  s ie .  
M a ł ż e ń s t w a  n a j c z ę ś c i e j  z a w i e r a ł a  łn d z f t  w  W e k u  
2 0 — 3 0  l a t ,  ro r  w o d z ą  s ię  n a j c z ę ś c  e j  m ię d z y  30  I 35 
r o k i e m  ż y c iu .  W  u b ie g ły m  r o k u  s t a t y s t y c z n y m  z a  
n o t  o w e  n o  4 5 0  r o z w o d ó w  p o  25  l a t a c h  p o ż y c i a  m a i  
ż e ń s k - e g o .

C i e k a w e  s a  r ó w n i e ż  IŁ :a b y  d o t y c z ą c e  ś m ie r c i .  
N a j c z ę s t s z ą  p r z y c z y n ą  ś m ie r c i  w  B e r l i n i e  je s t  r a k .  
P o d c z a s  g d y  j e s z c z e  t r z y d z i e ś c i  la f te m u  na  . z ę s t -  
s z ą  p r z y c z y n ą  ś m ie r c i  b y ł a  g n t ź l i c a .  j b e e r i e  l i c z b a  
w y p a d k ó w  ś m ie r c i  n a  s k u t e k  r a k a  p r z e w y ż s z a  w  
d w ó j n a s ó b  p r a w i e  l i c z b ę  o f ia r  g r u ź l i c y  (6 .8 9 6  w o -  | 
b e c  3.814). N a  d n u g le m  m ie js tcu  z a n i to w a n o  c h o r o b y  
s e r  c a  (6.184)

Operacia odmładzająca, kiera 
skończyła się tragiczne

W i e l k ą  p o p u l a r n o ś c i ą  c i e s z y ł a  s ię  w  A m e r y c e  
„ w r ó ż k a "  A im e e  M a c  P h e r s o n .  z n a n a  t a k ż e  ja k o  
w ie lk a  m i ło ś n ic z k a  . z w iie n z ą t,  k t ó r a  p o s i a d a ł a  w ł a ­
s n y  o g r ó d  z o o lo g ic z n y  i c z ę s t o  o d b y w a ł a  p r z e -  
i a ż d ż k :  n a  s w y m  u lu b io n y m  s ło n iu .  B o b b y  C z u lą c  ! 
iu ż  z b v t  d o t l w i l e  c i ę ż a r  n a g r o m a d z o n y c h  n,a s w y c h  . 
o « i a  o ku, n a d o b n ą  w r ó ż k a  p o s ta n o w ił* ,  u c ie c  s :«  I

p o d  sK T z y d l W o r o n o w a  i u ją ć  o s b le  n ie c o  w io s e n .  
O p e r a c j e  i s to tn ie  w y k o n a n o  w  J e d n e j z  e u r o p e j s k i c h  
„ k l in ik  o d m ł a d z a j ą c y c h " .  Z a b ie g  j e d n a k  o k a z a ł  s ię  
d la  pair.jentik  w p r o s t  t r a g i c z n y m .  N ie b a w e m  p o c z u  
la  o n > ż e  w y r o k  je j s ł a b n i e  ! w k o ń c u  n e r w  w z r o  
k o w y  z a n i k ł  z u ,p e łn ie ,  c o  s p o v  o d o w a ło  ś l e p o t ę .  D o  
t e g o  p r z y ł ą c i y ł  s ie  c z ę ś c i o w y  p a r a l i ż ,  c o  t a k  p r z y  
grnęl i ło  n i e s z c z ę ś l i w ą  k o b ie t ę ,  ż e  w jp a d ła  w  o b łą k a  
n ie .

.18 mflfarddw pochłania przem ysł 
k i r  n m ^ f n g r ^ H r z p i y  ?

N i e p r a w d o p o d o b n ą  j e s t  n i e o m a l  w y s o k o ś ć  s u m ,  
j a k i e  p o c h ł a n i a  c o r o c z n i e  p r z e m y s ł  k i n e m a t o g r a ­
f i c z n y  n a  c a ł y m  ś w t e c i e  N a  g e n e r a l n y m  z j e ż d z i e  
j e d n e g o  z  w i e l k i c h  a n g i e l s k i c h  t o w a r z y s t w  k i n e ­
m a t o g r a f i c z n y c h  u s t a l o n o ,  ż e  n r  c a ł y m  ś w i e e i e  i -  
s i n i e j e  o k o ł o  5 0 ,0 0 0  k i n ,  z  k t ó r y c h  2 0 .0 0 0  w  S t . 1 
Z  jed n i., i 4,(XX) w  W  B r y t a n  j i .  N a  u r z ą d z e n i e  t y c h  
k in  o i r a z  Da p r e z m y s l  k i n e m a t o g r a f i c z n y  w o g ó i e  
i n w e s t o w a n o  7 5 0  m i l j  f u i r t  s z t e r l  2 5 0  m i l j  o s ó b  
b y w a  c o  y d z i e ń  w  k i n a c h ,  a  k o s z t  w y n a j m u  f i l ­
m ó w  s i ę g a  35  m i l j  f u n t .  r o c z n i e .  D o d a w s z y  d o  t e ­
g o  i n w e s t o w a n ą  n a  u r z ą d z e n i e  k in  s u m ę  75C m i l j .  
f u n t  o t i z y m a m y  w  p o l s k i c h  z ł o t y c h  4 7 0  m i i j a r ­
d ó w .
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Otwarcie Sesji Komitetu
Administrac^iiic-so Agencji Żydowskiej

Ber Ha. 30. 8. ŻAT. Wczoraj nastąpiło otwarcie 
Komitet* Administracyjnego Agencji Żydu- 

wukM, Obrady zagaił dłuższem przemówieniem 
przewodniczący Komitetn Feliks Warburg, który 
oświadczył ®. U : Przybyliśmy aa obecny sesje 
S accacfem pewnego rozczarowania, wywołanego 
przez wstrzymanie imigracji do Palestyny. Mówca 
przedstawia żywiołowy rucb protestacyjny, któty 
scam al iydostw o całego świata, poczem stwierdza, 
to  mimo ciężkich warunków pracy, Keren Haje- 
sod oraz fundusze pomocy wywiązały się należycie 
aa swego wiania. W ciągu 9 ostatnich miesięcy zd ) 
lał Keren tfajesod zcbrajS blisko 200 tysięcy fun­
tów, zadysponował natomiast łącznie sumą 430 ty ­
sięcy funtów. Wstrzymanie imigracji odbiło się nie 
korzystnie na akcji zbiórkov. ej.

Z kclei mówca przedstawia działalność politycz­
ną Egzekutywy Agencji Żydowskiej, wspominając 

przedewszystLiem o swej wizycie u lorda Passiiei- 
da. Zaoroszoro nas — oświadcza mówca — na dwu 
godziroą konferencję, n r '^  że nie staraliśmy się o 
to. Pasfleld zapewnił nas, iż rząd brytyjski zdecydo 
wany jest /ealizować postancwleuia mandatu pale 
styńskiego. Rząd palestyński zamierza gwaranto­
wać wszelki* kredyty na zakupno ziem* i rozwój ko 
lonLjkjL Mówca z dużem uznaniem podnosi s:irania 
proŁ Wcizmaena j innych przywódców sjoóskich, 
która to wysiłki przynlsły dodatnie rezultaty. W

chwili obecnej — oświadcza mówca — najkryty- 
czniejszy punkt pracy palestyńskiej mamy już poza 
sobą.

W dalszym ciągu wspomina mówca o dzfałaln ■ 
ści Paiestine Economic Corporation, która brała 
czynny udział w realizowaniu projektu Rutenberga 
1 eksplcatacj-' Morza Martwego. Praca ta uwieńczo 
na została di żeini sukcesami

budżet na rok bieżący musi być zredukowany do 
możliwego mmmmm.

Wkoricu oświadczył Warburg: Jednomyślna woia 
narodu żydowskiego powierzyła mandat W’e'kicj 
Brytanii. Decyzji rej nie zamierzamy bynajmniej 
cofnąć. Wierzymy, że Wielka Brytania uzna słu­
szność naszego stanowiska i naszą gotowość do 
rozwiązania zagadnień państwowych. Mandat może 
i musi być zrealizowany w interesie wszystkich 
mieszkańców Palestyny!

0 zażegnanie kryzyzu
B e r l i n .  30. 8. Z powodu spoczynku sobotniego 

nastąpiła p-ztiw a w obradach plenarnycb A C. Do 
piero o goczinie 10 wieczór zebiaio się plenum na 
posiedzenie końcowe. W ciągu dnia dzisiejszegj to 
czyły się nieoficjalne rozmowy, zmierzające do zli­
kwidowania kiyzysu na stanowisku prezydenta Or­
ganizacji. Ogólnie panuje przekonanie, że Welza-ann 
coinie dymisję.

Znowu dwie straszne katastrofy
lotnicze we Francji

P a r y ż  3 0  8  ( R )  W c z o r a j  w y d a r z / I y  s i ę  z n ó w  
d w i e  k a t a s t r o f y  l o t n i c z e  w e  F r a n c j i .  P i e r w s z a  
k o ł o  C h a l o n s  s u r  M a r n e ,  a  d r u g a  k o ł o  R o c h e f o r t  
s u i t  M a r n e  W  p i e r w s z y m  w y  p a d k u  s p a d ł  s a m o l o t  
z  p o w o g u  d e f e k t u  m o t o r u  i s p a l i ł  s i ę  J e d e n  z  l o ­
t n i k ó w  p o n i ó s ł  ś m i e r ć ,  a  d r u g i e g o ,  c i ę ż k o  p o p a ­
r z o n e g o  w y d o b y ł a  z  p ł o n ą c e g o  a p a r a t u  o k o l i c z n a  
l u d n o ś ć  D r u g a  o  w i e l e  c i ę ż  z a  w  s k u t k a c h  k a ­
t a s t r o f a  w y d a r z y ł a  s i ę  k o l o  R o c h e f o r t .  P e w i e n  
m ło d y ,  z a l e d w i e  2 0 - le tn i  p i l o t ,  k t ó r y  d o p i e r o  c o  
z d a ł  e g z a m i n  p i l o t a  w y s t a r t o w a ł  s a m  i w  c h w i l i  
g d y  z n a l a z ł  s i ę  n a  w y s o k o ś c i  3 0 0  m e t r ó w  s a m o ­
lo t  s t a n ą ł  w  p ł o m i e n i a c h  L o t n i k  c h c ą c y  s i ę  r a ­

t o w a ć  w y s k o c z y ł  z e  s p a d o c h r o n e m .  S p a d o c h r o n  
o t w a r ł  s i ę  w p r a w d z i e ,  j e d n a k  p a s  b y ł  z a  o b s z e r  
n y ,  w s k u t e k  c z e g o  p i l o t  w y s u n ą ł  s i ę  z  n i e g o  i ru­
n ą ł  n a  z i e m i ę  p o n o s z ą c  ś m i e r ć  S a m o l o t  z a ś  u l e ­
c i a ł  j e s z c z p  o k o ł o  3 00  m e t r ó w  i w p a d ł  d o  o g r o d u  
p e w n e g o  p r z e m y s ł o w c a ,  k t ó t e m u  ś m i g a  o d c i ę ł a  
g ł o w ę .  Ż o n a  j e g o  i c ó r k a  3 - l e t n i a  i . l n i o s l y  c ię ż  
k ie  r a n y .  k t ó r y m  u l e g ł y  w k r ó t c e  p o  p r z e w i e z i e  
m i  ic h  d o  s z p i t a l a .  O s t a t n i e  z b y t  c z ę s t e  w y p a d  k i 
l o t n i c e z  w e  F r a n c j i  z a n i e p o k o i ł y  o o i i i j ę  p u b l i c z  
... ; c i p o n i l y  m i n i s t e r s t w o  l o t n i c t w a  d o  w s z c z ę c i a  
ś l e d z t w a .

■Ml

I d zie ń  zaurcdóur o m is trzo s tw o  
w  pitce u/odnej

A. Z. S. (WARSZAWA) — CRACOYIA 6:3 (3:2)
R o z e g r a n e  w c z o r a j  z a w o d y  o m i s t r z  o s t w r  w  p ił 

c e  w o d n e j  n ie  p r z y n i o s ł y  ż a d n y c h  n i e s p o d z ia n e k .  
W ip r a w d z ie  C r a . o y i a  ju ż  w  p i e r w s z e j  n a w ie .e  z d o  
b y w a  b T a in k e  p r z e z  K o ta  i p r z e z  t e g o  s a m e g o  z a ­
w o d n ik a  z a r a z  d r u g ą  je d n a k  A Z S  m a ją c  w  s w y m  
s k ł a d z i e  B o c h e ń s k ie g o ,  n a j l e p s z e g o  p o l s k i e g o  s p r i n ­
t e r a ,  r o z p o c z y n a  d o p i e r o  ra iz  p o  r a z i e  a t a k i  n a  
b r a m k ę  C r a c o y i h

W  z e s p o f -  A Z S ‘u  d a j e  s ię  z a u w a ż y ć  c h ę ć  o s a c z ę  
d z e n i a  s i ł  n a  d z i s i e j s z e  s p o t k a n i e  z  H a k o a h e m  i c o  
w a ż n i e j s z e  z  M a k k a b i  k r a k o w s k a ,  k t ó r e  n i e w ą t p l i ­
w i e  d o p i e r o  z a d e c y d u j e  o  te rn .  k t c  b ę d z i e  w  ty m  
r o k u  m i s t r z e m  P o l s k i  w  p i łc e  w o d n e j .

Z d o b y ł e m  i b r a m k a m i  d la  A Z S ‘u p o d z ie l i l i  s i ę  B o  
c h e ń s k ' i K r o to o h w i la ,  z d o b y w a j ą c  k a ż d y  p o  t r z y .

Z a w o d y  p r o w a d z i ł  p. R i t t e r m a n n  Z y g m u n t ,  w y ­
w i ą z u j ą c  s ię  d o b r z e  z e  s w e g o  z a d a n ia .

D z ię k i  B o c h e ń s k ie m u  t e z  A Z S  s t a l e  p i e r w s z y  
d h w y f ą  pńHke. y

HAKOAH (RIELSKO) -  MAKKABI (KRAKÓW) 
1:5 (0:3).

O c z e k  iw a  i e  z  -w nelk lern  z  a  iin te r e s o  w a n : e m  s p o tk a  
n i e  n a j l e p s z y  r b  ż y d o w s k i c h  w a t - e r p o f e tó w ,  n ie  z a ­
w io d ło  l i c z n ie  z e b r a n e j  p u b K c z m o ś c i. O d  s a m e g o  p o  
c z ą t k u  g / y  rc z w r in ię te  t e m p o ,  p r z y  w ł a ś c i w e j  t v m  
drużynom tecbnśw, d a ł o  g w a r a n c i e ,  ż e  j e s z c z e  d łu ­
go z e s p ó ł  r e p r e z e n t a c y j n y  P o J s k i  b ę d z i e  s ię  s k ł a d a ł  
z z a w o d n i a ó w  tych Id u b o w .

Oczywiśe ft Makabt przewyższała swego przeciw 
n l c a ,  lrtóry jedynie nadzwyczajnej grze s w e g o  
bramkarza Peliaka, tnod  ̂ zawdzięczać, iż  k l ę s k a  
ich n i»  wyraża się w wyższym cyfrowo w y n ik u .

Bramki d h  Makkabi strzettt Rltterman J. (2), 
ScboenWd (2), Goldstein (1).

Zawody p t o w a t —d l P  S e c n a d e c i  z  W a r s z a w y .  P u

[ Wyrok na Rylskiego 
zatwierdzony

(Telefonem od naszegę korespondentaJ
W a r s z a w a .  30. 8. Sin. Sąd Najwyższy po wy 

słuchaniu prokuratora i obrońcy oddalił kasację wn'c 
słoną zarówno przez prokuratora, jak I Jbrońce 
major u Ryl?' -ego, wobec czego wyrok sądu prze­
myskiego, shnzujący Rylskiego na 15 lat ciężkiego 
więzienia, stał się prawomocny.

B. Piezydenł Peru osadzony 
w więzieniu

(T e leg ram  w łasn y  „N ow ego D ziennika").
N o w y  J o r k  30. S ( R )  J u k  z  L i m y  d o n o s z ą ,  

t k s - p r e z y d e n t  L e g u i a  z o s t a ł  w c z o r a j  w i e c z ó r  
p i z e w i e z i o n y  d o  w i ę z i e n i a  n a  w / m e  
z o , k t ó r e  z a  j - - g o  r z ą d ó w  z o s t a ł o  z i m i e n i o n e  a  
w i ę z i e n i e  d l a  p r z e s t ę p c ó w  p o t i t y c z  iy c h  S y n  j e g o  
- " ‘- l - f  r ó w n i e ż  a r e s z t o w a n y

Z TEATRU I ESTRAD Y
—  Z  T E A T R U  IM . J .  S Ł O W A C K I E G O  J a k o

d r u g a  p r e m j e r a  w  s e z o n i e  w c h o d z i  n a  a f i s z  d z i ­
s i a j  j e d n a  z  n a j l e p s z y c h  k o m e d y j  n o w s z e j  l i t e ­
r a t u r y  w ę g i e r s k i e j  F .  H e r c z e g a  „ N i e b i e s k i  I i s “ . 
P r z y g o t o w a n a  r e ż y s r e s k o  p r z e z  M  J e d n o w s k i e g o ,  
g r a j ą c e g o  j e d n ą  z  g ł ó w n y c h  r ó l  m ę s k i c h ,  d a j e  k o -  
r r e d j a  p o l e  w y b i t n e g o  p o p i s u  o d t w ó r c z y n i  g ł ó w ­
n e j  p o s t a c i  k o b i e c e j ,  —  u  l a s  p  J a r o s z e w s k i e j , —  
j a k  n i e m n i e j  w y k o n a w c o m  i n n y c h  g ł ó w n y c h  r ó l ,  
k t ó r e  p o w i e r z o n o  p p .  B e d n a r s k i e j ,  H i e r o w s k i e m u ,  
F a w ł o w s k i e m u .  „ N i e b i e s k i  l i s ‘‘ p o w t ó r z o n y  b ę d z i e  
w e  w t o r e k .  J u t* -o  p o r a ź  2 - g i  „ K o r d j a n “ , k t ó r y  j a k  
z a z w y c z a j  d z i e ł a  S ł o w a c k i e g o ,  g r o m a d z i  l i c z n y c h  
w i d z ó w .  J e d n o c z e ś n i e  w  p r ó b a c h  j e s t  s u ik o e s o w a  
k o m e d j a  p a r y s k a  A r  m a n i a  i  G e r b i d o n a  „ N a p o l e o n  
o n d u l a c j i "  ( „ C o i f f e u r  d e s  d a m e s * ).

—  R O Z P O C Z Ę C I E  S E Z O N U  K O N C E R T O W E G O  
1 9 3 0 /3 1  W  S T A R Y M  T E A T R Z E .  „ K r a k o w s k i e

B i u r o  K o n c e r t o w e  E .  B u j a ń s k i "  i n a u g u r u j e  n o w y  
s e z o n  k o n c e r t e m  u l u b i e ń c ó w  n a s z e j  p u b l i c z n o ś c i  
A d a m a  i  O lg i  D i d u r .  Z n a k o m i c i  a r t y ś c i ,  k t ó r z y  o -  
s t a t n o o  p o d c z a s  s t a g i o n e  o p e r o w e g o  ś w i ę c i l i  w 
K r a k o w i e  t r i u m f y ,  w y s t ą p i ą  u  n a s  p r z e d  p o w r o ­
to m  d o  A m e r y k i  w  n i e d z i e l ę  7 w r z e ś n i a  b r .  w  S t a ­
r y m  T e a t r z e .  B i l e t y  w  c e n i e  o d  z ł .  1 —  7 s ą  j u ż  
d o  n a b y c i a  w  k a s i ć  S t a r e g o  T e a t r u  o d  p o n i e d z i a ł ­
k u  b m .

T E A T R  IM . J .  S Ł O W A C K I E G O

N i e d z i e l a  31 . 8. „ N i e b i e s k i  l-is‘‘
P o n i e d z i a ł e k :  „ K o r d j a n "

„ B A G A T E L A "

N i e d z i e l a :  „ I  z n o w u  B a g a t e l a  g r a 1'

R EP ERTU AR KINOTEATRÓW:
A P O L L O :  „ M o c n y  c z ł o w i e k "
C O R S O : „ D o l i n a  T r w o g i "  ( w  g Ł  r o K  H o o d  Gib­

son).
W A R S Z A W A :  „ Z w i ą z e k  p o d l o t k ó w "

TE A TR Y ŚWIET LNE I DŹWIĘKOW E
W A N D A :  „ P o g a n i n  *.
U C I E C H A :  „ Ś p i e w a k  M a n tą  o m a s u '
S Z T U K A :  „ W e s e l e  w  H o l l y w o o d "

KOMUNIKATY
—  „ A W O P A H "  J u t r o  w  p o n i e o z i a l e i  o  g o d z .  8  

w ie c z .  p i e r w s z e  p o w a k a c y j n e  k ó ł k a  d l a  z a a w a n ­
s o w a n y c h  a n g l i s t ó w  p r z y  K o l e  Ż y d .  P r a c .  U m y s Ł  
„ A w o d a h "  S t a r o w i ś l n a  08 /111  p  o f . O s o b y  c h c ą c e  
b r a ć  u d z i a ł  w  k ó ł k u  z e c h c ą  s i ę  g ł o s i ć  ta łO Ł o . 
W s tę j )  n a  k ó ł k o  b e z p ł a t n y .  R ó w n o  t z e ś in e  p r z y j -  
w u j e  s e k r e t a r j a t  k o ł a  z g ł o s z e n i a  n a  k u r s  a n g i e l ­
s k i e g o  d l a  p o c z ą t k u j ą c y c h .

—  Z W . S J O N I S T Ó  w  R h- W I Z J O N A S T ó W  ( Z i e ­
l o n a  17 I  p .)  D z i ś  w  n i e d z i e l ę  o  g o d z  8 - m e j  w i e ­
c z ó r  o d b ę d z i e  s i ę  w  l o k a l u  „ B r i th -T ru n u jje ld o r r * *  
z g r o m a d z e n i e  w s z y s t k i c h  o r g a n i z a c y j  r e w i z j o n i s t y  
c z n y c h  z r e f e r a t e m  n. t. „ O s t a t n i e  o ś w i a d c z e n i e  
p r e z .  W e i z m a n n a *  .

GIEŁDA ZURYCHSKA
Z u r y c h  30. 8. P A T  P a r y ż  2 0 2 3  j e d n a  c z w ,  L o n ­

d y n  2 5 .0 3  t r z y  c z w . ,  N o w y  J o r k  5 .1 4 .2 2  i  p ó ł ,  W i e ­
d e ń  7 2 .70 , S z t o k h o l m  1 3 8 .3 , P r a g a  1 5 .26 , W ^ s z a -  
v -a  57 70 . B u d a p e s z t  90 .2 2  i p ó ł .

b l ic z  to ś c i  o K c lo  1500.
* •  •

D z iś ,  w  n ie d z ie lę ,  c  g o d z .  10 ram o  d a l s z y  c ą g  
m is tirz c s itw . G r a j ą  C ra»  o v i a — M a k k a b i  i A Z S — H a l  
k o a h .  M e c z  te n  b ę d z i e  n i e z w y k l e  c i e k a w y ,  g d y ż  
A Z S  b ę d z i e  s t a r a ł  s ię  k o n ie c z n  e w y g r a ć ,  c h c ą c  n a  
w y p a d e k  p r z e g r a n i a  z M a k k a b i .  u t r z y m a ć  t y t u ł  
w i c e m i s t r z a .

P o p o iu d m ju  o  g o d z .  3 .30 . n a s t ą p i ą  - f in a ło w e  r o z ­
g r y w k i  C r a c c v i a — H a k o a h  M a k k a b :— A Z S . Z a w o ­
d y  o d b y w a j ą  s ię  w  p ly w ailm i w  P a r k u  K r a k o w s k im

• *  *

MAKKABI - WAWEL, d e cy d iu ijąo e  p o t k a n i e  w 
r o z g r y w k a c h  c  m i s t r z o s t w o  o k r ę g u  k r a k o w s k i e g o  
o d b ę d z i e  s ię  d z i ś  w  n ie d z ie lę ,  o  g o d z .  11 n a  S t a d jo  
n ie  W o j s k o w y m  na  B fu m iach .

System rozgrywek o mistrzostwo okręgu zostaje 
bez Trr h n

KRONIKA TELEGRAFICZNA.
—  A m b a s a d o r  s o w i e c k i  w  B e r l i n i e  K r e s t y ń s k i j  

! z o s t a ł  o d w o ł a n y  d o  M o s k w y ,  g d z i e  o b e j m i e  s t a ­
n o w i s k o  z a s t ę p c y  k o m i s a r z a  l u d o w e g o  d l a  s p r a w  
z a g r a n i c z n y c h .

—  K o s z i j  i . a d c h o ć z a c y c h  w y b o r ó w  w  N ie m c z e c h  
1 w y n i o s ą  2 n : j o n y  8U0 ty s i ę c y  m a r e k .

—  \ \  C l i a r lo i t e t i b u r g u  w y d a r z y ł a  s.ię w c z o r a j  
wśt-rk . k a t a s t r o f a ,  k t ó r e j  o -fiarą  p a d ło  2 z a b i t y c h  i 
5 c ię ż k o  r u n r y .  li. A u to  o s o b o w e ,  w  k tó r e m  ie c h a lo  
d w ó e i i  m l - t l y c h  m ę ż c z y z n  w j e c h a ł o  m ię d z y  d w a  
t r a m w a j e  ; z o s t a ł o  fo rn iaJ in ie  s p r a s o w a n e .  O b a j  ja  
d ą c y  n :tn  z o s ta ł !  t a k  c ię ż k o  ranino, ż e  z m a r ł ;  w  d r o  
d z e  0-: szip.,t::!u. \* ;ś r <j-d p a s a ż e r ó w  t r a m w a j o w y  c l  
b y ło  a c i ę ż k c  a k ilk u  l ż e j  r a n n y c h .

—  Z  Z u r y c h u  d o n o s z ą . : D w a  s a m o l o t y  w o j s k o ­
w e  z d e r z y ł y  s i ę  w c z o r a j  p r z e d p o ł u d n i e m  n a  w y  
s o k o ś c i  4 0 0  m ć t r ć w .  s p a d ł y  n a  z i e m ię  i s p a l i ł y  
s i ę .  O b a j  l o t n i c y  ]x » n ie ś i i  ś m i e r ć  n a  m i e j s c u ,

—  O l b r z y m i  k o m n l e k s  m a g a z y n ó w  k o l e j o w y c h  
w  H a n o w e r z e  s t o i  w  p ł o m i e n i a c h  S t r a ż  p o ż a r n a  
c z y n i  w s z e l k i e  m o ż l i w e  wTy s i ł k i  a b y  p o ż a r  o p a ­
n o w a ć  D o ly c h c z .- is  w y r z ą d z o n e  s t r a t y  s ą  j u ż  o l 
b r z y m i e  P o ż a r  t r w a  n a d a ł  z  n i e s ł a b n ą c ą  s i ł ą .

—  W  p o b l i ż u  s t a c j i  k o l e j o w e j  S t.  E g i d i e n  w y k t*  
l e i ł  s i ę  w c z o r a j  p o p p o l u d n i u  p o c i ą g  o s o b o w y  
p r z y b y w a j ą c y  z  G ł u c h o w a  W y k o l e j e n i u  u l e g ł  pa­
r o w ó z  i k i l k a  w a g o n ó w ,  z  k t ó r y c h  t r z y  zostały 
d o s z c z ę t n i e  r o z b i t e  D o t y c h c z a s  w y d o o y t o  z  p o d  
g r u z ó w  3 z a b i t y c h  i 7 c i ę ż k o  r a n n y c h  L i c z b a  
o f i a r  j e s t  p r z y p u s z c z a l n i  ■ o  w i e l e  w ię*  s z a  l da 
&ię ustalić dopiero po usunięciu gruzów-
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WULNŁ
■ H I POSADY
S A L O N  m ó d  B e r t y  L ł

NAUKA
■  i WYCHOWANIE
L E K C J E  F O R T E P I A N O -

iie n th a J  p o s z u k u je  s a m o -  j W E  r o z p o c z y n a  b . u c z e  
d : 'e i i K j ,  z d o ln e j  m o d a i a .' n ic  a  F i s e n b e r g c r a ,  G . 
k i .  M J ia ik s m o ść : G r o u z  R i e s e r ,  K r a k ó w ,  K o M a ta
k a  4. 2901 ja  9, I I . p i ę t r o .  1276g

K O N C Y P I E w T S  satr .o -
ci e b e g e  p r z y j m ę  z a r j z  
n a  ju b ti  u i i e y ą c :  A 8 \ w  
k a :  P r r J i S .  O ś w ę c . m .

N A U C Z Y C I E L K A — W Y - 
C H O V  A W C Z Y N I p o s z u  

k i w a n a  d o  R o r y s t a w l a  
d la  2 d z i e w c z y n e k  z 3 
g im n a z ja l n e j  j  4  lu d o w e ) .  
J ę z y k  frSrufcisiki w y m a ­

g a n y .  O f e i i y  d o  A den in . 
„ N . D zienn.iiK 3“  p o d  „ D o  
b r e  d z ’ecd“ . 2 8 5 3 *

E K S P E D J E N T K I  z d o ta e i ,  
z  d z ia ltu  k o n f e k c j i  d a r ń  
slkied p o s z u k u je  f a n a  E -  
mer, Kraków, F t a c j a ó s l u  
L .  4 3

POSAD H H H  
POSZUKUJĄ

P A N N A  p i s z ą c ą  b ie g fo  
n a  m a s z y n ie ,  o b tz n a io a n o  
n a  z  c x y n a o ś c J e a m  k a a  
c e b r y  iu e m i,  p o s z u k u je  
p o s a d y  u  a d w o k a t a  Z g l -  
a z e s a a  p o d  „ J H n n d a r tf c a  ‘ 
ido A d m . J i  D a fc a m a k a "  
  b p

Z D O L N E  n  o d n e a r id  1 po 
m o c t a c e  p o t i z ę L o o  o d  z a  
r a z :  S a m u e l  W i e n e r ,  —  
S t r a d o m  5 . 2 » 7 7 x

Z D O L N Y  te c b n f lc  denty­
styczny, samodzielny, z 
l i e a  praktyką, znają­
cy sie doskonale tu r w 
feełT4ce, jak 1 operaty 
u d o ,  p o s z u k u j e  z a r a z  p o ­
sady. — Zgloszetfa pod 
„Zdotay technik 1 do Ad 
ió-a. D z ó e n m k a ” . 
________________________1 2 7 3 g

B U C H A L T E R  k o c e s p t r i  
d e n t ,  z n a j ą c y  j ę z y k  p o  
A l  n ie m ie c k i ,  a n g ie l s k i  
w to s k  i  r o s y j s k i ,  b ie g ły  
w  s p r a w a c h  p o d a t k o  
w y c h ,  p o s z u k u je  zajęcia 
„ * o d z ń n o w e g u “ . L a s k a  
w e  z  g lo s  z e n :  a  p o d  .JCu 
p i e c — U r z ę d n i k " ,  B iu ro  
o g ło s z e ń  S t a t t e r a ,  K r a  ; 
K c w , R y n e k  8 . 2 8 4 3 e r  !

P A N N A  p is z ą c a  b 'e g ! .  
n a  m a s z y n ie ,  z  t r a e c h le  
t n i ą  p r a k t y k a ,  o b zm aii 
m ion ia  z w s z e lk .e m i  c z y  
i lo ś c ia m i  b i w o w e m i ,  po­
s z u k u je  o o s a d y .  Z g to s z '.  
n la  d o  A d m .  ,,N . D z ie ń  , 
n i k a "  p o d  .,Z a> raz“ . i 

1267 g

C U K I E R N IK  z  d w u n a s to  
le ttiu a  p r a k t y k ą ,  s p e c ja ł :  
aita u j  r o b ć w  ś m .e ta m k i  
w y  cli : k a n d y d o w y o h ,  p o  : 
s z u k u jc  p o s a d y  d o k ą d ­
k o l w i e k .  Ł a s k a w e  z g ln  
s z e n i a  p o d  „ W y n a g T  ■ 
d z e n i e  n i e w y g ó r o w a n e '  
d o  A d m . .N D z ie n n i k a '

K A P E L U S Z N I K  f l s a t i k u  
je  p o s a d y .  — Z g ł o s z e n i :  
p o d  „ K .“  d o  Adinrlm. „N 
D z a o n w L a " . 1275g

S T E N O G R a F J I  POiSKO’- 
n ie m iec ik jie j s z y b k o ,  n a r  
d ioskom  a le  j, n  a  jmu .y s z ą
m e .o d ą  w y u c z a : Z o f ia
S ć h a a g u t ó w n a ,  P o d b r z e -  
zae  2 . 1274g

D

D n ia  1 s i e r p n i a  b .  r .  o t w o r z y łe m  p r z y  
u l .  P o s e ls K ie j  1 8  i r ó g  G .o d z k .e j )  p e d  n a z w ą

L E K T O R  K R f K O L S K I”
(dawnie) Leklet*)

W Y P O ŻY C ZA LN IĘ K S IĄ ŻEK
o b l i c i e  z a o p a t r z o n ą  w e  w s z y s tk ie  n o w i ś c i  i p o s t a ­
r a m  s ię  z a d o w o ln i ć  n a w e t  n a jb a r d z i e j  w y m a g a ją c y  i-h 
C z y te ln ik ó w .  i .  M .  P F . C H N L R

ZDROJOWISKA g

A B S O L W E N T K A  f i t o z c -  
fjj1 o d tó e ta  le to c y j . c z y k a  
o t e n f e c k a e t o  1 f r a n c u s k i e  
g o . Z g ł o s z e n ia  z  g r z e c z  
n c ś c  p n zy tp n u ije : W e i t i -
b e r g ,  M io d o w a  20 . 1285g

SPRZEDAZI

S Y P I A J 1 I A  w i e d e ń s k a  
w  d o b r y m  s t a n i e  —  d o  
s p r z e d a n i a .  W i a d o m o ś ć .  
Z ie lo n a  16 , LI. p ip t- ro

2 8 7 j x

M E B I  E  K U C H E N N E
p r z e d p o k o j o w e  w  w y k o  
n a n iu  p . e r w s z o r z ę d n e m  
p o le c a  s p e c j a l n y  s k ł a d  
S e b a s t i a n a  7.________ 5 v ś*

W Y K W I N T N E  w o d y  k o  
l o ń i k i e  p e r f u m y  „ M o f  
p a sa *  p o le c a :  L ó b e ł  U r- 
b a c h  K r a k o w s k a  7.

„ P R Z Y S T A Ń "  p e n s jo n a t
A n to n in y  R u in e id o w e i ,  

b y ł e j  w ła ś c ic ie lk i  p e n s k  
nam i „ A n a s t a z j a "  Z a k o ­
p a n e .  d r o g a  d o  B ia te g .  
t e le f .  273 . W il la  m u r o w a  
n j  p o ło ż o n a  w  le s  e. 
p o k o je  >1'n e c z n e  /  h a lk o  

n a n t i  i i ^ r a s a m  k r e t e m  
i o t w a i T e m . P e ł n y  k o n i 
fo r t .  C e n t r u m .  Ł a z i e n k a  
S a lo n  t o w a r z y s k . P ia n i ,  
n o  C e n t r a l n e  o g r z e w a  
n ie .  P o  s e z o n ie  c e n y  n i ­
s k ie .  2 8 5 2 x

ireklffima 
dźwfgnrą handlu

I. G. Bathelta Dynowie, Fabryka Sukna, Bialska, w likwidacji 
Karol Biesenfeld, Fakryka Sukna, Bielsko, u1 likwidacji

Z dniem 2 5  sierpnia b. r. rozpoczynam y drobną sp rzed ał

naszych zapasów  sam

i m m m  męskich, mmskeh
i kurant* nr muitfwy lir  FP. Oficerów

Sp rzed aż odbyw a sic, codziennie od 8—1 2  pizedpołndiuem  
1 od 2 —5  popołudniu w sk ładach  firm y K a r o l  R i e s e n f e l d ,  

Bielsko, ulica K azim ierza W ielkiego 2 2 .

N O W O  O T W A R T A  W Y  
P O Ż Y C Z A L N 1 A  K S IA - 
Ż t K  „ N O W O Ś C I " ,  K R A  
K Ó W , S Z P I T A L N A  1 p o
,e c a  w s z e lk i e  n o w o ś ć ,  
b e l e t r y s t y c z n e  w  je ż y k u  
po fek u m  i n ie m ie c k im .  — 
P r e n u im e r a t a  m ie s i ę c z n a  
ty lk o  Z ł. 2. —  U r z ę d n ic y  
p a ń S tw o w i  b e z  k a u c j i .

1251 g

A S C H K E N A S Y  A b ru  
liaim , uipodiz. 1907, u n it*  
w a ż n .a  s k r a d z i o n ą  k s i ą ­
ż k ę  w o j s k o w ą ,  w y d a n ą  
p r z e z  P .  K . U . K r a k ó w

S P Ó L N I K A  d o  n o w u  z a
ło ż o n e g o  p r z e d s i ę b i o r ­
s t w a  p r z e m y s ł o w e g o ,  z 
2 .0 0 0 — 3.0 0 0  d o l a r ó w  p o  
szu k an ie  s ie .  P e w n a ,  b e z  
r y z y k a  e g z y s t e n c j a .  —  
Z g lo c z e  l ia  p o d  „ W i e lk a  
p r z y s z ł o ś ć "  d o  A d m . „N . 
D z ie n n i c a " .  2 8 8 3 x

D L A  D Z I E C I  w  w ie k u  
s z k o ln y m  p e n s j a ,  p o m o c  
w  n a u c e ,  fo - r te p ja n  w  d o  
m u , p ro f .  g i m n a z . .  K r a  
k ó w ,  W i e lo p o le  2 4 , F le  
s e b n e r o w a .  1252g

B IE D A  I g n a c y ,  u r .  1892 
L u b e n ia ,  u im e w a ż m a  z g a  
b io n ą  k s .a ż e o z k ę  w o j s k o  
w ą  P .  K . U . R z e s z ó w .

K A M E R A , s k ł a d  a p a r a  
t ó w  i  p r z y b o r ó w  f o t o g i s  
f - ic z n y c b  —  w y k o n u j e  
w s z e f t i e  r o b o t y  a m a t o r  
s ld e  —  t e g o  s a m e g o  d n .s  
K r a k ó w ,  uJ. S z e w s k a  27 
te łe f o n  12298. 1006x

FC  R H I E R Y  n le z n e  m a s y w y
D Y K T Y  ś w i a to w e j  m a r k i  , 1 0 B A L “ B c i L o n r y e  
P i z e d s ła w lc l e l s t w o  n a  c a łą  M a ło p o ls k ą

P P R P I t  S k ła d y  f a b r y c z n e  , fL b u l l i  U  o r n le r ó w  I d y k t
K r a k ó w ,  n l .  S z p i t a ln a  L  7. l e l e f o n  1 0 2 -84  
L w ó w - Z a m a r s u y n o w ,  u l .  Z a m k n ię t a  12 . T e l  4231 
U a t o K ic e ,  u l .  F r a n c u s k a  L . 10 . T e l  2781 
C e n y  b e z n z g l e d n le  k o n k u r e n c y j n e .

W a r n n k t  p ł a tn o ś c i  n a j d o g o d n ie j s z e

P O K O J E  u r o e b lo w a f l " ,  
f r o n t o w e ,  z  o s o b n e m  
w e jś c ie m ,  <k> w y n a )ę c > a  
i  u t r z y m a n i e m  d la  s t a '  
d c i i t ó w  a lb o  a k a d e m i  
k ó w .  Z g łó sz ie m ia : D a n ie  
I o w a ,  D łu g a  3 3 , I I I .  p ie  
t r o .  b p .

I l l I B k n M l l f l  d z ie c ię c e  i  p r z e d p o k ó j ,  w  w ie lk im  w y b o r s e  p o le c a  p o  c e n a c h  n is k ic h

P i l u m  h U b lil/ l,B il „SPEBJftŁPłOŚt4* Krakiw, StawkowrKs 12wndwerco

M IE S Z K A N IE , u t r z y m a ­
n ie  o r a z  f a c h o w a  o p ie k a , 
w y c h o w a w c z a  d in  s t a ­
ra n n ie j i p i ln e j  u c z e n a - y  
d o  l a t  14, u  p r o f e s o r a ,  —  
L u b o m i r s k i e g o  13, I I .  p ię  
t r o .  . 287 2

Ż Y D O W S K A . i a t e R g ^ o h
n a  r o d z in a  p rz y ^ n r ie  n a  
m ie s z k a n ie  1— 2  p a r i e n  
lei z u t r z y m a n i e m  i ogpśr* 
k i  Z g ł o s z e n ia :  u l .  D ie ś tC  
L . 73 , II . p l e w o  f r o n t .

2*24Xj

P R Z Y J M Ę  n a  . t u e s z k a n w
2 p a n a in k ii ,  tu b  p a n ó w  X> 

' l e p s z y c l i  d o m ó w ,  z  u ł r z y  
m a u i.e m  k ib  b e z :  n L  Ja  
s n a  3 , U . ] ię ttro  le c n o . - 

______________________ 1 2 7 7 g ,

P R Z Y J M Ę  2 u c z e a i c t )  u *  
i r l e s z ik a f  ie  z  a  t r z y m a - 1 
ntem i  opfetes — Wkwkr
n w ś ć :  P o d g ć , . e ,  R e j t a ­
n a  12, II . p i ę t r o .  1241

P O K Ć J  d iu ży , f iro m to m y . 
n a  p a r . a r z e ,  n a  b & tra  l u b  
o lc h y  p r z e m y s ł  o d  z a r a z  
d o  w y n a j ę c i a .  W i a d o ­
m o ś ć  u  w j a ś c io l e ł a  d o e r t .  
od. L S b r o w s z c z y z a *  1. 
_________________________ 2904T

P O K Ó J  z  u t r z y m a n i e m  
ew> m rtu a ln ie  p o m o .  w  n ?  
u c e  o d d a m , u c z e n ic y  w  
limteilrgemitinyim d o m u .  W i a  
d o m o ś ć :  D ie t l a  59 , I. p ię  
t r o .  m ie d z y  g o d z in ą  2 — 5 
poipołaidm iu .

U M E B L O W A N Y  p o k ó j  
f r o n t o w y ,  d o  w y n a ję c i a  
o d  1 w r z e ś n i a .  W ia d o  
m o ś ć  z  g r z e c z n o ś c i :  R o t  
t e n b e r g ,  S b r a d o m  27 , o d  
g o d z .  1— 3. 129 1 g

W Y N A J M Ę  p o k ó j  2  p a ­
n o m  z  c a l e m  u a rz y r ru  
t r ie m  luib b ez.: P a m p  e r ,
L iuiU c z  19. T a m i e  w y d a .  
j e  seę  r ó w n i e ż  ó t a a d y  
k o s z e r n a .  127 5 g

P O K Ó J  u m e b ł o w a n y .  z  
k o m f o r t e m ,  u ż y c k e m  t e ­
le f o n u ,  O la  j e d n e g o  p a n a  
z a r a z  d o  w y n a j ę c i a .  —  
Z g ł o s z e n i a  m fo d tzy  g o d z .  
I— 3, u l .  P o t o c k i e g o  3 , 
LL p i ę t r o  n a  p r a w o .  
____________________ ’ 198|

P O K Ó J  u m e b l o w a n y  d u ­
ż y  d l a  2— 3  o s ó b  ( u c z  
m ó w )  z  u t r z y m a n i e m  d o  
w y n a j ę c i a .  ( F o r t e c  la n  w  
d o m u ) .  P a ń s k a  7 , L  p .ę -  
fcno, d r o w i  n a  le w o .  
_________________________1265g

P O K Ó J  u m e b lo w a m y  m a /  
ż e ó s t w u  b e ca d z łe tn e r iH i 
o d n a d tn ę :  P o d g ó r z e ,  K in­
g i  5 , p a n t e r  n a  l e w o .
 ________________________ 129 2 g

P O IC Ó J  f r o n t o w y  s ł o n e ­
c z n y ,  —  d la  ś e f n e j  luib 
d w ó c h  p a n i e n e k  b in r o -  
m ycih d o  w y n a j ę c i a  — - 
M io u u w a  2 0 , I. pięifcro n a  
le w o .  1 2 6 5 g

P O K Ó J  s ło n e c z n y ,  fro ia - 
c o w y , u m e b l o w a n y ,  d o  
w y n a j ę c i a :  F o d e r .  M o
so o iw a  2 . 1 2 8 4 t

P R E N U M E R A T A : w  K r a k o w ie  i n a  p r o  w . m ie & ę c z a  Z Ł  6*00, k w a r t a ł .  Z Ł  18‘0C 
w  K T ókow rle  i  o d n o s z e ń ,  d o  d o m n  m 9 6*20 m m 18*60
N a  p rc -w n c j i’ i  p r z e s y ł k a  p o c z t o w a  „  „  6*60 »  •  19*80
Z a g r .  . e s  z p r z e s y ł k a  p o c z t o w a  „  „  10*00 .  „  30*00

,N O W Y  D Ż I F N N IK "  w y t h e d z 1 c o d z i e n n ie  t a k ż e  w  p o w ie d z i a n e  i d n i  p o ś w i ą t

O O I  0 5 Z L N I A :  P o d s t a w ą  o o b c z e ń  j e s t  1 m i l im e t r  w  je d n y m  t a n u e .  —  S t r o n a  w  
t e k ś c i e  i n a ć e s l a n e m  m a  3  l a m y  p o  74  m ll im . —  S . r o n a  c a  t e k a t e t n  6  t a r  
m ó w  p o  3 7  m iiim . — N a jm n ie j s z e  o z l o s z e n f r  d r o b n e  l i c z y m y  s a  10  s / ó w .

C E N Y  w  z l o t y  a b :  L a u r o m  1 * 2 5 .—  T e k s t  1*— . N a d e s ł a n e  0*76. —  Z s  t e k s t e m
0*25. —  D r o b n e  o d  s ł o w a  0*20. D l t  p o e m k u j ą c  y c b  p r a c y  0*10. —  O r a t n l a r  
c j e  12*50. — Z a  z a s t r z e ż e !  !e m i e j s r ą  d o l i c z ę

W y  d c  wca: Za S p ó ł k ę  Wyd. ...Nowy Driennik**: Zygmunt HochwaJd. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Borkelharmner.
Redaktor odpowiedzialny: Zygrryd Moses- — Nowa Dmkamła DadeanHoowz. Kraków, Orzeszkowej 7. pod zarządem Malrayndjanr .'wlAnaaa


